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Mieli mecz pod kontrolą
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W 4. kolejce Azoty Puławy odniosły pewne zwycięstwo nad Chrobrym Głogów 

40:28. Tytuł MVP otrzymał skrzydłowy gospodarzy Andrii Akimenko, zdobywca dziewięciu bramek

Puławianie  miel i 

żywo w pamię-

ci nieoczekiwaną 

wpadkę u siebie 

przed dwoma tygodniami 

z Energą MKS Kalisz (27:29). 

Dlatego od początku zabrali 

się solidnie do pracy. Cel był 

jasny: szybko wypracować 

bezpieczną przewagę i spo-

kojnie kontrolować bieg 

wydarzeń. Jak się okazało, 

założenia przedmeczowe to 

jedno, a ich realizacja na bo-

isku – to drugie. Głogowia-

nie, dopóki mieli siły i na-

dzieję na korzystny wynik, 

dzielnie stawiali czoła brą-

zowym medalistom kraju. 

Był nawet taki fragment spo-

tkania, w którym to drużyna 

z gości cieszyła się z pro-

wadzenia. W 19 minucie 

Wojciech Matuszak wypro-

wadził Chrobrego na jedno-

bramkową zaliczkę12:11. Im 

jednak było bliżej pierwszej 

odsłony, tym bardziej zaczę-

ła zarysowywać się przewa-

ga drużyny trenera Roberta 

Lisa.
Sygnał do bardziej efek-

tywnej gry dał najskutecz-

niejszy, od dłuższego czasu 

lider Azotów, Andrii Akimen-

ko. Wtórował mu obroto-

wy Łukasz Rogulski. Kibice 

obecni w hali przy al. Par-

tyzantów mieli powody do 

zadowolenia już pod koniec 

pierwszej odsłony. Gospo-

darze zdobyli cztery bramki 

z rzędu i wyszli na prowa-

dzenie 20:15. Ostatnie tra-

fienie dla gospodarzy w tym 

okresie gry zanotował nowy 

rozgrywający Boris Zivković. 

Austriak wykorzystał jesz-

cze jedną bramkową okazję 

w drugiej części i zapisał się 

w protokole z trzema trafie-

niami.
Pięć goli zaliczki gospoda-

rzy po pierwszych 30 minu-

tach było dobrym progno-

stykiem dla drugiej odsłony. 

Dobra gra w obronie, sku-

teczność w ataku pozycyj-

nym, wsparta skutecznością 

puławskich bramkarzy prze-

łożyły się na rosnącą prze-

wagę Azotów. Chrobry słabł 

z minuty na minutę. Szko-

leniowiec puławian miał już 

komfort wprowadzania na 

boisko kolejnych zmienni-

ków, bez obawy utraty pro-

wadzenia. Na 50 procent 

skuteczności zagrał między 

słupkami bramki gospoda-

rzy Mateusz Zembrzycki. 

Golkiper obronił 10 rzutów 

z 20. Jego dwaj koledzy po 

fachu Wadim Bogdanow 

i Wojciech Borucki osiągnęli 

po 25 procent skuteczności.

Po trafieniach Pawła Pod-

siadły i Dawida Fedeńczaka 

po pierwszym kwadransie 

drugiej części Azoty miały 

już 12 goli przewagi (32:20). 

Prowadzenie wzrosło do 14 

bramek, kiedy trzy bramki 

z rzędu dorzucił w 54 min 

Wojciech Gumiński (37:23), 

a chwilę później do siatki 

Chrobrego trafił Łukasz Ro-

gulski (38:24). W końcówce 

głogowianie zmniejszyli 

straty, a mecz zakończył się 

wygraną puławian 40:28. 

Dwie ostatnie bramki dla 

Azotów zdobył Fedeńczak.
(GROM)

Azoty Puławy – Chrobry Gło-
gów 40:28 (20:15)
Azoty: Bogdanow, Zembrzycki, Boruc-

ki – Akimenko 9, Rogulski 5, Podsiadło 4, 

Gumiński 4, Zivković 3, Fedeńczak 3, Jaro-

siewicz 3, Bachko 2, Dawydzik 2, Przybyl-

ski 2, Jurecki 2, Kowalczyk 1, Łangowski. 

Kary: 6 minut.

Chrobry: Stachera, Derewiankin, 

Klupś – Matuszak 7, Paterek 5, Skiba 4, 

Krzywicki 4, Orpik 4, Styrcz 2, Zdobylak 

1, Kosznik 1, Przysiek, Grabowski, Jamioł. 

Kary: 4 minuty.

POWIEDZIELI PO MECZU

Robert Lis, szkoleniowiec Azotów Puławy

– Pierwsza połowa była nieco senna w naszym wykonaniu, stąd w miarę 

wyrównany wynik spotkania z Chrobrym. W drugiej części wyszliśmy już 

bardziej skoncentrowani. To od razu przełożyło się na rezultat. Od 45 

minuty mieliśmy już do czynienia z dogrywaniem tego meczu. Wielkie 

gratulacje dla mojego zespołu za grę i wysokie zwycięstwo. Nigdy nie 

zakładamy ile bramek zdobędziemy w danym spotkaniu. Skupiamy się 

raczej na tym ile stracimy, jak zaprezentujemy się w grze obronnej. Im 

mniej damy sobie rzucić bramek, tym lepiej.

Andrii Akimenko, skrzydłowy Azotów Puławy

– Nie ukrywam, że było ciężko w tym meczu. Dla nas to już siódme 

spotkanie w ciągu miesiąca. Zagraliśmy już trzy mecze w Lidze Europej-

skiej i cztery w Superlidze. W pierwszej połowie nie obyło się bez błędów. 

Nie da się w ciągu 20-30 minut odjechać z wynikiem. Stało się to dopiero 

po przerwie, kiedy już całkowicie przejęliśmy kontrolę nad spotkaniem. 

W każdym meczu emocje nie powinny nam przeszkadzać w grze. 

Staramy się spokojnie grać to, co trenujemy.

Witalij Nat, trener Chrobrego Głogów

– Gratuluję Azotom zwycięstwa. W meczu mieliśmy różnicę klas. O ile 

w pierwszej części jeszcze wynik był na styku, o tyle w drugiej już gospo-

darze nam odjechali. Zagraliśmy osłabieni. W drugiej linii miałem 

wpisanych do protokołu pięciu zawodników, z czego trzech nie nadawało 

się do gry. Dlatego chwała mojej drużynie za to, że podjęła walkę z brązo-

wym medalistą ubiegłego sezonu. NOT. GROM
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Bez Gola stracili 
cztery gole

Kibice Górnika Łęczna muszą przełknąć kolejną gorzką pigułkę. 

Grając przez 55 minut w osłabieniu, po dwóch żółtych kartkach 

Janusza Gola, przegrali z Lechią Gdańsk 0:4

P I Ł K A R S K A  I I  L I G A  15

Remis przerwał serię
Koniec zwycięskiej passy piłkarzy Motoru. Po czterech wygranych 

z rzędu żółto-biało-niebeiscy podzielili się punktami z Pogonią 

Grodzisk Mazowiecki. Wynik na 1:1 ustalił w końcówce Michał 

Fidziukiewicz
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DZIŚ SPORT
Wyniki, relacje, 
komentarze. Sportowy 
weekend w regionie

STRONY 13-23

Sukces zawdzięczają 
pracownikom

ZŁOTA SETKA Taki sukces 
nie byłby możliwy bez ludzi. 
Największe podziękowania 
należą się naszym pracow-
nikom – podkreślali zgodnie 
przedstawiciele przedsię-
biorstw odbierający nagro-
dy w Złotej Setce 2020. Ran-
kingu Największych Firm 
Lubelszczyzny. Jej wyniki 
zaprezentowaliśmy już po 
raz 25.

– Jesteście państwo solą 
tej ziemi. Ład przedsię-
biorców, który tu państwo 
tworzycie, jest znacznie 
ważniejszy od ładu, który za 
chwilę nas czeka. Dzisiej-
szy dobrostan społeczny 
wziął się z państwa mozol-
nej i często niedocenianej 
pracy. Bez niej nie byłoby 
tego, czego dziś doświad-
czamy – mówił zwracając 

się do lubelskich przedsię-
biorców Andrzej Sadowski, 
prezydent i założyciel Cen-
trum im. Adama Smitha, 
gość specjalny wydarzenia.

Uroczysta gala Złotej 
Setki 2020 była też okazją 
do wielu kuluarowych roz-
mów. Przedsiębiorcy po-
równywali swoje doświad-
czenia z trudnego roku 
działania w epidemii koro-
nawirusa ale nawiązywali 
też znajomości, które być 
może już wkrótce zaowocu-
ją kolejnymi kontraktami. 
 ASK

Brak szczepienia? 
Nawet młodość nie ratuje

WALKA Z EPIDEMIĄ Zajęta jest już blisko połowa łóżek dla pacjentów z COVID-19 w szpitalach w województwie lubelskim. 
Wśród osób potrzebujących pomocy, przeważają niezaszczepieni. Wśród nich nawet dwudziestokilkulatkowie

Katarzyna Prus

Z wczorajszych danych 
Lubelskiego Urzędu 
Wojewódzkiego wy-
nika, że z 524 łóżek 

dla pacjentów z COVID-
19 dostępnych w naszym 
regionie, zajęte były 222. 
W przypadku respiratorów, 
wolnych jest mniej niż poło-
wa - 16 z 33.

I niestety można się spo-
dziewać dalszego wzrostu 
tych liczb, bo Lubelskie jest 
cały czas w czołówce pod 
względem liczby zakażeń 
SARS-CoV-2. W piątek po-
twierdzono ich 132, naj-
więcej w kraju, a w sobotę 
i niedzielę odpowiednio 
143 i 122. W tej niechlubnej 
statystyce wyprzedzało nas 
tylko województwo mazo-
wieckie.

– Od około trzech tygodni, 
na oddziale zakaźnym oraz 
intensywnej terapii mamy 
obłożenie na poziomie 90 
proc. Większość to osoby 
niezaszczepione – przyznaje 
Anna Guzowska, rzecznicz-
ka Szpitala Klinicznego nr 1 
w Lublinie. 

– W przypadku inten-
sywnej terapii, żaden 
z przebywających tam 
pod koniec tygodnia 

pacjentów, hospitali-
zowanych z powodu 
COVID-19, nie był za-
szczepiony. Najmłod-
szy to 24-latek. 
Z kolei na oddziale 
zakaźnym najmłodszy 
miał 25 lat.

Jest też coraz więcej pa-
cjentów w szpitalu tymcza-
sowym, który zgodnie z de-
cyzją wojewody ma działać 
do końca roku. Aktualnie jest 
tam 28 łóżek. Pierwszy chory 
trafił tam w ubiegły czwar-
tek. Aktualnie jest ich ośmiu.

Pacjentów z COVID-19 
przybywa również w Insty-
tucie Medycyny Wsi w Lu-
blinie. – Na naszym oddziale 
zakaźnym jest 16 pacjentów 
i spodziewamy się dalszego 
wzrostu. Do niedawna karet-
ki z zakażonymi SARS-CoV-2 
pojawiały się u nas spora-
dycznie, teraz jest ich zdecy-
dowanie więcej – przyznaje 
Magdalena Czarkowska, 
zastępca dyrektora ds. me-
dycznych Instytutu Medy-
cyny Wsi w Lublinie. Dodaje: 
– Stan chorych jest średnio 
ciężki. W kilku przypadkach 
niewykluczone, że będzie 
konieczny respirator. To pa-

cjenci w wieku około 40 lat. 
Większość się nie szczepiła.

Niezaszczepieni pacjenci, 
którzy z powodu COVID-19 
wymagają hospitalizacji, 
przeważają też w szpitalu 
w Tomaszowie Lubelskim. 
– Na 53 łóżka dla zakażo-
nych, 31 jest już zajętych. 
Jeden chory jest podłączony 
do respiratora. Czterech ko-
lejnych też będzie prawdo-
podobnie wymagało takiego 
wspomagania – mówi Piotr 
Gozdek, zastępca dyrekto-
ra ds. lecznictwa w szpitalu 
w Tomaszowie Lubelskim. 
Zaznacza: – Niestety więk-
szość nie była szczepiona. 
Tydzień temu zmarł jeden 
z niezaszczepionych pacjen-
tów.

Na sytuację w szpitalach 
zwrócił uwagę już w ubiegły 
czwartek rzecznik resortu 
zdrowia. Zaznaczył, że na 
Lubelszczyźnie obłożenie 
łóżek covidowych jest w gra-
nicach 40 proc. – Wojewoda 
już działa i zwiększa tę bazę 
łóżkową – zapewnił Wojciech 

Andrusiewicz, rzecznik Mi-
nisterstwa Zdrowia.

W ubiegłym tygodniu 
wojewoda Lech Sprawka 
zwiększył liczbę łóżek zakaź-
nych w szpitalach w Łuko-
wie, Chełmie, Tomaszowie 
Lubelskim, Puławach oraz 
Instytucie Medycyny Wsi 
w Lublinie.

WRACA ZAKAZ ODWIEDZIN
1 lipca szpital w Białej 
Podlaskiej zezwolił na 
odwiedziny pacjentów. Ale 
od czwartku znowu nie 
można tego robić. Szpital 
tłumaczy, że to przez zmianę 
sytuacji epidemiologicznej 
w regionie. To wewnętrzna 
decyzja placówki, a nie 
odgórny przykaz. – Obecnie 
w obszarze COVID–19 
bialskiego szpitala przebywa 
22 pacjentów, jednak 
w porównaniu do poprzed-
nich tygodni widzimy dyna-
miczny wzrost hospitalizacji 
– przyznaje Magdalena Us, 
rzeczniczka WSzS. W związ-
ku z zakazem odwiedzin, 
w szpitalu funkcjonuje 
jednak specjalna poczta. 
– Paczki można składać 
w szatni w budynku głównym 
szpitala. Są one przekazywa-
ne na oddziały dwa razy 
dziennie – dodaje Us. EB

Szpital tymczasowy w Lu-
blinie, po przerwie, niestety 
znowu musi przyjmować 
pacjentów

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI / ARCHI-
WUM

Przedstawiciele nagrodzo-
nych firm podczas 25. gali 

Złota Setka Dziennika 
Wschodniego

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



2  www.dziennikwschodni.pl

WYDAWCA:
Corner Media  Sp. z o.o.

Siedziba  redakcji: 
ul. 3 Maja 18/2 (I piętro), 

20-078 Lublin. 

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 1 b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Corner Media Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w Dzienniku Wschodnim jest zabronione bez zgody Wydawcy.

Sekretariat: tel. 81 46 26 800, 
fax 81 46 26 801, 
e-mail: redakcja@dziennikwschodni.pl

Redaktor naczelny: 

 

Zastępca redaktora naczelnego:  
Paweł Buczkowski, tel. 697 770 405,

e-mail: buczkowski@dziennikwschodni.pl

Dział miejski: Kierownik Dominik Smaga, 
tel. 697 770 392, 
e-mail: smaga@dziennikwschodni.pl

Dział on-line:  tel. 691 770 010, 
e-mail: online@dziennikwschodni.pl
Dział sportowy: 
Kierownik Jarosław Klukowski, 
tel. 697 770 357, 
e-mail: klukowski@dziennikwschodni.pl
Biała Podlaska: Ewelina Burda, tel. 697 770 372, 
e-mail: burda@dziennikwschodni.pl 

Zamość: Agnieszka Dybek, tel. 697 770 423, e-mail: 
agnieszka.dybek@dziennikwschodni.pl

Biuro Reklamy: Dyrektor Grzegorz Zubala, 
tel.  519 503 529
e-mail: grzegorz.zubala@dziennikwschodni.pl 

Ogłoszenia i nekrologi:  81 46 26 820,  

697 770 393 Oferta: 81 46 26 966, 
e-mail: jakuszewska@dziennikwschodni.pl, 
oferta@dziennikwschodni.pl
Adres:  3 Maja 18/2 (parter), 

20-078 Lublin

Druk: ZPR Media S.A.
ul. Jubilerska 10,

04–190 Warszawa

 www.dziennikwschodni.pl  

wydarzeniaponiedziałek 27 września 2021

Gienek, chłopak który 
pokochał latanie

HISTORIA Można pograć w planszówki, poczytać lub kupić książkę, a także poznać niezwykłą historię pochodzącego 
z Lublina pilota Eugeniusza Kasprzaka. Na rogu Staszica i Szewskiej działa już nowa księgarnia IPN

Paweł Buczkowski

N a dywanie grupa 
dzieci jest za-
jęta historycz-
nym memor y, 

grą polegającą na dopa-
sowaniu dwóch takich 
samych obrazków z kart 
ułożonych obrazkami do 
dołu. Z muralu na ścianie 
w tym samym pomiesz-
czeniu uśmiecha się Eu-
geniusz Kasprzak. Andrzej 
Kasprzak, bratanek boha-
terskiego pilota opowia-
da: – Był niepozornym, 
młodym chłopcem, który 
ukochał latanie. Wychował 
się na ulicy Rolnej, obok 
Lubelskiej Wytwórni Sa-
molotów. No i widocznie 
bliskość lotniska i te samo-
loty w górze, które cały czas 
krążyły nad jego domem, 
spowodowały, że lotnictwo 
stało się jego pasją życio-
wą. W wieku 16 lat zaczął 
uczęszczać na kurs spado-
chronowo-szybowcowy.

Do czasu wybuchu wojny 
Eugeniusz uczył się w szkole 
pilotów w Świdniku. – Na na-
szym lotnisku bronowickim 

odbywał swoje pierwsze loty. 
Przelatywał czasami nad na-
szym domem, machał skrzy-
dłami, a mój ojciec Zbyszek, 
a jego brat, który miał wtedy 
6 lat, już poznawał jego sa-

molot – mówi Andrzej Ka-
sprzak.

Kiedy wybuchła wojna, 
Eugeniusz miał 17 lat i ruszył 
z żołnierzami do Rumunii, 
gdzie został uwięziony. Po 

szczęśliwym dotarciu do An-
glii, zaczął się uczyć języka, 
potem ukończył kurs nawi-
gatorski i szkołę lotniczą. Za-
silił 138 Dywizjon do Zadań 
Specjalnych RAF.

– W nim odbywał 
nocne loty na teryto-
rium Polski ze zrzu-
tami cichociemnych, 
lekarstw i amunicji dla 
walczącego podzie-
mia 
– relacjonuje Andrzej Ka-

sprzak.
Tragicznego 16 września 

1943 roku, podczas powrotu 
znad Polski do angielskiego 
Blackpool, nad terytorium 
Danii samolot Kasprzaka 
zaatakował niemiecki my-
śliwiec. W trakcie starcia oba 
samoloty spadły. Halifax pi-
lotowany przez Kasprzaka 
podczas próby lądowania 
w nieznanym terenie i po 
ciemku, połamał się i ude-
rzył w dom. Niestety pięcio-
osobowa duńska rodzina 
zginęła. Z załogi składającej 
się z siedmiu osób, przeżyły 
dwie. Eugeniusz Kasprzak 
zmarł po kilku godzinach 
w szpitalu.

Losy młodego pilota są 
znane dzięki jego pamiętni-
kowi. Dwa lata temu brat Eu-

geniusza – Zbigniew wydał 
książkę „Gienek. Pilot z Lu-
blina. Prawdziwa historia 
wojenna”. A okładkę zapro-
jektował syn pana Andrze-
ja – Michał Kasprzak. I to 
on wraz z żoną Małgorzatą 
Hodarą (tworzą jako Paint-
killers), są również autora-
mi muralu w księgarni IPN. 
Michał mówi o Eugeniuszu 
jako o rodzinnym bohaterze: 
– Widać w nim to pragnienie 
zostania pilotem i walczenia 
o Polskę. To był dla niego cel 
numer 1 – mówi współautor 
muralu.

KSIĄŻKI I PLANSZÓWKI
Nowa księgarnia IPN przy 
Szewskiej 2 działa od ponie-
działku do piątku w godzinach 
10-15. – Można u nas pograć 
w planszówki. Zapraszamy 
młodzież, dzieci oraz oczywi-
ście starszych graczy. Można 
też kupić jedną z publikacji 
wydawnictwa Instytutu 
Pamięci Narodowej, np. 
książkę, komiks czy właśnie 
grę planszową – zaprasza 
Nadia Sola-Sałamach, prowa-
dząca księgarnię.

Archidiecezja zmienia prawo
KOŚCIÓŁ Zaczynamy od 

konsultacji – zapowiedział 
metropolita lubelski arcybi-
skup Stanisław Budzik tuż 
przed inauguracją III Syno-
du Archidiecezji Lubelskiej. 
Hierarcha zachęca wiernych 
do włączenia się do prac, 
których efektem będzie 
zmiana prawa w archidiece-
zji. W sobotę podczas mszy 
w archikatedrze zostało za-
przysiężonych 213 członków 
synodu.

Diecezja lubelska działa 
już od 214 lat. – Mimo tego 
długiego czasu istnienia 
ma dopiero trzeci synod 
diecezjalny – zauważył ar-
cybiskup Stanisław Budzik, 
metropolita lubelski, prze-
wodniczący komisji głównej 
synodu. – W czasach zabo-
rów zwoływanie synodów 
było niemożliwe. Było tak aż 
do odzyskania niepodległo-
ści. Pierwszy synod powołał 
i przeprowadził w 1928 r. bi-
skup lubelski Leon Marian 
Fulman. Drugi synod miał 
miejsce po II wojnie świa-
towej, zwołany i przepro-
wadzony przez arcybiskupa 

Bolesława Pylaka w latach 
1977-1985.

– Synod nie zajmuje się 
sprawami kościoła po-
wszechnego – podkreślił 
ks. Adam Jaszcz, sekretarz 

synodu. – Nie będziemy zaj-
mować się sprawami, które 
dotyczą np. innych diecezji. 
Będziemy się zajmowali sy-
tuacją w archidiecezji lubel-
skiej.

Chodzi m.in. o sprawy 
związane z posługą kapła-
nów, ale też z szeroko rozu-
mianą tematyką miłosier-
dzia i dziełami charytatyw-
nymi, jak też dotyczącymi 

rodzin. Podczas synodu 
będzie też poruszany temat 
nadużyć seksualnych ka-
płanów. – Ten temat będzie 
się przewijać właściwie 
we wszystkich komisjach 
– przyznał arcybiskup.

Bo poza komisją główną 
jest też 12 komisji synodal-
nych, podzielonych tema-
tycznie. – Są to zespoły eks-
pertów, których głównym 
zadaniem jest przygotowa-
nie projektu dokumentu sy-
nodalnego. Jest to tekst robo-
czy, który zostanie poddany 
pod głosowanie – wyjaśnił 
sekretarz synodu.

Istotne w pracach są kon-
sultacje z wiernymi. – Komi-
sje synodalne oprócz wiedzy 
eksperckiej, czy też swojego 
doświadczenia tworzą pro-
jekt na podstawie konsulta-
cji. Dlatego też we wszyst-
kich parafiach naszej archi-
diecezji powstały zespoły 
synodalne – dodał ks. Jaszcz.

Każda z komisji synodal-
nych przygotowuje projekt 
dokumentu synodalnego. 
Będzie ich tyle samo co ko-
misji, czyli 12.

– W przyszłości na posta-
wie pracy tych 12 komisji 
powstanie księga statutów 
synodalnych, która stanie 
się projektem duszpaster-
skim naszej archidiecezji 
na kolejne dekady. I rów-
nież będzie zawierała nowe 
prawo diecezjalne – pod-
sumował ks. Adam Jaszcz.

Kiedy można spodziewać 
się zmian w prawie diece-
zjalnym? Czy będą zmiany 
dotyczące funkcjonowa-
nia parafii i zarządzania 
cmentarzami parafialnymi? 
– Gdybym na te pytania od-
powiedział, to by znaczyło, 
że synod jest z góry przygo-
towany – odpowiedział me-
tropolita lubelski. – A my 
dopiero zaczynamy od 
ogromnej, na każdy temat, 
ankiety. Zaczynamy od tego 
co mówią na dany temat lu-
dzie. I dodał: – Sprawy do-
tyczące cmentarzy bardzo 
często są skomplikowane 
i konfliktogenne i na pewno 
ten temat będzie poruszany 
w ramach części admini-
stracyjnej.

 (AA)

Michał Kasprzak, współautor muralu, z córką Lilą FOT. PIOTR MICHALSKI

W sobotę nastąpiło liturgiczne otwarcie synodu. Na mszy zostali zaprzysiężeni jego 
członkowie FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



3 poniedziałek 27 września 2021wydarzenia

R E K L A M A

Tajemnicze 
stanowisko

POLITYKA Radni Prawa i Sprawiedliwości w sejmiku województwa 
przygotowali stanowisko zmieniające tzw. uchwałę anty-LGBT, do której 

uwagi ma Komisja Europejska. Ale nową treść dokumentu mają przedstawić 
dopiero podczas dzisiejszej sesji

Tomasz Maciuszczak

Te m u ,  c o  z r o -
bić z przyjętym 
w kwietniu 2019 
roku stanowiskiem 

„w sprawie wprowadzania 
ideologii LGBT do wspólnot 
samorządowych”, poświę-
cone było piątkowe posie-
dzenie sejmikowego klubu 
radnych Prawa i Sprawiedli-
wości. Ostatecznie zapadła 
decyzja, by przygotować 
nową treść kontrowersyjnej 
deklaracji.

– Podczas poniedział-
kowej sesji zostanie 
wprowadzony do po-
rządku obrad projekt 
zmieniający to stano-
wisko. Będzie to korek-
ta pierwotnej wersji 
– potwierdza Marek Woj-

ciechowski, sekretarz klubu 
PiS w sejmiku wojewódz-
twa. Zaznacza jednak: – Jego 
treść przedstawimy podczas 
obrad.

Wiadomo, że nowa dekla-
racja będzie stanowiskiem 
„w sprawie ochrony podsta-
wowych praw i wolności”. 
Według naszych ustaleń, 
z dokumentu znikną od-
niesienia do społeczności 
LGBT. Właśnie to było przed-
miotem uwag Komisji Eu-
ropejskiej, której zdaniem 
dokument może naruszać 

tzw. zasady horyzontalne. 
Chodzi m.in. o zapobieganie 
wszelkiej dyskryminacji ze 
względu na płeć, rasę lub po-
chodzenie etniczne, religię 
lub światopogląd, niepełno-
sprawność, wiek lub orienta-
cję seksualną.

Unijni urzędnicy zażądali 
wyjaśnień od marszałków 
pięciu województw, w któ-
rych przyjęto takie stano-
wiska. Poinformowali też 
o wstrzymaniu negocjacji 
w ramach programu REACT 
EU, z którego nasz region 
miał otrzymać 26 mln euro 
na wsparcie szpitali i przed-
siębiorców w związku z kry-
zysem wywołanym przez 
pandemię.

Do marszałków napisał 
też wiceminister funduszy 
i polityki regionalnej Wal-
demar Buda sugerując, by 
przeanalizować i w razie po-
trzeby zmodyfikować treść 
stanowisk. To był pierwszy 
sygnał ze strony polityka PiS, 
by unijne wątpliwości wziąć 
na poważnie i zastanowić się 
nad dalszymi krokami w tej 
sprawie.

Po spotkaniu w mini-
sterstwie marszałek Jaro-
sław Stawiarski przekazał 
dziennikarzom, że „można 
wykonać pół kroku do tyłu” 
i zmodyfikować budzące 
wątpliwości Brukseli zapisy. 
Według nieoficjalnych infor-
macji, wśród radnych PiS nie 

było jednak jednomyślności 
co do ostatecznego rozwią-
zania, bo pojawiały głosy, 
by nie uginać się pod presją 
Komisji Europejskiej i stano-
wiska nie zmieniać.

– Nową treść wypracowa-
liśmy wspólnie. Owszem, 
w dyskusji padały różne ar-
gumenty, ale mogę zapew-
nić, że klub będzie mówił 
w tej kwestii jednym głosem 
– przekonuje Marek Wojcie-
chowski.

Jeśli radni PiS będą jedno-
głośni, nowe stanowisko zo-
stanie przyjęte, bo ta forma-
cja w 33-osobowym sejmiku 
ma 18 głosów. Można się jed-
nak spodziewać burzliwej 
debaty.

– Ja za żadnymi modyfika-
cjami nie zagłosuję. Zwłasz-
cza, że nie były one z nikim 
konsultowane, a ich treść 
poznamy dopiero na sesji. 
Moim zdaniem o nowym 
stanowisku możemy roz-
mawiać tylko wtedy, kiedy to 
poprzednie zostanie uchy-
lone – mówi radny Krzysztof 
Komorski z Koalicji Obywa-
telskiej.

Podobne działania w kon-
tekście tzw. uchwał anty-
-LGBT podejmują sejmiki 
innych województw. Dziś 
nowe stanowisko ma zostać 
przyjęte na Podkarpaciu. 
W ubiegłym tygodniu treść 
swojej deklaracji zmienili 
radni ze Świętokrzyskiego.

Lewica łączy się 
przed wyborami

POLITYKA Na początku 
października dojdzie do 
połączenia SLD z Wiosną. 
– Łączymy nasze partie, 
wybieramy władze – mówił 
wczoraj w Lublinie Włodzimierz 
Czarzasty, przewodniczący SLD. 
Podczas lubelskiego zjazdu 
wojewódzkiego Lewicy, 
wskazano delegatów na 
warszawski kongres. – Wiemy 
i wierzymy w to, że 9 
października rozpocznie się 
nowy rozdział dla przyszłości 
polskiej Lewicy – dodał polityk.
Nowa formacja będzie rządzona 
przez dwie osoby – współprze-
wodniczących: Włodzimierza 

Czarzastego i Roberta Biedronia. 
– To najważniejsze wydarzenie 
dla Lewicy od 1990 roku. Wtedy 
powstało SLD, które chwilę 
później wygrało wybory parla-
mentarne – nawiązał do zbliżają-
cego się kongresu Biedroń 
i dodał, że na spotkaniu będzie 
też mowa o programie wybor-
czym. Ma być „wrażliwy na 
wykluczenie drugiego człowie-
ka”.
– Nam zależy na tym, żeby 
w końcu w XXI wieku mieli dobre 
usługi publiczne. I o tym 
będziemy mówić: dobry szpital, 
dobrą szkołę, dobry urząd, kolej 
w każdym powiecie, autobus do 

każdej gminy. Żeby chłopak czy 
dziewczyna z Biłgoraja, Włodawy, 
różnych miejscowości także 
Lubelszczyzny miał w końcu 
takie same szanse, jak chłopak 
czy dziewczyna z Warszawy, 
Poznania, Gdańska. Da się to 
zrobić – tłumaczył lider Wiosny.
Zaraz po warszawskim 
kongresie i wyborze władz 
centralnych odbędą się wybory 
w regionach. Na szczeblu 
wojewódzkim także mają rządzić 
dwie osoby (jedna z SLD i jedna 
z Wiosny), a decyzje co do 
struktur powiatowych zapadną 
właśnie na poziomie 
regionalnym. SKO

Listy wyborcze, czyli 
granica tolerancji

POLITYKA Dla posłów, którzy 
wypowiadają się przeciwko 
szczepieniom na COVID-19, 
może zabraknąć miejsca na 
listach wyborczych Prawa 
i Sprawiedliwości. Taką dekla-
rację złożył w jednym z wywia-
dów wicemarszałek Sejmu 
Ryszard Terlecki. W gronie 
banitów wymienia się jednego 
parlamentarzystę z naszego 
regionu.
W rozmowie na antenie 
radiowej Jedynki będący 
jednocześnie szefem klubu 
parlamentarnego PiS Terlecki 
został zapytany o doniesienia 
medialne, że w obozie Zjedno-
czonej Prawicy jest grupa 
posłów „antyszczepionkowców 
i czy będą wobec nich wyciąga-
ne konsekwencje.
– Trochę tak jest, że nie na 
wszystko możemy reagować 
tak, jakbyśmy chcieli. Bo 
jednak musimy utrzymać tę 
większość klubu i siłę, przewa-
gę naszych głosów – powie-
dział. Dopytywany o granicę 
tolerancji tego typu zachowań, 
odparł: – Granicą z pewnością 
będzie lista wyborcza w wybo-
rach za dwa lata, bo ci, z który-

mi powtarzają się kłopoty 
i którzy jakby swoje własne 
opinie przedkładają ponad 
interes Zjednoczonej Prawicy, 
klubu parlamentarnego, to 
oczywiste jest, że będziemy 
wobec takich posłów bardzo 
sceptyczni, gdy zechcą znaleźć 
się na listach wyborczych.
Nieoficjalnie mówi się, że 
chodzi o grupę polityków, która 
założyła parlamentarny zespół 
ds. sanitaryzmu. Jego twarzami 
są posłowie Anna Maria 
Siarkowska i Janusz Kowalski, 
którzy zasłynęli interwencją 
w domu dziecka w Nowym 
Dworze Gdańskim, gdzie ich 
zdaniem miano zmuszać do 
szczepień dzieci bez wiedzy 
i zgody ich prawnych opieku-
nów. O Siarkowskiej ostatnio 
było tez głośno, gdy po zwróce-
niu uwagi przez marszałek 
Sejmu Elżbietę Witek, by 
założyła maseczkę, ostentacyj-
nie wyszła z sali obrad.
Członkiem zespołu jest także 
poseł PiS z Zamościa Sławo-
mir Zawiślak. – Szanuję 
marszałka Terleckiego, ale 
życie jest tak poukładane, że 
często nie wiemy, co będzie 

jutro, a co dopiero mówić za 
dwa lata. Zobaczymy, co 
przyniesie przyszłość – mówi 
nam parlamentarzysta pytany 
o to, czy liczy się z tym, że 
może zabraknąć go na liście 
wyborczej.
– Posłowie są wybierani po to 
by dbali o dobro obywateli 
i ojczyzny. W swojej pracy 
myślę, że godzę realizację 
programu Zjednoczonej 
Prawicy z obowiązkiem 
dbałości o interes narodowy, 
respektowanie konstytucyj-
nych praw i wolności obywatel-
skich. Zespół powstał dlatego, 
żeby zapobiegać przypadkom 
segregacji sanitarnej obywate-
li, bo nie wolno dzielić społe-
czeństwa. Mam nadzieję, że 
do tego nie dojdzie, bo Polacy 
tylko będąc narodem zjedno-
czonym pokonywali wszelkie 
dziejowe problemy – mówi 
Zawiślak. 
Dopytujemy posła Zawiślaka, 
czy rzeczywiście jest przeciwni-
kiem szczepień. – Obywatele 
mają sami prawo decydować, 
czy chcą się szczepić czy nie i ja 
to prawo szanuję – odpowiada 
zamojski poseł. TOMA

Wczoraj lubelskiego zjazdu wojewódzkiego Lewicy, wskazano delegatów na warszawski kongres
FOT. SŁAWOMIR SKOMRA
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Przedsiębiorcy docenieni
NAGRODY Już po raz 25. zaprosiliśmy przedsiębiorców żeby wręczyć im nagrody Złotej Setki. Rankingu Najlepszych Firm 

Lubelszczyzny

Agnieszka Kasperska

Zaskoczenia na ści-
słym podium nie 
było. Po raz kolejny 
największy przychód 

osiągnęła PGE Dystrybucja.
- Po raz kolejny udało się 

zdobyć ten inspirujący dla 
spółki tytuł - mówił wicepre-
zes zarządu firmy Grzegorz 
Dolecki. – To, co wyróżnia 
naszą branżę to fakt, że nasi 
pracownicy realizujący co-
dziennie pracę traktują ją 
jako służbę. Dlatego to im 
trzeba szczególnie podzię-
kować za codzienny wysiłek.

PGE Dystrybucja zdobyła 
też I miejsce w kategoriach: 
duża firma, największy in-
westor, największa firma 
usługowa, firma o najwyż-
szym zysku netto oraz firma 
o najwyższym zysku brutto. 
W ciągu roku straciła nato-
miast tytuł największego 
pracodawcy. Tym razem 
zdobyła go Stokrotka sp. 
z o.o., która zajęła też 2. miej-
sce w rankingu głównym 
oraz I miejsce w kategorii 
firma handlowa.

- Stokrotka to przede 
wszystkim ludzie. W firmie 
zatrudnionych jest ponad 11 
tys. osób: kolegów i koleża-
nek, którzy są wysokiej klasy 
specjalistami w różnych 
dziedzinach. Kolegów i kole-
żanek, którzy swoją codzien-
ną pracą doprowadzili do 
tego, że mamy dziś 760 skle-
pów obsługiwanych przez 
trzy nowoczesne centra 
dystrybucji. W samym woje-
wództwie lubelskim mamy 
212 sklepów znajdujących 
się w 104 miejscowościach - 
wyliczał podczas uroczystej 
gali Mirosław Wawryszczuk 
dyrektor sprzedaży i marke-
tingu Stokrotki.

Trzecie miejsce zajęła 
Grupa Azoty Zakłady Azoto-
we Puławy SA., która zdobyła 
też 1. miejsce w kategoriach 
firma przemysłowa i naj-
większy eksporter.

- Ta nagroda to dowód 
na to, że w pandemicznym 
czasie udało nam się utrzy-
mać formę. Sukces w tak 
trudnym okresie nie byłby 
możliwy gdyby nie dwa fi-
lary, na którym opiera się 
nasza firma: wspaniałych 
pracownikach i zdywersy-
fikowanej produkcji – pod-
kreślał wiceprezes Jacek 
Janiszek.

Na podium znalazły się 
też: Lubelski Węgiel Bogdan-
ka SA., Plastic Omnium Auto 
Inerty Poland sp. z o.o., Black 
Red White SA. Standard 
sp. z o.o., PZL-Świdnik SA,, 
Stock Polska sp. z o.o. oraz 
Mastermedia.

W poszczególnych pod-
rankingach docenione zo-
stały też Agro V Polska sp. 
z o.o (dynamika przychodu), 
Vosti Energy Sp. z o.o. Sp. 
k. (dynamika zatrudnienia 
oraz dynamika zysku netto), 

Przedsiębiorstwo Usługowo 
Handlowego Migrol Sp. z o.o. 
(firma mała i mikro), Same 
Deutz Fahr Polska sp. z o.o. 
(firma o najwyższym zysku 
netto na jednego zatrud-
nionego), Aliplast Sp. z o.o. 
(firma o najwyższej rentow-
ności), Stanchem Sp. z o.o. 
(najlepsza firma średnia), 
Spółdzielcza Mleczarnia 
Spomlek (najlepsza firma 
spożywcza) oraz Mostostal 
Puławy S.A. (najlepsza firma 
budowlana).

PARTNERZY:PARTNERZY:NE

ONSOR GŁÓWSPONSOR GŁÓWNY: PAPATRONANAT HONOROWY:OWY:

Burmistrz Biłgoraja
Janusz Rosłan

gg

Burmistrz Miasta 
Tomaszów Lubelski
Wojciech Żukowski

Wójt Gminy Cyców
Wiesław Pikuła

j y yj y y

Burmistrz Miasta Świdnik
Waldemar Jakson

Burmistrz
Janowa Lubelskiego

Krzysztof Kołtyś
gg

Burmistrz Miasta Kraśnik
Wojciech Wilk

Prezydent
Miasta Biała Podlaska

yy

Michał Litwiniuk

Burmistrz
Miasta Lubartów 
Krzysztof Paśnik

Starosta Chełmski
Piotr Deniszczuk

Wójt Gminy 
Międzyrzec Podlaski

j yj y

Krzysztof Adamowicz
ę yę y

Starosta Bialski
Mariusz Filipiuk

Starosta Krasnostawski
Andrzej Leńczuk

Ś

Starosta Zamojski
Stanisław Grześko

jj

STAROSTA LUBELSKI 
ZDZIS AW ANTO  

P A T R O N A T  H O N O R O W Y

Gościem specjalnym gali był Andrzej Sadowski, założyciel 
i prezydent Centrum im. Adama Smitha

Po rozdaniu nagród goście wzięli udział w bankiecie przygotowanym przez Centrum 
Konferencyjne Hotel Focus

Zwycięzcą XXV Rankingu Najlepszych Firm Lubelszczyzny Złota Setka 2020 oraz firmą, która zdobyła I miejsca w kategoriach: duża firma, największy 
inwestor, największa firma usługowa, firma o najwyższym zysku netto oraz firma o najwyższym zysku brutto jest PGE DYSTRYBUCJA SA w Lublinie. 
Nagrodę odbierał Grzegorz Dolecki, Wiceprezes Zarządu.

Mirosław Wawryszczuk dyrektor sprzedaży i marketingu Stokrotki odbierał nagrody za 
zajęcie II miejsca w rankingu głównym oraz I miejsce w kategorii firma handlowa i najwięk-
szy pracodawca.
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Metamorfoza nad zalewem
ZMIANA Do połowy przyszłego roku przebudowana ma być część głównych alejek dla pieszych nad Zalewem 

Zemborzyckim. Prace zlecił Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji, który opłaci je pieniędzmi z budżetu obywatelskiego 

Dominik Smaga

O remont upomnie-
li się mieszkańcy 
Lublina, którzy 
wywalczyli pie-

niądze na tę inwestycję 
w budżecie obywatelskim. 
Na początku roku MOSiR 
wybrał wykonawcę prac, 
Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych Lubartów. 
Umowa opiewa na 1,2 mln 
zł i dotyczy łącznie 1,5 km 
alejek, w tym 950 po stronie 
Mariny i około 500 po stro-
nie Wrotkowa.

Wiele prac już skończono, 
m.in. alejkę od dawnej pętli 
przy skrzyżowaniu ul. Nał-
kowskich i Żeglarskiej do al. 
Bryńskiego oraz odcinek al. 
Bryńskiego od ul. Krężnic-
kiej, czy też alejkę w okolicy 
spichlerza na ośrodku Mari-
na. To tylko kilka przykładów.

W drugim etapie prowa-
dzona ma być rozbudowa 
wielu innych alejek, w tym 
głównej promenady na 
ośrodku Marina od naroż-
nika zalewu w okolicy ko-
misariatu wodnego i baru 
Bosman do wieży sędziow-
skiej. Po tej stronie zbiornika 
odnowione będą też inne, 
mniejsze alejki.

Po drugiej stronie zalewu 
rozbudowana ma być głów-
na trasa spacerowa od al. 
Bryńskiego do Słonecznego 

Wrotkowa. Mowa o trasie, 
która z jednej strony ma zie-
lony teren do leżenia na ko-
cyku, a z drugiej rząd ławek 
wzdłuż brzegu zbiornika. 
W tym miejscu zbudowany 
ma być też krótki odcinek 
alejki w miejscu wydeptanej 
ścieżki niedaleko wodnego 
placu zabaw.

– Jeszcze w tym roku 
wykonawca powinien 
mieć wszystkie nie-
zbędne uzgodnienia 
i w przyszłym roku 
zacznie prace 
– mówi Miłosz Bednar-

czyk, rzecznik Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, 
miejskiej spółki zarządzają-
cej terenami wokół zalewu. 
– Alejki powinny być gotowe 
przed wakacjami.

Morsy też skorzystają
Do przyszłego roku trzeba 

będzie poczekać na wiatę 
dla morsów, czyli amatorów 
kąpieli w lodowatej wodzie. 
Wiata dla przebierających 
się ma stanąć przy brzegu 
Bystrzycy poniżej zapory. 

– Trwają już prace projek-
towe. W tym przypadku jest 
konieczne m.in. wykonanie 
tzw. operatu wodnoprawne-
go – wyjaśnia Bednarczyk. 

Również te prace będą finan-
sowane z budżetu obywatel-
skiego.

Na realizację czeka jesz-
cze jeden pomysł zgłoszony 
do budżetu obywatelskie-
go, który dotyczy Zalewu 
Zemborzyckiego. Przewi-

duje budowę dwóch ogól-
nodostępnych miejsc do 
rozpalania ognisk z muro-
wanymi paleniskami, ław-
kami i koszami na śmieci, 
ustawienie osiemnastu be-
tonowych leżaków, napra-
wę latarni oraz utwardzenie 

miejsca pod mobilną ga-
stronomię.

W tym przypadku proble-
mem okazały się pieniądze. 
MOSiR miał do wydania 298 
tys. zł, tymczasem jedyna 
oferta, którą dostał w prze-
targu (od PRD Lubartów) 

opiewała na ponad 500 
tys. zł. 

– Szykujemy się do po-
nownego przetargu – mówi 
nam rzecznik MOSiR. Inwe-
stycja ma być nieco okrojo-
na. O które elementy? O tym 
spółka jeszcze nie informuje.
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 WCIĄŻ PRZYBYWA 
NOWYCH SIECI WOD.-KAN W LUBLINIE

MPWiK Sp. z o.o. w Lublinie prowadzi systematyczną rozbudowę sieci wod.-kan.  w naszym mieście. Tylko dzięki obecnie realizowane-

mu, współfinansowanemu ze środków unijnych projektowi „Rozbudowa i modernizacja systemu zaopatrzenia w wodę 

i odprowadzania ścieków w Lublinie – etap III”, miastu przybyło już łącznie ok 71 km sieci wodociągowych i kanalizacji sanitarnej.

Nowe odcinki sieci wodociągo-
wych i kanalizacyjnych wybudowano 
w ulicach: Bołbotta, Raginisa, Gołę-
biowskiego, Wspólnej, Abramowic-
kiej, Krężnickiej, Podleśnej, Barwnej, 
Floriańskiej, Białkowskiej Górze, 
Niskiej, Biskupie, Dojazdowej, Dziu-
bińskiej, Nadbystrzyckiej, Nasturcjo-
wej, Peoniowej, Przymieszczańskiej, 
Mieszczańskiej, Przygodnej, Sąsiedz-
kiej, Romanowskiego, Paśnikow-
skiego, Lipskiej, Stary Gaj, Tęczowej, 
Zagajnikowej, Modrej, Świeżej i Zio-
łowej.

Wykaz posesji, którym stworzo-
no możliwość przyłączenia, do-
stępny jest na stronie internetowej 
www.mpwik.lublin.pl, w zakładce 
„Przyłącz się do nas”. 

 
Systematyczna rozbudowa miej-

skiego systemu sieci wod.-kan., 
realizowana jest nie tylko w celu 
ochrony środowiska naturalnego, ale 

przede wszystkim w trosce o zdrowie 
i komfort życia każdego z nas. 

Rezygnacja z użytkowania zbiorni-
ków bezodpływowych (szamb) niesie 
ze sobą szereg wymiernych korzyści. 
Przyłączenie posesji do sieci kana-
lizacji sanitarnej zmniejsza ryzyko 
zanieczyszczenia wód gruntowych. 
Pozwala zapomnieć o konieczności 
ciągłego monitorowania poziomu 
wypełnienia szamba, o uciążliwo-
ściach zapachowych związanych 
z jego opróżnianiem, czy też o ko-
nieczności oczekiwania na czas 
wykonania usługi. Ponadto koszt 
odprowadzania ścieków do sieci ka-
nalizacji sanitarnej jest znacznie niż-
szy od opłat ponoszonych w związku 
z regularnym wywozem nieczystości 
ciekłych taborem asenizacyjnym.

Wszystkich zainteresowanych przy-
łączeniem do miejskiego systemu 
wodociągów i kanalizacji zapraszamy 
do kontaktu.

Prowadzona ma być rozbudowa wielu innych alejek, w tym głównej promenady na ośrodku Marina od narożnika zalewu 
w okolicy komisariatu wodnego i baru Bosman do wieży sędziowskiej
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Przyszli stomatolodzy 
odebrali dyplomy

Absolwenci  Wydziału 
Lekarsko-Dentystycznego 
Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie mają już dyplo-
my. W sobotę w nowej hali 

sportowo-widowiskowej 
przy ul. Chodźki odebrało 
je 103 lekarzy dentystów, 24 
magistrów elektroradiologii, 
26 licencjatów elektroradio-

logii, 9 licencjatów higieny 
stomatologicznej oraz 28 
licencjatów technik denty-
stycznych. 

(KP)

Gospel w Ogrodzie Saskim
Po raz pierwszy w Lublinie odbył się Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Gospel, którego pomysłodawcą jest dr Abraham Diomande – lekarz, 

pastor i wokalista. 

I nicjatorem nowego 
festiwalu jest miesz-
kający w Lublinie od 6 
lat Abraham Dioman-

de. Na co dzień jest leka-
rzem, ale jego wielką pasją 
jest muzyka gospel. Jako 
Abraham D. jest obecny 
na rynku muzycznym od 
2013 roku, a od tego czasu 
koncertował w różnych za-
kątkach świata, od rodzin-
nego Nowego Jorku, przez 
Brazylię, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Burkina Faso, 
Niemcy i Francję. Wkrót-
ce światło dzienne ma uj-
rzeć jego album „My love 
ofyou”.

Podczas Międzynarodo-
wego Festiwalu Muzyki Go-
spel wystąpili m.in. artyści 

ze Stanów Zjednoczonych, 
Danii i Wybrzeża Kości Sło-
niowej oraz Zespół Uwiel-

bienia KZ Charisma i chórek 
Gospel.

(ASK)

Kto poprowadzi miejskie schronisko?
ZLECENIE W otwartym przetargu wybrana zostanie firma, która przez cztery lata będzie prowadzić miejskie schronisko dla 
zwierząt przy ul. Metalurgicznej. Wybierając zarządcę miasto ma uwzględniać m.in. czas reakcji na zgłoszenie o wałęsającym 

się zwierzęciu

Dominik Smaga

Z końcem roku wygaśnie 
czteroletni kontrakt między 
miastem a obecnym zarząd-
cą schroniska, przychodnią 
weterynaryjną Poliwet, pro-
wadzoną przez Bożenę Kie-
drowską. Umowa opiewa na 
blisko 7,9 mln zł.

Nowy zarządca również 
ma dostać czteroletni kon-
trakt. Do jego obowiązków 
będzie należało odławianie 
i przewożenie do schroniska 
zwierząt błąkających się po 
ulicach, zagubionych, po-
rzuconych lub potrąconych 
przez samochód. Lekarze 
mają im udzielać specjali-
stycznej pomocy.

Placówka działająca przy 
Metalurgicznej ma obsłu-
giwać całe miasto. Ratusz 
nie zdecydował się na po-
dzielenie Lublina na sektory 
obsługiwane przez różne 
firmy. Uznał, że tylko przy-
sporzyłoby to dodatkowych 

cierpień zwierzęciu, które 
w trakcie akcji przemieści-
łoby się z jednego sektora do 
drugiego, bo wymagałoby to 
wezwania drugiej ekipy i wy-
dłużyłoby akcję.

 – Czas udzielenia pierw-
szej pomocy rzutuje na suk-
ces interwencji czyli na prze-
życie lub zgon zwierzęcia 
– tłumaczy Ratusz.

Postawią na adopcję
Zarządca schroniska ma 

się również zajmować znaj-
dowaniem nowych właści-
cieli zwierzętom przebywa-
jącym przy ul. Metalurgicz-
nej. Ma stale obserwować 
swoich podopiecznych, by 
poznać ich charakter i dzięki 
temu móc udzielić wskazó-
wek osobom zainteresowa-
nym adopcją, bo nie każdy 
człowiek nadaje się dla każ-
dego psa. Jedne zwierzę-
ta nie tolerują dzieci, inne 
nie nadają się do małego 

mieszkania. Administrator 
przytuliska ma to wszystko 
uwzględniać.

Urząd Miasta do 12 paź-
dziernika zamierza czekać 
na oferty firm zaintereso-

wanych kontraktem na pro-
wadzenie przytułku. Przy 
ocenie ofert ma się kiero-

wać głównie ceną, za którą 
będzie można dostać do 
60 punktów. Kolejnych 20 
punktów będzie można zdo-
być za wydłużenie godzin 
otwarcia schroniska dla od-
wiedzających. Wymagane 
przez urząd minimum w dni 
powszednie to godz. 10-18, 
zaś w soboty i niedziele to 
godz. 10-14. Wspomniane 
20 punktów dostanie ten, kto 
obieca, że będzie zamykać 
drzwi o godzinę później.

Przy ocenie ofert premio-
wany ma być też obiecany 
czas reakcji na zgłoszenie. 
Nie może być on dłuższy niż 
dwie godziny. Za obietni-
cę szybszych reakcji będzie 
można dostać dodatkowe 
punkty, maksymalnie 20.

W poprzednim przetargu 
na prowadzenie schroniska, 
ogłoszonym w 2017 r., jedy-
nym chętnym był Poliwet.

Zarządca schroniska ma się również zajmować znajdowaniem nowych właścicieli zwierzę-
tom przebywającym przy ul. Metalurgicznej.

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHIWUM

Będą pieniądze, będzie 
remont

Szykuje się remont 
charakterystyczne-
go, jedenastometro-
wego pomnika przy 

wejściu na teren Państwo-
wego Muzeum na Majdan-
ku. Instytucja rozpoczęła 
już starania o uzyskanie nie-
zbędnych pozwoleń, choć 
na razie szuka pieniędzy na 
sfinansowanie robót.

Chodzi o tzw. bramę, która 
jest głównym elementem 
Pomnika Walki i Męczeń-
stwa. Pięć lat temu mu-
zeum zamówiło ekspertyzę 
oceniającą stan techniczny 
obiektu.

– Nie wskazywała ona 
na konieczność przepro-
wadzenia pilnych prac re-
montowych. Nie zmienia 
to jednak faktu, że od mo-
mentu swojego powstania 
w 1969 roku pomnik nie był 
kompleksowo remontowa-
ny, a upływ czasu i czynniki 
atmosferyczne negatywnie 
wpływają na jego części ze-

wnętrze i walory estetyczne. 
Dlatego jego remont znajdu-
je się w harmonogramie prac 
budowlanych, jakie chcemy 
zrealizować w najbliższych 
latach – mówi Agnieszka 
Kowalczyk-Nowak, rzecz-
niczka muzeum. I dodaje: 
- W związku z tym przygoto-
waliśmy już dokumentację 
budowlaną i wystąpiliśmy 
o pozwolenie na budowę, co 
w razie pozyskania środków 

finansowych na remont po-
mnika pozwoli nam spraw-
nie przystąpić do prac. Po 
uzyskaniu pozwolenia bę-
dziemy mieli na to trzy lata.

Instytucja w swoim bu-
dżecie nie ma pieniędzy na 
tę inwestycję i jej realizację 
uzależnia od zdobycia fun-
duszy. Na razie nie wiadomo 
też, ile by miała ona koszto-
wać, bo wykonany kilka lat 
temu kosztorys zdążył się 
zdezaktualizować m.in. ze 
względu na wzrost cen na 
rynku budowlanym. 

(TOMA)

POMNIK WALKI 
I MĘCZEŃSTWA 

Pomnik według projektu 
Wiktora Tołkina i Janusza 
Dembka został odsłonięty 
w 1969 roku. To 
monumentalny kompleks 
pomnikowy składający się 
z trzech elementów. Pomnik-
brama nawiązuje do Bramy 
Piekieł z „Boskiej komedii” 
Dantego Alighieri. Od niego 
prowadzi Droga Hołdu 
i Pamięci, na końcu której 
znajduje się mauzoleum. Ma 
ono formę kopuły wspartej na 
trzech kolumnach, a na fryzie 
wyrzeźbiono napis „Los nasz 
dla was przestrogą”. To cytat 
z wiersza „Requiem” 
Franciszka Fenikowskiego.
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Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce   nieruchomościami 
(Dz. U. z 2020 r., poz. 1990 z późn. zm.)

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODA JE DO PUBLICZNE J WIADOMOŚCI 

informację o zamieszczeniu na okres 21 dni,tj. od 27.09.2021 r. do 
17.10.2021 r. na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta 
Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin, 
ul. Wieniawska 14, VII piętro, a także na stronach internetowych Urzędu 
Miasta Lublin w Biuletynie Informacji Publicznej przez okres 21 dni wy-
kazu nieruchomości gminnych przeznaczonychdo wydzierżawienia w 
trybie bezprzetargowym na rzecz Wnioskodawców w wykonaniu:

Uchwały nr 749/XXX/2017 Rady Miasta Lublin z dnia 18 maja 2017 r. w 
sprawie wydzierżawienia zabudowanej nieruchomości stanowiącej wła-
sność Gminy Lublin położonej w Lublinie przy ul. Świętoduskiej

Zarządzenia nr 6/9/2020 Prezydenta Miasta Lublin z dnia 1 września 
2020 r. w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości 
Gminy Lublin położonej w Lublinie przy ul. Świętoduskiej

Zarządzenia nr 12/8/2021 Prezydenta Miasta Lublin z dnia 2 sierpnia 
2021 r. w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie w drodze bez-
przetargowej nieruchomości Gminy Lublin położonej w Lublinie przy ul. 
Północnej 28 

Zarządzenia nr 54/2/2021 Prezydenta Miasta Lublin z dnia 17 lutego 
2021 r. w sprawie wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nierucho-
mości stanowiących własność Gminy Lublin
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OBWIESZCZENIE STAROSTY CHEŁMSKIEGO
Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003  r. o szczególnych zasadach przygotowania i  re-
alizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 z późn. zm.) oraz art. 49 usta-
wy z dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2021 r., poz. 735 z późn. 
zm.) Starosta Chełmski zawiadamia o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek Zarządu 
Powiatu w  Chełmie z siedzibą: Plac Niepodległości 1, 22-100 Chełm z dnia 26.08.2021  r. w sprawie wy-
dania decyzji o  zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na budowie drogi powiato-
wej nr 1832L od km 5+294,86 do km 8+717,78 na odcinku Weremowice – Adamów Kolonia. 
Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Chełmskiego w obrębach ewidencyjnych: 0001 Ada-
mów Kolonia, jednostka ewidencyjna 060315_5 Rejowiec – obszar wiejski; 0012 Marysin, jednostka ewiden-
cyjna 060315_5 Rejowiec – obszar wiejski; 0019 Wereszcze Duże, jednostka ewidencyjna 060315_5 Rejo-
wiec – obszar wiejski; 0026 Zawadówka, jednostka ewidencyjna 060315_5 Rejowiec – obszar wiejski; 0035 
Weremowice, jednostka ewidencyjna 060303_2 Chełm; 0040 Zawadówka, jednostka ewidencyjna 060303_2 
Chełm.
I.Działki wchodzące pod inwestycję : 
- obręb ewidencyjny Adamów Kolonia, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski, działki nr ewid. 
82/1, 82/2, 83, 79/4, 81, 79/6, 79/2, 79/1, 90, 79/3, 79/5, 89;
- obręb ewidencyjny Marysin, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski, działki nr ewid. 83/11, 174, 
253, 176/8, 173, 167/1, 170, 171, 175, 255/1, 193/2, 177/2, 182/1, 161, 163, 169/7, 169/8, 166/1, 167/2, 164/2, 
162, 83/28, 83/31, 168, 83/13, 83/17, 166/5, 169/3, 169/4, 254, 81/4, 165/3, 165/4, 166/8, 221/1, 252/1, 108/1, 
197/1, 198/1, 176/9, 177/3, 176/10, 164/1, 165/5, 81/2, 81/3, 180, 181, 166/7, 82/15, 82/14, 179/1, 179/2, 
82/13, 82/20, 265, 83/30, 178/3, 169/2, 83/22, 201/1
- obręb ewidencyjny Weremowice, jednostka ewidencyjna Chełm, działki nr ewid. 85, 86, 87, 88, 460
- obręb ewidencyjny Wereszcze Duże, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski, działki nr ewid. 
276/3, 278/1, 278/2, 311, 280, 279, 276/1, 277
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski, działki nr ewid. 1, 125, 
126, 127
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Chełm, działki nr ewid. 371/10, 371/9, 371/8
II. Działki dzielone pod inwestycję : 
- obręb ewidencyjny Adamów Kolonia, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski: działka nr ewid. 
1411 wg projektu podziału na działki nr 1411/1 i 1411/2; działka nr ewid. 82/1 wg projektu podziału na 
działki nr 82/3 i 82/4; działka nr ewid. 82/2 wg projektu podziału na działki nr 82/5 i 82/6; działka nr ewid. 
83 wg projektu podziału na działki nr 83/1 i 83/2; działka nr ewid. 79/4 wg projektu podziału na działki nr 
79/13 i 79/14; działka nr ewid. 81 wg projektu podziału na działki nr 81/1 i 81/2; działka nr ewid. 79/6 wg 
projektu podziału na działki nr 79/17 i 79/18; działka nr ewid. 79/2 wg projektu podziału na działki nr 79/9 i 
79/10; działka nr ewid. 79/1 wg projektu podziału na działki nr 79/7 i 79/8; działka nr ewid. 79/3 wg projektu 
podziału na działki nr 79/11 i 79/12; działka nr ewid. 79/5 wg projektu podziału na działki nr 79/15 i 79/16;
- obręb ewidencyjny Marysin, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski: działka nr ewid. 83/11 wg 
projektu podziału na działki nr 83/34 i 83/35; działka nr ewid. 174 wg projektu podziału na działki nr 174/1 
i 174/2; działka nr ewid. 253 wg projektu podziału na działki nr 253/1 i 253/2; działka nr ewid. 176/8 wg pro-
jektu podziału na działki nr 176/13 i 176/14; działka nr ewid. 173 wg projektu podziału na działki nr 173/1 i 
173/2; działka nr ewid. 167/1 wg projektu podziału na działki nr 167/3 i 167/4; działka nr ewid. 170 wg projek-
tu podziału na działki nr 170/1 i 170/2; działka nr ewid. 171 wg projektu podziału na działki nr 171/1 i 171/2; 
działka nr ewid. 175 wg projektu podziału na działki nr 175/1 i 175/2; działka nr ewid. 255/1 wg projektu 
podziału na działki nr 255/5 i 255/6; działka nr ewid. 193/2 wg projektu podziału na działki nr 193/5 i 193/6; 
działka nr ewid. 177/2 wg projektu podziału na działki nr 177/4 i 177/5; działka nr ewid. 182/1 wg projektu 
podziału na działki nr 182/3 i 182/4; działka nr ewid. 161 wg projektu podziału na działki nr 161/2 i 161/3; 
działka nr ewid. 163 wg projektu podziału na działki nr 163/1 i 163/2; działka nr ewid. 169/7 wg projektu 
podziału na działki nr 169/16 i 169/17; działka nr ewid. 169/8 wg projektu podziału na działki nr 169/18 i 
169/19; działka nr ewid. 166/1 wg projektu podziału na działki nr 166/15 i 166/16; działka nr ewid. 167/2 
wg projektu podziału na działki nr 167/5 i 167/6; działka nr ewid. 164/2 wg projektu podziału na działki nr 
164/5 i 164/6; działka nr ewid. 162 wg projektu podziału na działki nr 162/2 i 162/3; działka nr ewid. 83/28 
wg projektu podziału na działki nr 83/44 i 83/45; działka nr ewid. 83/31 wg projektu podziału na działki nr 
83/40 i 83/41; działka nr ewid. 168 wg projektu podziału na działki nr 168/1 i 168/2; działka nr ewid. 83/13 
wg projektu podziału na działki nr 83/36 i 83/37; działka nr ewid. 83/17 wg projektu podziału na działki nr 
83/38 i 83/39; działka nr ewid. 166/5 wg projektu podziału na działki nr 166/9 i 166/10; działka nr ewid. 169/3 
wg projektu podziału na działki nr 169/12 i 169/13; działka nr ewid. 169/4 wg projektu podziału na działki nr 
169/14 i 169/15; działka nr ewid. 254 wg projektu podziału na działki nr 254/1 i 254/2; działka nr ewid. 81/4 
wg projektu podziału na działki nr 81/11 i 81/12; działka nr ewid. 165/3 wg projektu podziału na działki nr 
165/6 i 165/7; działka nr ewid. 165/4 wg projektu podziału na działki nr 165/8 i 165/9; działka nr ewid. 166/8 
wg projektu podziału na działki nr 166/13 i 166/14; działka nr ewid. 221/1 wg projektu podziału na działki nr 
221/5 i 221/6; działka nr ewid. 252/1 wg projektu podziału na działki nr 252/5 i 252/6; działka nr ewid. 108/1 
wg projektu podziału na działki nr 108/4 i 108/5; działka nr ewid. 197/1 wg projektu podziału na działki nr 
197/2 i 197/3; działka nr ewid. 198/1 wg projektu podziału na działki nr 198/2 i 198/3; działka nr ewid. 176/9 
wg projektu podziału na działki nr 176/15 i 176/16; działka nr ewid. 177/3 wg projektu podziału na działki nr 
177/6 i 177/7; działka nr ewid. 176/10 wg projektu podziału na działki nr 176/17 i 176/18; działka nr ewid. 
164/1 wg projektu podziału na działki nr 164/3 i 164/4; działka nr ewid. 165/5 wg projektu podziału na dział-
ki nr 165/10 i 165/11; działka nr ewid. 81/2 wg projektu podziału na działki nr 81/7 i 81/8; działka nr ewid. 
81/3 wg projektu podziału na działki nr 81/9 i 81/10; działka nr ewid. 180 wg projektu podziału na działki nr 
180/1 i 180/2; działka nr ewid. 181 wg projektu podziału na działki nr 181/1 i 181/2; działka nr ewid. 166/7 
wg projektu podziału na działki nr 166/11 i 166/12; działka nr ewid. 82/15 wg projektu podziału na działki nr 
82/23 i 82/24; działka nr ewid. 82/14 wg projektu podziału na działki nr 82/21 i 82/22; działka nr ewid. 179/1 
wg projektu podziału na działki nr 179/3 i 179/4; działka nr ewid. 179/2 wg projektu podziału na działki nr 
179/9 i 179/6; działka nr ewid. 82/13 wg projektu podziału na działki nr 82/27 i 82/28; działka nr ewid. 82/20 
wg projektu podziału na działki nr 82/25 i 82/26; działka nr ewid. 265 wg projektu podziału na działki nr 
265/1 i 265/2; działka nr ewid. 83/30 wg projektu podziału na działki nr 83/42 i 83/43; działka nr ewid. 178/3 
wg projektu podziału na działki nr 178/4 i 178/5; działka nr ewid. 169/2 wg projektu podziału na działki nr 
169/10 i 169/11; działka nr ewid. 83/22 wg projektu podziału na działki nr 83/32 i 83/33;
- obręb ewidencyjny Weremowice, jednostka ewidencyjna Chełm:  działka nr ewid. 85 wg projektu podziału 
na działki nr 85/1 i 85/2; działka nr ewid. 86 wg projektu podziału na działki nr 86/1 i 86/2; działka nr ewid. 
87 wg projektu podziału na działki nr 87/1 i 87/2; działka nr ewid. 88 wg projektu podziału na działki nr 88/1 
i 88/2;
- obręb ewidencyjny Wereszcze Duże, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski: działka nr ewid. 
276/3 wg projektu podziału na działki nr 276/4 i 276/5; działka nr ewid. 278/1 wg projektu podziału na działki 
nr 278/5 i 278/6; działka nr ewid. 278/2 wg projektu podziału na działki nr 278/3 i 278/4; działka nr ewid. 
280 wg projektu podziału na działki nr 280/1 i 280/2; działka nr ewid. 279 wg projektu podziału na działki nr 
279/1 i 279/2; działka nr ewid. 276/1 wg projektu podziału na działki nr 276/6 i 276/7; działka nr ewid. 277 
wg projektu podziału na działki nr 277/1 i 277/2;
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski: działka nr ewid. 1 wg 
projektu podziału na działki nr 1/1 i 1/2; działka nr ewid. 125 wg projektu podziału na działki nr 125/1 i 125/2; 
działka nr ewid. 126 wg projektu podziału na działki nr 126/1 i 126/2; działka nr ewid. 127 wg projektu po-
działu na działki nr 127/1 i 127/2;
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Chełm: działka nr ewid. 371/10 wg projektu 
podziału na działki nr 371/19 i 371/20; działka nr ewid. 371/9 wg projektu podziału na działki nr 371/17 i 
371/18; działka nr ewid. 371/8 wg projektu podziału na działki nr 371/14, 371/15 i 371/16;
Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod inwestycję 
według przedłożonych projektów podziału nieruchomości.
III. Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w związku z obowiązkiem budowy lub 
przebudowy zjazdów i skrzyżowań: 
- obręb ewidencyjny Adamów Kolonia, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski: 82/3; 82/5; 83/1; 
79/13; 81/1; 79/17; 79/9; 79/7; 90; 79/11; 89;
- obręb ewidencyjny Marysin, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski : 83/34; 174/1; 253/1; 176/13; 
173/1; 167/3; 170/1; 171/1; 175/1; 193/5; 177/4; 182/3; 161/2; 163/1; 169/16; 169/18; 166/15; 167/5; 164/5; 
162/2; 83/44; 83/40; 168/1; 83/36; 83/38; 166/9; 169/12; 169/14; 254/1; 81/11; 165/6; 165/8; 166/13; 221/5; 
252/5; 108/4; 197/2; 198/2; 176/15; 177/6; 176/17; 164/3; 165/10; 81/7; 81/9; 180/1; 181/1; 166/11; 82/23; 
82/21; 179/3; 179/9; 82/27; 82/25; 265/1; 83/42; 178/4; 169/10; 83/32; 201/1; 255/5;
- obręb ewidencyjny Weremowice, jednostka ewidencyjna Chełm : 85/1; 86/1; 87/1; 88/1;
- obręb ewidencyjny Wereszcze Duże, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski : 276/4; 278/5; 278/3; 
311; 280/1; 279/1; 276/6; 277/1;
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski : 1/1; 125/1; 126/1; 127/1;
- obręb ewidencyjny Zawadówka, jednostka ewidencyjna Chełm : 371/19; 371/17; 371/14; 371/15;
IV. Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w związku z obowiązkiem budowy lub 
przebudowy sieci uzbrojenia ternu:
- obręb ewidencyjny Adamów Kolonia, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski : 83/1; 79/13; 89;
- obręb ewidencyjny Marysin, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski :83/34; 83/35; 164/5; 83/44; 
83/45; 82/23; 82/21; 82/27; 82/25; 82/26; 265/1; 265/2; 201/1
- obręb ewidencyjny Wereszcze Duże, jednostka ewidencyjna Rejowiec – obszar wiejski : 276/5; 276/4; 276/6
- obręb ewidencyjny Weremowice, jednostka ewidencyjna Chełm: 460.
Zakres inwestycji obejmuje: budowę jezdni wraz z obustronnymi poboczami, budowę i przebudowę istnie-
jących zjazdów (indywidualnych oraz publicznych) oraz skrzyżowań, budowę oraz przebudowę sieci uzbro-
jenia terenu, budowę oraz przebudowę urządzeń wodnych. Opracowanie projektowe ma na celu poprawę 
bezpieczeństwa ruchu drogowego i pieszych.
Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że z dokumentacją można zapoznać się, a także składać 
uwagi i wnioski oraz uzyskać wyjaśnienia w przedmiotowej sprawie, w trakcie prowadzenia w/w postępowa-
nia w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Chełmie, Pl. Niepodległości 1, 22-100 
Chełm (pok. 92) w godz. 7.30-15.30. Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, doręczenie 
uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia podania do publicznego ogłoszenia.

105 lat to za mało! 
N

ajstarsze liceum ogólno-
kształcące w Puławach 
rozpoczyna obchody 

105-lecia. W ich ramach 
powstał list dla przyszłych 
pokoleń, który trafi do „kapsuły 
czasu”, a zgromadzeni w sali 
gimnastycznej uczniowie złożyli 
uroczyste ślubowanie. 
I LO im. ks. A. J. Czartoryskiego 
to jedna z najstarszych szkół 
średnich w regionie. Powstała 
jeszcze przez odzyskaniem 
przez Polskę niepodległości. 
Z okazji rozpoczynających się 
właśnie obchodów 105-lecia 
odbyła się akademia połączo-
na ze ślubowaniem drugoklasi-
stów, którzy wcześniej nie 
mogli tego zrobić ze względu 
na pandemię. 
Częścią szkolnego jubileuszu 
będzie przygotowanie tzw. 
kapsuły czasu. To pojemnik 
z nierdzewnej stali, do którego 

trafią różne przedmioty. 
Znajdzie się w nim m.in. list do 
„człowieka XXII wieku”, którego 
projekt odczytał dyrektor 
Marek Chrzanowski. Dokument 
będzie zawierał kilka informacji 

o I LO, nazwiska rządzących, 
lokalnych urzędników oraz 
krótki opis współczesności z na-
ciskiem na trwającą pandemię 
koronawirusa. 

RS

Radni zdominowali budżet 
obywatelski

BIAŁA PODLASKA W szóstej edycji budżetu obywatelskiego zwyciężyło 5 
projektów, w tym 4 zgłoszone przez miejskich radnych. – Jesteśmy przecież 

obywatelami – tłumaczą samorządowcy

Ewelina Burda

Do budżetu obywa-
telskiego wpłynęło 
tym razem 28 pro-
pozycji, a ocenę 

formalną przeszło 24 z nich. 
Ostatecznie realizowanych 
będzie 5 inicjatyw, w tym 4 
autorstwa miejskich rad-
nych. 

Na projekt „Pies i kot 
w mieście” zagłosowało 
ponad 1 tys. osób. – To krok 
milowy w zapobieganiu 
bezdomności zwierząt w na-
szym mieście – podkreśla 
Izabela Kunicka, która po-
mysł zgłosiła wraz z Andrze-
jem Halickim. – Obejmuje 
on kastracje, sterylizacje 
i chipowanie psów i kotów 
właścicielskich oraz bez-
domnych. 

Będzie się wić 
Zwyciężyły też trzy projek-

ty związane z rekreacją, zgło-
szone przez miejskich rad-
nych. Przy ulicy Kąpielowej 
powstanie park linowy wraz 
z trampolinami. 

– Wybudowany zosta-
nie bezpieczny, bezobsłu-
gowy park linowy. Będzie 
to „ścieżka na wysokości” 
otoczona siatką, tak aby 
dzieci czuły się bezpiecznie 
– tłumaczy radny Marek 
Dzyr (Zjednoczona Pra-
wica), który przygotował 
pomysł wraz radnym Mar-
cinem Izdebskim (Koalicja 
Obywatelska). – Całość ma 
być umocowana na palach, 
aby nie ingerowała w drze-
wostan. Ścieżka ma wić się 
pomiędzy istniejącymi dę-

bami. Do tego trampoliny 
naziemne – dodaje Dzyr. 

Na ten projekt zagłosowa-
ło ponad 2600 osób. 

– Mamy w tym roku rów-
nież mocne postanowienie, 
aby mobilizować magistrat 
i zimą przygotować projekt 
oraz rozstrzygnąć przetarg, 
a wiosną zacząć realizację 
– podkreśla radny. 

Zdrowo, bo fit 
Z kolei, radny Franciszek 

Ostrowski (Koalicja Obywa-
telska) zgłosił do budżetu 
budowę chodnika przy ul. 
Sosnowej i ten projekt rów-
nież okazał się zwycięski. 
Z kolei przy szkole podsta-
wowej numer 9 powstanie 
centrum lekkoatletyczne. 

– Inwestycja będzie słu-
żyć placówce, ale również 
mieszkańcom dużego osie-
dla bloków – podkreśla autor 
pomysłu, Robert Woźniak, 
jednocześnie radny Koalicji 
Obywatelskiej. 

Ostatnia propozycja, 
która zostanie zrealizowana 
w przyszłym roku to Fit–Park 
Zdrowia, który znajdzie się 
przy ulicy Bieńkowskiego. 
Autor pomysłu, radny Bar-
tłomiej Kuczer (Biała Sa-
morządowa) opisał to tak: 
„W sercu naszego miasta 
chcemy stworzyć miejsce 
sprzyjające aktywnemu wy-
poczynkowi dla osób w każ-
dym wieku”.

Radni zabierają?
– Czy bialski budżet oby-

watelski  jest  naprawdę 
obywatelski? – zastanawia 

się jednak pan Rafał, miesz-
kaniec Białej Podlaskiej. 
– Budżet obywatelski sta-
nowi 0,48 proc. finansów 
miasta – wylicza. – Jednak 
w przypadku Białej Pod-
laskiej to i tak tylko ułuda, 
bowiem i tą część odbierają 
nam radni. Spośród 5 wy-
granych projektów autora-
mi lub współautorami było 
5 radnych. W ten sposób od-
bierają nawet i tą część bu-
dżetu o której mogliby decy-
dować mieszkańcy, którzy 
nie mają bezpośredniego 
wpływu na budżet – zazna-
cza pan Rafał.

Ale radni widzą to inaczej.
– Jesteśmy przecież oby-

watelami, a z racji pełnio-
nych funkcji, jesteśmy roz-
poznawalni. Trudno byłoby 
zabronić radnym, żeby dla 
mieszkańców proponowa-
li w ten sposób jakieś roz-
wiązania – uważa Mariusz 
Michalczuk, radny Koalicji 
Obywatelskiej, którego pro-
jekt w poprzedniej edycji był 
jednym z tych zwycięskich. 
– To mieszkańcy przycho-
dzą do nas z pomysłami, 
dlatego ich wspieramy. Poza 
tym jesteśmy trochę łączni-
kami pomiędzy nimi a urzę-
dem.

Podobnie uważa Robert 
Woźniak. – Rozmawiamy 
z ludźmi i ich angażujemy. 
Jeden ze zwycięskich pro-
jektów zebrał 2600 głosów 
poparcia. Samo to się nie 
zrobiło. Jesteśmy autorami 
projektów, zgłaszamy je. Ale 
robimy to dla mieszkańców 
– przekonuje. 

Społeczność I LO w nowym roku szkolnym tworzy: 725 
uczniów w 25 klasach, 77 nauczycieli oraz ponad 20 pra-
cowników niepedagogicznych

FOT. RS

W tej edycji, mieszkańcy oddali ponad 8 tys. głosów, w tym ponad 7 tys. drogą interneto-
wą
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A to ci historia. Kto zabrał 
zdjęcia z pomnika?

WERBKOWICE Prokuratura zajmuje się sprawą fotografii, które zniknęły z Pomnika Wolności. 
– Ich wartość materialna jest mała, może 60 złotych ale wartość historyczna duża. Skąd się teraz 

ludzie mają dowiedzieć jak było? – mówi poszkodowany, który w tej sprawie składał 
już wyjaśnienia na policji 

Agnieszka Dybek

W W e r b k o w i -
cach (powiat 
hrubieszów) 
stoi pomnika 

Marszałka Józefa Piłsud-
skiego oraz ofiar wojny pol-
sko-bolszewickiej, zwany 
Pomnikiem Wolności. To tu 
odbywają się ważne uro-
czystości organizowane 
przez gminę z okazji na-
rodowych rocznic. Władze 
opiekują się tym miejscem. 
Ale oprócz wydarzeń gmin-
nych pomnik jest miejscem 
spotkań i pamięci o oso-
bach i datach istotnych dla 
mieszkańców. 

Rocznica za rocznicą
31 sierpnia na godz.12 

pod pomnik zapraszał Jan 
Musolf, żeby złożyć wieniec 
i zapalić znicz by upamięt-
nić: 41. rocznicę podpisa-
nia przez Lecha Wałęsę Po-
rozumień Sierpnia w Gdań-
sku, 32. rocznicę odbudo-
wy i odsłonięcia Pomnika 
Wolności w Werbkowicach 
oraz 82. rocznicę napaści 
Niemiec hitlerowskich na 
Polskę. 

I jak zwykle na pomniku 
umieścił fotografie nawią-
zujące do wydarzeń, których 
rocznice chciał przypo-
mnieć. 

- 1 września o godz. 6 
rano jeszcze były. Potem 
zostały usunięte, ale dowie-
działem się o tym dopiero 
3 września. Powiedziano 
mi, że gmina zabrała, przed 
swoimi uroczystościami. 
Kiedy poszedłem do urzędu 
po moją własność, żeby mi 
te zdjęcia oddali, usłysza-
łem, że nic nie wiedzą. A ja 
wiem, że to oni – mówi Jan 
Musolf.

Faktycznie, przy pomniku 
sprzątano, bo planowano 
w tym miejscu uroczystości 
związane z obchodami 82 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Zapraszała na nie 
wójt Werbkowic. Uroczysto-
ści patriotyczne miały być 
w asyście 2. Hrubieszowskie-
go Pułku Rozpoznawczego 
im. mjr. Henryka Dobrzań-
skiego Hubala.

- 31 sierpnia nasi pra-
cownicy robili  przy po-
mniku porządki,  przed 
planowanymi na 1 wrze-
śnia uroczystościami. Nie 
zgłaszali żadnych uwag 
ani nie mówili nic o ja-
kichś zdjęciach. O całej 
sprawie dowiedzieliśmy 
s i ę  o d  p a n a  Mu s o l f a , 
który przyszedł do urzędu 
gminy i takie też usłyszał 
wyjaśnienia – mówi Elż-
bieta Waleczek, zastępca 
wójta gminy Werbkowice. 

Stara „Solidarność”
- Co mogę zrobić, napi-

sałem, tak na szybko pismo 
do prokuratury i daję znać 
mediom. Nie chodzi o war-
tość materialną fotografii. 
Były formatu gazety, razem 
z zalaminowaniem, może 60 
złotych kosztowały. Ale war-
tość historyczn! Gdzie się 
teraz ludzie mają dowiedzieć 
jak było. Na jednej z foto-
grafii był Lech Wałęsa, który 
tym swoim wielkim długo-
pisem podpisywał Porozu-
mienia Sierpniowe. Wałęsa 
był w honorowym komitecie 
odbudowy tego pomnika. To 
zaszczyt, że go symbolicznie 
odsłonił. Do której gminy 
w powiecie przyjechał pre-
zydent i noblista? Do naszej 
i to było na drugiej fotogra-
fii. Mamy pierwszy pomnik 
odbudowany po 4 czerwca 
1989, pomnik symbol: wol-
ności, niepodległości i starej 
„Solidarności” – mówi Jan 
Musolf, inicjator ponow-
nego postawienia Pomnika 
Wolności. I to on doprowa-
dził do tego, że w 2018 roku 
Lech Wałęsa przyjechał do 
Werbkowic.

Wolny obywatel
 Jan Musolf, emerytowa-

ny rolnik z Podhorzec, opo-
zycjonista z czasów PRL-u, 
działacz rolniczej „Solidar-
ności” jest osobą rozpozna-
walną. Nawet jeśli ktoś nie 
zna go prywatnie, z pew-
nością kojarzy jego zwykle 
samotną postać stojącą 
koło pomnika w Werbkowi-
cach albo w Hrubieszowie 
przed sądem rejonowym. 
Pamięta o rocznicy śmierci 
prezydenta Gdańska Pawła 
Adamowicza, warszaw-
skich powstańcach, pikie-
tuje w sprawie poparcia 
dla wolnych sądów, prawo-
rządności i przestrzegania 
Konstytucji. Występuje jako 
Wolni Obywatele Opozycji 
Ulicznej Podhorce KOD. 
Podkreśla, że zawsze działa 
legalnie.  

Teraz, gdy z pomnika znik-
nęły jego zdjęcia, Musolf 
miał w gminie usłyszeć: nikt 
nie będzie wieszał zdjęć na 
naszym pomniku. Sformu-
łowanie „na naszym” ziryto-
wało go najbardziej.

Szkice prof. Zina
- To jest pomnik wszyst-

kich mieszkańców. W 1930 
stawiali mieszkańcy i miesz-
kańcy odbudowali go w 1989 
– wspomina, relacjonując 
historię obelisku.

Pomnik, który stawiała 
lokalna społeczność w 10. 
rocznicę zwycięstwa nad 
bolszewikami znikał na raty. 
Najpierw w czasie II wojny 

światowej zniknął orzeł, 
który został zakopany i miał 
być symbolem zakopanej 
Polski. Po wyzwoleniu, już 
w czasach PRL, gdy powsta-
wała cukrownia, cokół wy-
lądował w dole z wapnem. 
Udało się uratować tablice. 
Orła nie odnaleziono do tej 
pory.

- Są jeszcze listy i po-
kwitowania. Szacuję, że ze 
dwa tysiące osób, przede 
wszystkim rolników, wpła-
ciło wtedy pieniądze na 
odbudowę pomnika. Zgod-
nie z zasadami, powstał 
najbliżej miejsca w którym 
stał oryginalny, bo na tam-
tym jest teraz dom kultury. 
Mieliśmy ogromne szczę-
ści. U Sowińskiego w domu 
była fotografia przedwojen-
nego pomnika, jak profesor 
Wiktor Zin ją zobaczył, to 
powiedział, że bezpłatnie 
zrobi nam projekt. Nawet 
są jego szkice, jak nad tym 
pracował, odtworzył co 
do milimetra. 18 czerwca 
1989 roku zarejestrowa-
łem komitet odbudowy 
pomnika, a już w sierpniu 
było odsłonięcie. Naczel-
nik w gminie patrzył krzy-
wo, bo co to były za czasy, 
przecież wtedy jeszcze 
rząd tworzył Czesław Kisz-
czak (generał ludowego 
WP, działacz PZPR, mini-
ster spraw wewnętrznych, 
współodpowiedzialny za 
przygotowanie i wprowa-
dzenie stanu wojennego, 
oskarżany o przyczynienie 
się do śmierci górników 
w grudniu 1981 – red.). 
Sołtysi zbierali pieniądze, 
dużo osób zaangażowało 
się w pracę komitetu. Co 
się teraz z nimi dzieje? Kilka 
już nie żyje, dużo poszło za 
PiS-em – mówi Jan Musolf. 

Pomnik w budowie
W opozycji jest od czasu 

wizyty u brata w Gdańsku 
i udziału w wiecu, za co 
pierwszy raz stracił pracę. 
Był  wtedy marzec 1968 
roku.

- W piątek na komisariacie 
składałem wyjaśnienia. Po-
licjant się dziwił, że jestem 
na emeryturze a dobrze się 
trzymam. Powiedziałem, że 
pamiętam jak umarł Stalin. 
Za mojego życia od konia 
przeszliśmy do elektroni-
ki – żartobliwie relacjonuje 
rozmowę w sprawie zniknię-
cia zdjęć. 

Jego postawa i działal-
ność budzą skrajne emocje. 
Jedni gratulują niezłomności 
w mateczniku PiS, inni radzą 
oględnie mówiąc zachowa-
nie stosowne do wieku oraz 
rezygnację udziału w „te-
atrzyku PO-PiS”. 
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OBWIESZCZENIE

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 
ze zm.) 

Z AW I A DAM I AM 
o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 

złożony przez:

Prezydenta Miasta Lublin 
reprezentowanego przez 

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów w Lublinie
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej: 
rozbudowy drogi gminnej nr 113052L – ul. Szaserów w Lublinie wraz 
z budową skrzyżowania ul. Szaserów z ul. Hetmańską, budową pla-
nowanej drogi gminnej ul. Hetmańskiej od skrzyżowania z ul. Szase-
rów do granicy działek nr ew. 37/8 i 37/31 wraz z budową i przebudo-
wą: oświetlenia ulicznego, kanalizacji deszczowej, sieci gazowej, sieci 
elektroenergetycznej, sieci wodociągowej wraz z budową kanału 
technologicznego na działkach:

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI
pod rozbudowę drogi gminnej nr 113052L – ul. Szaserów

Miasto Lublin, obręb 0030 – Rury Wizytkowskie

ark. 1 14/27(14/31), 14/25, 14/24(14/29), 38/11(38/15)

ark. 2 13/1, 15/1             

w nawiasach podano działki po podziale

pod budowę planowanej drogi gminnej  - ul. Hetmańskiej
Miasto Lublin, obręb 0030 – Rury Wizytkowskie

ark. 1 14/28, 39(39/1), 38/12(38/16), 38/11(38/13)                                                                 

w nawiasach podano działki po podziale

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod budowę i przebudowę sieci uzbrojenia terenu
Miasto Lublin, obręb 0030 – Rury Wizytkowskie

ark. 1 14/28, 14/27(14/32)

ark. 2 13/1, 15/1, 15/2

w nawiasach podano działki po podziale

pod przebudowę zjazdów
Miasto Lublin, obręb 0030 – Rury Wizytkowskie

ark. 1 14/8, 14/27(14/32)

w nawiasach podano działki po podziale

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, zawia-
domienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu 
dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwiesz-
czenia na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Lublin, stronie interne-
towej Urzędu oraz w prasie lokalnej. 

Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz 
składać uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale Archi-
tektury i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 
(X piętro, pok. 1000, tel. 81-466-22-41) w terminie 7 dni od dokona-
nia zawiadomienia.  

W sprawach, w których niezbędne jest stawiennictwo osobiste oraz 
w przypadku zamiaru zapoznania się z aktami sprawy osobiście, ze 
względów organizacyjnych i w trosce o Państwa bezpieczeństwo 
należy wcześniej umówić wizytę telefonicznie.

in336

O B W I E S Z C Z E N I E

Syndyk masy upadłości Marka Dudek, Beaty Dudek, 
Józefa Dudek „ZEPART” Spółki Jawnej z siedzibą 

w Skokówce zaprasza do składania ofert na zakup: 
1.  Prawa własności  działki gruntu numer 26/1 położonej w Skokówce. 

Dla nieruchomości tej Sąd Rejonowy w Zamościu  VI Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą numer ZA1Z/00125386/7,  

2.  Prawa własności działki gruntu numer 25/8 położonej w Skokówce. 
Dla nieruchomości tej Sąd Rejonowy w Zamościu  VI Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą numer ZA1Z/00020536/8,  

3.  Udziału w wysokości ½ w prawie własności w nieruchomości po-
łożonej w Skokówce. Dla nieruchomości tej Sąd Rejonowy w Za-
mościu  VI Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
numer ZA1Z/00017604/2.  

za cenę łączną nie niższą niż 672 570,00 złotych netto.
Syndyk sprzedaje wyłącznie składniki mienia wymienione 
w ogłoszeniu.  
Pozostałe składniki masy nie ujęte powyżej nie stanowią przedmiotu 
sprzedaży. W szczególności sprzedaży nie podlegają środki 
pieniężne zgromadzone na rachunkach bankowych, należności oraz 
ruchomości wchodzące w skład masy upadłości.
Opis i oszacowanie nieruchomości dostępne wyłącznie w dni ro-
bocze w biurze syndyka ul. Bursaki 14 pokój 31, 20-150 Lublin w 
godzinach od 10-14. Informacji udziela Pan Krzysztof Nastulak 
tel. 601-511-606. Syndyk posiada zgodę Sędziego Komisarza na 
sprzedaż opisanych praw z wolnej ręki. Syndykowi zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferty, a także prawo wycofania się 
ze sprzedaży lub odstąpienia od zawarcia umowy sprzedaży bez 
podania przyczyny jak i odwołania lub unieważnienia postępowania 
na sprzedaż na każdym jego etapie bez podania przyczyny. Syndyk 
zastrzega sobie prawo prowadzenia negocjacji z wybranym przez 
siebie oferentem/oferentami, co do złożonych ofert w celu uzyskania 
korzystniejszych warunków.

Warunkiem koniecznym do rozpoznania oferty jest uiszczenie 
wadium  w kwocie 35 000,00  złotych na rachunek bankowy 
masy upadłości numer 84 8025 0007 0710 6653 2000 0010

Ważna oferta powinna zawierać:
1.  Nazwisko oferenta z adresem (nazwę fi rmy z adresem siedziby i 

statusem prawnym)
2. Adres do doręczania korespondencji
3.  Oferowaną cenę, która nie może być niższa niż cena wywoławcza, 

sposób zapłaty i termin zapłaty
4.  Dane osób upoważnionych do reprezentowania oferenta wraz z 

ewentualnymi pełnomocnictwami i dokumentacją wskazującą 
legitymację wskazanych osób do reprezentowania oferenta (odpis 
z KRS-u lub innych właściwych rejestrów)

5.  Dowód wpłaty wadium z określeniem na którą nieruchomość wa-
dium zostało złożone.

6.  Zobowiązanie nabywcy do pokrycia kosztów, opłat i podatków 
związanych z zawarciem umowy sprzedaży.

7.  Zobowiązanie do zapłaty całości ceny przed podpisaniem umowy 
sprzedaży

8.  W wypadku, gdy oferentem będzie cudzoziemiec, stosowne 
promesy lub zezwolenia na nabycie nieruchomości w Polsce o ile 
są one wymagane po stronie oferenta

9.  Oświadczenie, że nie zachodzą przesłanki określone w artykule 
157a ust. 1 i2 ustawy prawo upadłościowe i naprawcze.

10.  Oświadczenie, że oferent zapoznał się ze stanem prawnym i 
faktycznym przedmiotu sprzedaży oraz, że przyjmuje go bez 
zastrzeżeń i nie będzie dochodził w przyszłości żadnych roszczeń 
z tego tytułu, jak i wyrażenie zgody na wyłączenie rękojmi za 
wady fi zyczne i prawne na zasadzie art. 558§1 KC.

Sporządzone w języku polskim pisemne zapieczętowane oferty 
należy składać do dnia 12 października  2021r. w kancelarii syn-
dyka w Lublinie ul. Bursaki 14 pokój 31, 20-150 Lublin dopiskiem 
„oferta na zakup nieruchomości ZEPART”. 
O wyborze oferty oferenci zostaną zawiadomieni listem poleconym. 
Wybrany oferent zobowiązany zostanie do podjęcia negocjacji i 
zawarcia umowy przedwstępnej w terminie tygodnia od wezwania, 
a wpłacone wadium zostanie zaliczone na poczet zadatku.
Syndyk zastrzega sobie, poza opisanymi powyżej przypadkami, 
prawo do nie rozpatrywania oferty i jej odrzucenia bez prowadzenia 
dalszych negocjacji w przypadku, gdy cena zaoferowana w ofercie 
będzie niższa niż cena minimalna określona w niniejszym ogłosze-
niu.  

Odchudzanie prezydium 
rady miasta

ZAMOŚĆ Po personalnej rewolucji na poprzedniej sesji rady miasta, kolej na ciąg dalszy. Jeden 
z radnych chce by zamiast trzech wiceprzewodniczących rady był tylko jeden. Dziś głosowanie 

Na sierpniowej sesji za-
mojscy radni odwołali Da-
riusza Zagdańskiego z funk-
cji wiceprzewodniczącego 
RM. Inicjatorzy zmian chcie-
li, żeby jeszcze odwołać dru-
giego wiceprzewodniczą-
cego, Piotra Małysza. W gło-
sowaniu się to nie udało ale 
efekt jest taki sam. Radny 
złożył mandat i zrezygnował 
w pracy w radzie. 

Już wtedy radny Sławomir 
Ćwik zapowiadał, że będzie 
wnioskował o zmiany w sta-
tucie i złożył wniosek. 

Przypomnijmy, jeszcze 
w sierpniu w zamojskiej ra-
dzie oprócz przewodniczą-
cego Piotra Błażewicza było 
trzech wiceprzewodniczą-

cych: Jan Wojciech Matwiej-
czuk i Piotr Małysz wybrani 
w listopadzie 2018 oraz Da-
riusz Zagdański, który poja-
wił się w prezydium miesiąc 
później. 

Może jeden, może trzech
Przepisy mówią, że Za-

mość może mieć od jednego 
do trzech wiceprzewodni-
czących. Ale rada musi w sta-
tucie określić ilu konkretnie. 
Stąd wniosek i potrzeba 
przyjęcia ewentualnych 
zmian. 

 - Podobnie jak radny Ma-
łysz, jestem przeciwny zmia-
nom, które zaproponował 
radny Sławomir Ćwik. On 

chce, żeby w prezydium był 
przewodniczący i tylko jeden 
wiceprzewodniczący. Teraz 
wiceprzewodniczących jest 
trzech. Moim zdaniem to 
dobre rozwiązanie. Miasto 
tej wielkości co Zamość po-
winno mieć czteroosobo-
we prezydium. Z uwagi na 
sprawy reprezentacji czy 
o łatwość dotarcia miesz-
kańców. Nie mówiąc o tym, 
że zdarzają się choroby i przy 
dwóch osobach w prezy-
dium może być problem ze 
zwołaniem i prowadzeniem 
sesji – mówi radny Krzysz-
tof Sowa, przewodniczący 
komisji regulaminowej RM, 
do której wpłynął wniosek 
o zmianę statutu. 

I przypomina, że istnieją-
cy skład prezydium to wynik 
umowy koalicyjnej jaką klub 
radnych prezydenta Wnuka 
zawiązał z klubem PiS. 

Jak zagłosują?
Ale pozostali członkowie 

komisji rewizyjnej - Jolan-
ta Fugiel, Monika Zawiślak, 
Zdzisław Wojtak i Sławomir 
Ćwik - byli innego zdania niż 
przewodniczący. W porząd-
ku obrad najbliższej sesji jest 
projekt uchwały zmieniają-
cej statut. 

- Jest mi niezręcznie się 
wypowiadać na ten temat, 
zgodzę się z wolą rady, na 
tym polega demokracja. 

Będę się przyglądał dyskusji 
na sesji i w tym momencie 
nawet sam nie wiem jak za-
głosuję – mówi radny Jan 
Matwiejczuk, wiceprzewod-
niczący rady miasta, który 
dodaje, że jednak bezpiecz-
niej by było, gdyby wiceprze-
wodniczących było dwóch 
lub trzech. - Zawsze lepiej 
gdy jest szersze gremium 
gdy zbiera się konwent, czy 
w przypadku jakiejś awa-
ryjnej sytuacji. Jeśli radni 
będą zdania, że jeden wice-
przewodniczący wystarczy, 
będzie trochę więcej obo-
wiązków ale wszystko będzie 
działać.

- Trudno przewidzieć wy-
niki głosowania. Jeśli nie 

dojdzie do zmian w statucie, 
będziemy wybierać nowego 
wiceprzewodniczącego na 
miejsce radnego Dariusza 
Zagdańskiego. Wakatem po 
radnym Piotrze Małyszu, 
któremu 22 września wygasł 
mandat i dlatego jeszcze brał 
udział w posiedzeniu komi-
sji regulaminowej, zajmiemy 
się na następnej sesji – doda-
je radny Sowa.

Wicepr zewodniczący 
dostają dodatek w wysoko-
ści 300 złotych. Jeśli radni 
przychylą się do pomysłu 
radnego Ćwika,  miasto 
oszczędzi 600 zł miesięcz-
nie na korekcie składu pre-
zydium.

 (AGDY)

Przeżyli ze sobą 
ponad 50 lat. 
Złote Gody

Medale za dłu-
goletnie poży-
cie małżeńskie 
otrzymało pięć 

par z gminy Puławy. Odzna-
czenia przyznawane przez 
prezydenta RP, w jego imie-
niu wręczył wójt Kamil Le-
wandowski. 

Kameralna uroczystość 
odbyła się w piątek w sali 
ślubów puławskiego Urzę-
du Stanu Cywilnego. Parom, 
które w swoje związki mał-
żeńskie weszły ponad pół 
wieku temu, życzenia zło-
żyli: kierownik USC, Do-
rota Lisowska, a także wójt 

gminy Puławy. - Najser-
deczniejsze życzenia ko-
lejnych lat przepełnionych 
szczęściem, pomyślnością 
i przede wszystkim zdro-
wiem, w otoczeniu najbliż-
szych osób, dzieci, wnucząt 
i prawnucząt - mówił Kamil 
Lewandowski po przypięciu 
państwowych odznaczeń. 
Medale za długoletnie po-
życie otrzymali: Krystyna i 
Józef Janiszewscy, Genowe-
fa i Jan Kamola, Krystyna i 
Bogusław Kulińscy, Danuta i 
Adam Kursa oraz Zofia i Le-
szek Wolińscy. 

(RS)

Wybudują nowy 
sąd i prokuraturę 

w Opolu Lubelskim 

Za 33 miesiące w Oplu 
Lubelskim powstanie 
nowa siedziba Sądu 
Rejonowego i Proku-

ratury przy ulicy Przemysło-
wej.

Budynek zostanie wy-
b u d o w a n y  n a  d z i a ł c e 
przekazanej przez gminę 
Opole Lubelskie. Stanie 
tam obiekt o powierzch-

ni 3500 mkw. Koszt prac 
szacuje  s ię  na ok.  43,5 
mln zł .  Budowa ma się 
rozpocząć jeszcze w tym 
roku i potrwa 33 miesią-
ce. Inwestycja finansowa-
na jest ze środków Mini-
sterstwa Sprawiedliwo-
ści. Gmach postawi firma 
Erbud S.A.

(P.P.) 
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W piżamach dla chorych dzieci

Zamiast leginsów, 
spodenek i koszulek 
do biegania, na znak 
solidarności z chory-

mi dziećmi, założyli piżamy. 
Uczestnicy sobotniej akcji 
charytatywnej w Świdni-
ku zbierali też pieniądze na 
rzecz maluchów leczonych 
w klinice onkologii. 

W specjalnym Treningu 
Biegowym na pl. Konstytucji 
3 Maja udział wzięli biega-
cze, dzieci, a nawet członko-
wie Grupy Rowerowej. 

- Bo tu nie liczył się wynik 
i miejsce, tylko chęć zro-
bienia czegoś Dobrego dla 
Innych, tak od Serca, bezin-
teresownie – opisują w me-
diach społecznościowych 
członkowie Biegającego 
Świdnika. Stowarzyszenie 
to włączyło się w akcję „Bieg 
w Piżamach” lubelskiej Fun-
dacji „Gdy Liczy się Czas”. 

Akcja mająca odbyć się 
także 2 października w Lu-

blinie ma na celu promocję 
zdrowego stylu życia. Pomy-
słodawcy chcą też zwrócić 
uwagę na zdrowie najmłod-
szych starając się zachęcić 
rodziców do regularnych 
corocznych badań dzieci: 
wykonania morfologii z roz-
mazem i USG brzucha.

Podczas biegów w pi-
żamach zbierane są też 

pieniądze, za które lubel-
ska fundacja chce kupić 
pompy infuzyjne do klini-
ki hematologii, onkologii 
i transplantologii dziecię-
cej.

Podczas świdnickiego 
treningu „udało się zebrać 
541,00 zł i 3,00 Euro na rzecz 
Dzieci z Onkologii”. 

(AA)

Szukają chodników 
do remontu 

BIAŁA PODALSKA Kilka miesięcy temu prezydent powołał zespół do spraw chodników. Zdaniem radnych Białej 
Samorządowej jego prace przebiegają zbyt wolno. Urzędnicy chcą teraz zmniejszyć pulę środków w tegorocznym budżecie 

właśnie na remont chodników

Ewelina Burda

P ierwotnie „na chod-
niki” przeznaczono 
900 tys. zł, a specjal-
ny zespół złożony 

m.in. z radnych miał wy-
brać, gdzie trzeba je wybu-
dować lub wyremontować. 

– Jestem członkiem tego 
zespołu, ale jak patrzę na 
to, w jakim tempie realizo-
wane są jego ustalenia, to 
ręce opadają. Wydaje mi się, 
że idzie to za wolno – nie 
ukrywa Bogusław Bronie-
wicz (Biała Samorządowa), 
przewodniczący rady mia-
sta. – W czerwcu zespół wy-
pracował listę chodników, 
a we wrześniu dowiadujemy 
się, że część z nich w tym 
roku nie będzie zrealizowa-
na z uwagi na „obiektywne 
trudności”. 

Przykładem jest chodnik 
przy ulicy Robotniczej. – In-
westycja miała być etapo-
wana, w tym roku fragment 
chodnika i w następnym, 
ale okazuje się, że całość 
ma być realizowana w przy-
szłym roku. Nie mam jednak 
pewności, patrząc na to, jak 

są prowadzone inwestycje 
w mieście – nie ukrywa prze-
wodniczący rady.

Tylko weryfikują
Ale urzędnicy odpowiada-

ją, że nie zmieniają wypraco-
wanej przez zespół radnych 
listy chodników, a jedynie 
weryfikują terminy realiza-
cji. 

– W czerwcu przystąpili-
śmy do procedury zamówie-
nia dokumentacji technicz-
nej na cały odcinek chodni-
ka przy ulicy Robotniczej. Po 
otrzymaniu dokumentacji 
ogłosimy przetarg – tłuma-
czy Renata Tychmanowicz, 
naczelnik Wydziału Dróg. 
– Jednak realnie oceniając 
zakres prac i zbliżający się 
okres zimowy, poinformo-
waliśmy radnych o przesu-
nięciu terminu realizacji na 
przyszły rok.

Mniej pieniędzy 
Okazuje się również, że 

rezydent chce zmniejszyć 
zarezerwowaną wcześniej 

kwotę na chodniki do 700 
tys. zł. „Dostosowano war-
tość zadania do wartości 
możliwych do wykonania 
robót”– czytamy w uzasad-
nieniu uchwały, którą rada 
zajmie się na sesji pod ko-
niec września. Tymczasem, 
radni Białej Samorządowej 
niedawno złożyli wniosek, 

aby w przyszłorocznym bu-
dżecie na ten cel przezna-
czyć 3,5 mln zł. 

O potrzebie budowy chod-
ników już od roku przypomi-
na pan Grzegorz, który pro-
wadzi stronę na Facebooku 
„Przejdźmy do konkretów”.

– Kierowałem jakiś czas 
temu konkretne pytanie do 

pani rzecznik odnośnie usta-
leń zespołu ds. chodników 
i przede wszystkim realiza-
cji tych ustaleń. Nie otrzy-
małem żadnej odpowiedzi 
– przyznaje mieszkaniec. 
– Sprawdzają się niestety 
prognozy osób, które mówiły 
mi, że ten zespół to tylko ko-
lejna, marketingowa ściema. 

Mężczyzna zwracał ostat-
nio uwagę na wybudowane 
nowe ulice na osiedlu Kosy-
nierów: Nartowskiego i Fur-
mana. – Buduje się jedyną 
ulicę na rozbudowującym 
się osiedlu mieszkaniowym 
i oszczędza się na chodniku. 
Jak dla mnie paranoja – nie 
ukrywa. 

Ulica Żeromskiego bez chodników/ fot. Przejdźmy do konkretów
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Mają swoje gwiazdy
KRAŚNIK Jest to największe wyróżnienie jakie mogłabym sobie wymarzyć. Mieć swoją gwiazdę. I to w tym mieście 

– powiedziała wzruszona Zuzanna Mazurek, która odsłoniła w piątek swoją tablicę w Alei Gwiazd Sportu. Reprezentantka 
Polski na Igrzyskach Olimpijskich w Pekinie 2008 jest jedną z czwórki uhonorowanych olimpijczyków

Agnieszka Antoń-Jucha

Jest to dla mnie ogrom-
ny zaszczyt znaleźć 
się w tak wyjątkowym 
gronie. Szczególnie, że 

ostatni olimpijczyk przede 
mną startował na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1992 roku 
czyli kiedy miałam zaledwie 
rok – podkreśla Zuzanna 
Mazurek. – Przez cały prze-
bieg mojej kariery marzy-
łam aby w takim gronie się 
znaleźć. 

Sportsmenka zadedyko-
wała swoją gwiazdę człon-
kom swojej rodziny – sio-
strze, rodzicom, dziadkom 
a także dzieciom - Karolowi 
i Zosi. 

– Mam nadzieję, że kie-
dyś jak będą tędy prze-
chodzić i będą już potrafili 
czytać, to przeczytają moje 
imię i nazwisko i poczują 
się dumne, że jestem ich 
mamą – powiedziała pły-
waczka.

Gwiazdę odsłoniła mama
Swoje gwiazdy odsłonili 

także Jerzy Nieć (zapaśnik, 
reprezentant Polski na Igrzy-
skach Olimpijskich w Seulu 
1988) i Marek Bajan. 

– Jestem bardzo wzru-
szony i dumny, że mogłem 
się w tym miejscu znaleźć 
– podkreślił Bajan, pięcio-
boista, który reprezentował 
Polskę na Igrzyskach Olim-
pijskich w Moskwie 1980.

Czwartym z kraśnickim 
olimpijczyków szermierzem 
Markiem Stępniem, który 
mieszka na stałe w Stanach 
Zjednoczonych organiza-
torzy połączyli się zdalnie. 
Jego gwiazdę w alei odsło-
niła mama olimpijczyka 
z Barcelony 1992 – pani Ge-
nowefa. 

– Szermierkę kocham do 
dzisiaj. Jest to wspaniały 
sport – przyznał Stępień.

Jedna wielka rodzina
Pomysłodawcą kraśnickiej 

alei jest Mirosław Sznajder, 
były sportowiec, dzienni-
karz, autor artykułów i ksią-
żek o historii Kraśnika.

 – Jestem byłym siatka-
rzem Stali i ja tych wszyst-
kich ludzi znam. W cza-
sach kiedy byłem młodym 
chłopakiem szło się na 
stadion gdzie trenowali 
sportowcy z sekcji lekko-
atletycznej. Trenował ich 
Marian Sarna – wspomina 
Mirosław Sznajder. – A my 
przyglądaliśmy się tym tre-
ningom. Wszyscy się znali-
śmy i dalej mamy ze sobą 
kontakt. Byli sportowcy 
Kraśnika to jest jedna wiel-
ka rodzina. A dla rodziny 
zawsze chce się coś zrobić. 
Ja to zrobiłem dla miasta 
i dla tych ludzi, których ko-
cham. 

Gwiazd w alei sportow-
ców, która znajduje się w po-
bliżu wejścia do Centrum 
Kultury i Promocji przy al. 
Niepodległości 44 i sąsiedz-
twie obiektów Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 

z każdym rokiem będzie 
przybywać.

Będzie więcej
– Chcemy honorować na-

szych sportowców. Rozpo-
częliśmy od olimpijczyków, 

czyli tych którzy osiągnęli 
szczyt sportowej kariery 
–mówi Wojciech Wilk, bur-
mistrz Kraśnika. – I będzie-
my wyróżniać kolejnych. Nie 
brakuje osób, które osiągnę-
ły sportowe sukcesy, zajęły 
wysokie miejsca na mistrzo-

stwach świata, Europy i Pol-
ski. Jestem więc przekonany, 
że ta aleja będzie się wypeł-
niać i tych gwiazd będzie 
coraz więcej. Bo mamy się 
czym pochwalić.

Piątkowa uroczystość 
była też „okazją do przypo-

mnienia zasłużonych tre-
nerów i działaczy, bez któ-
rych nie byłoby sukcesów 
utalentowanych zawod-
ników”. W tym roku oko-
licznościowymi medalami 
zostali wyróżnieni: Ryszard 
Niezabitowski (piłka ręcz-

na), Leszek Pasieczny (tenis 
stołowy), Marian Sarna 
(lekkoatletyka), Aleksander 
Płatek (zapasy), Zbigniew 
Biały (lekkoatletyka), Grze-
gorz Mazurek (pływanie), 
Konrad Szmyrgała (piłka 
nożna). 
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JERZY NIEĆ GENOWEFA STEPIEŃ ODSŁONIŁA GWIAZDĘ SWOJEGO SYNA, MARKA

MAREK BAJANZUZANNA MAZUREK
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Wszystkie informacje pod nr. tel. 81 46-26-820
lub e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
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Zamów

w 
Dzienniku  Wschodnim!

Tylko 100 zł* 
netto  

za miesiąc
*  o szczegóły pytaj

w Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

Biuro Ogłoszeń Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl
81 46 26 820       
697 770 393

bi0
02

8

in196 26

CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

PRACA

NIEMIECKA firma zatrudni w 

Niemczech na umowę o pracę 

mężczyzn i kobiety do 

pakowania. Nie wymagane 

doświadczenie. Tel. 574-557-

992; 574-486-960
091921L01-A

PRACA Monter 
Rusztowań (Belgia) 
Stawka:9-20 euro 
netto/h Zapewniamy 
szkolenie dla osób bez 
doświadczenia, 
darmowe 
zakwaterowanie, 
transport do pracy  oraz 
opiekę polskiego 
koordynatora. Zadzwoń: 
+48 797 621 643 +48 
508 236 904 +48 797 
995 809

137221L01-A

PANI (może być 
emerytka) do 
sprzątania domu i 
dozoru. Oddzielne 
mieszkanie służbowe. 
Dozór polega na stałym 
zamieszkaniu na 
terenie posesji. tel. 
693 95 25 95

139721L01-A

ZATRUDNIĘ pracowników do 

chlewni, tel.604176806 - 

dzwonić po 18.
144921L01-A

ZATRUDNIĘ pracownika z 

doświadczeniem do chlewni, 

tel. 503034634.
144921L01-B

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 

053 214
008321L01-A

BUDOWLANE

USŁUGI remontowo-

budowlane. Profesjonalne 

wykonanie tel. 603993763
133121L01-A

FIRMA Ogólnobudowlana 

oferuje wykończenia 

budynków i pomieszczeń oraz 

układanie kostki brukowej. 

Tel. 508 842 748.
143021L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.) .  Całe 

województwo od 8 do 21, 

514-299-106.
117421L01-A

WYKONAM

PRZYCINANIE i skracanie 

żywopłotów ,formowanie i 

wycinka drzew,usługi z piłą 

motorową i 

glebogryzarką,odnawianie 

kostki i płyt tarasowych oraz 

inne prace w ogrodzie. Tel. 

694 706 823.
127621L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Staszica 12, tel. 81 

534 62 70, www.express-

dent.pl.
127421L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, 
serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty 
domowe, raty, FIRMA 
MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!
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PREZYDENT MIASTA PUŁAWY 
I N F O R M U J E , 

że w dniu 22.09.2021r. zamieszczono na stronie internetowej 

Urzędu Miasta Puławy (www.pulawy.eu) oraz wywieszono na okres 

21 dni, na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Puławy wykaz nieru-
chomości, stanowiącej własność gminy Miasto Puławy, zabu-
dowanej budynkiem wielorodzinnym, w którym lokal miesz-
kalny przeznaczony został do sprzedaży w drodze bezprzetar-
gowej na rzecz najemcy-Piłsudskiego 18/62. 

in331

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. W. Z. Nałkowskich w Lublinie
 20-470 Lublin, ul. Nałkowskich 108 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  N A
wykonanie podjazdu dla osób niepełnosprawnych 
do budynku przy ul. Samsonowicza 19 w Lublinie 

w zakresie zgodnym z przedmiarem robót. 
Oferty sporządzić zgodnie z formularzem przetargowym, do pobra-
nia ze strony internetowej Spółdzielni www. smnalkowskich.lublin.pl.

Oferty w zaklejonych kopertach należy składać 08.10.2021r. do godz. 
12.00 w sekretariacie Spółdzielni. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny

in326

Rada Nadzorcza 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej sp. z o.o. w Chełmie
Chełm 22-100, ul. Wołyńska 57, tel. 82 560-50-60

KRS 0000062896, Kapitał zakładowy 49.180.000,00 zł
Sąd Rejonowy Lublin-Wschód w Lublinie z s. w Świdniku

ZAPRASZA UPRAWNIONE PODMIOTY DO SKŁADANIA OFERT 
na badanie sprawozdania finansowego 

Spółki za rok obrotowy 2021 i 2022.
Szczegóły na stronie: www.mpgk.chelm.pl (aktualności)

in328

WÓJT GMINY GOŚCIERADÓW
INFORMUJE, 

iż w Urzędzie Gminy Goście-
radów został wywieszony na 
okres 21 dni od 27.09.2021 r. 
wykaz nieruchomości stano-
wiących własność Gminy Go-
ścieradów przeznaczonych do 
sprzedaży. Dodatkowych infor-
macji można uzyskać w Urzędzie 
Gminy Gościeradów, pok. nr 2 
lub telefonicznie pod numerem 
15/8381105 wew. 415.

in327

Chełmska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Chełmie 
ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT NA 

badanie sprawozdania finansowego za 2021 i 2022 rok 
przez podmiot uprawniony zgodnie z ustawą  o biegłych rewi-
dentach, firmach audytorskich oraz nadzorze publicznym z dnia 
11.05.2017 roku (Dz. U. z 2020 poz 1415 z póz. zm.) i spełniający 
warunki do wyrażenia bezstronnej i niezależnej opinii o spra-
wozdaniu finansowym.

Wymogi w stosunku do oferentów:
1.  Termin wykonania czynności związanych z badaniem sprawozdania 

finansowego i przekazania opinii nie może być dłuższy niż do 
31 marca roku następnego, którego dotyczy badane sprawozdanie.

2.  Do oferty należy dołączyć: aktualny odpis z rejestru do którego wpisa-
ny jest Oferent, poświadczenie Krajowej Rady Biegłych Rewidentów 
o wpisie na listę podmiotów uprawnionych do czynności rewizji fi-
nansowej, oświadczenie Oferenta o spełnieniu warunków do wyraże-
nia bezstronnej  i niezależnej opinii o sprawozdaniu finansowym, po-
twierdzenie obowiązkowego ubezpieczenia odpowiedzialności cy-
wilnej podmiotu uprawnionego do badania sprawozdania finanso-
wego.

3.  Określić warunki finansowe, które obejmują również udział podmiotu 
badającego w posiedzeniu Rady Nadzorczej oraz w  częściach walne-
go zgromadzenia członków Spółdzielni.

Zainteresowani proszeni są o składanie ofert w siedzibie Spółdzielni: 
22-100 Chełm, ul. Lwowska 51, w kopercie z napisem „OFERTA CZYNNO-
ŚCI REWIZJI FINANSOWEJ”  w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło-
szenia.

Zastrzega się prawo do swobodnego wyboru Oferenta.
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Mieli mecz pod kontrolą
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W 4. kolejce Azoty Puławy odniosły pewne zwycięstwo nad Chrobrym Głogów 

40:28. Tytuł MVP otrzymał skrzydłowy gospodarzy Andrii Akimenko, zdobywca dziewięciu bramek

Puławianie  miel i 
żywo w pamię-
ci nieoczekiwaną 
wpadkę u siebie 

przed dwoma tygodniami 
z Energą MKS Kalisz (27:29). 
Dlatego od początku zabrali 
się solidnie do pracy. Cel był 
jasny: szybko wypracować 
bezpieczną przewagę i spo-
kojnie kontrolować bieg 
wydarzeń. Jak się okazało, 
założenia przedmeczowe to 
jedno, a ich realizacja na bo-
isku – to drugie. Głogowia-
nie, dopóki mieli siły i na-
dzieję na korzystny wynik, 
dzielnie stawiali czoła brą-
zowym medalistom kraju. 
Był nawet taki fragment spo-
tkania, w którym to drużyna 
z gości cieszyła się z pro-
wadzenia. W 19 minucie 
Wojciech Matuszak wypro-
wadził Chrobrego na jedno-
bramkową zaliczkę12:11. Im 
jednak było bliżej pierwszej 

odsłony, tym bardziej zaczę-
ła zarysowywać się przewa-
ga drużyny trenera Roberta 
Lisa.

Sygnał do bardziej efek-
tywnej gry dał najskutecz-
niejszy, od dłuższego czasu 
lider Azotów, Andrii Akimen-
ko. Wtórował mu obroto-
wy Łukasz Rogulski. Kibice 
obecni w hali przy al. Par-
tyzantów mieli powody do 
zadowolenia już pod koniec 
pierwszej odsłony. Gospo-
darze zdobyli cztery bramki 
z rzędu i wyszli na prowa-
dzenie 20:15. Ostatnie tra-
fienie dla gospodarzy w tym 
okresie gry zanotował nowy 
rozgrywający Boris Zivković. 
Austriak wykorzystał jesz-
cze jedną bramkową okazję 
w drugiej części i zapisał się 
w protokole z trzema trafie-
niami.

Pięć goli zaliczki gospoda-
rzy po pierwszych 30 minu-

tach było dobrym progno-
stykiem dla drugiej odsłony. 
Dobra gra w obronie, sku-
teczność w ataku pozycyj-
nym, wsparta skutecznością 
puławskich bramkarzy prze-
łożyły się na rosnącą prze-
wagę Azotów. Chrobry słabł 
z minuty na minutę. Szko-
leniowiec puławian miał już 
komfort wprowadzania na 
boisko kolejnych zmienni-
ków, bez obawy utraty pro-
wadzenia. Na 50 procent 
skuteczności zagrał między 
słupkami bramki gospoda-
rzy Mateusz Zembrzycki. 
Golkiper obronił 10 rzutów 
z 20. Jego dwaj koledzy po 
fachu Wadim Bogdanow 
i Wojciech Borucki osiągnęli 
po 25 procent skuteczności.

Po trafieniach Pawła Pod-
siadły i Dawida Fedeńczaka 
po pierwszym kwadransie 
drugiej części Azoty miały 
już 12 goli przewagi (32:20). 

Prowadzenie wzrosło do 14 
bramek, kiedy trzy bramki 
z rzędu dorzucił w 54 min 
Wojciech Gumiński (37:23), 
a chwilę później do siatki 
Chrobrego trafił Łukasz Ro-
gulski (38:24). W końcówce 
głogowianie zmniejszyli 
straty, a mecz zakończył się 
wygraną puławian 40:28. 
Dwie ostatnie bramki dla 
Azotów zdobył Fedeńczak.

(GROM)

Azoty Puławy – Chrobry Gło-
gów 40:28 (20:15)
Azoty: Bogdanow, Zembrzycki, Boruc-
ki – Akimenko 9, Rogulski 5, Podsiadło 4, 
Gumiński 4, Zivković 3, Fedeńczak 3, Jaro-
siewicz 3, Bachko 2, Dawydzik 2, Przybyl-
ski 2, Jurecki 2, Kowalczyk 1, Łangowski. 
Kary: 6 minut.
Chrobry: Stachera, Derewiankin, 
Klupś – Matuszak 7, Paterek 5, Skiba 4, 
Krzywicki 4, Orpik 4, Styrcz 2, Zdobylak 
1, Kosznik 1, Przysiek, Grabowski, Jamioł. 
Kary: 4 minuty.

POWIEDZIELI PO MECZU

Robert Lis, szkoleniowiec Azotów Puławy
– Pierwsza połowa była nieco senna w naszym wykonaniu, stąd w miarę 
wyrównany wynik spotkania z Chrobrym. W drugiej części wyszliśmy już 
bardziej skoncentrowani. To od razu przełożyło się na rezultat. Od 45 
minuty mieliśmy już do czynienia z dogrywaniem tego meczu. Wielkie 
gratulacje dla mojego zespołu za grę i wysokie zwycięstwo. Nigdy nie 
zakładamy ile bramek zdobędziemy w danym spotkaniu. Skupiamy się 
raczej na tym ile stracimy, jak zaprezentujemy się w grze obronnej. Im 
mniej damy sobie rzucić bramek, tym lepiej.

Andrii Akimenko, skrzydłowy Azotów Puławy
– Nie ukrywam, że było ciężko w tym meczu. Dla nas to już siódme 
spotkanie w ciągu miesiąca. Zagraliśmy już trzy mecze w Lidze Europej-
skiej i cztery w Superlidze. W pierwszej połowie nie obyło się bez błędów. 
Nie da się w ciągu 20-30 minut odjechać z wynikiem. Stało się to dopiero 
po przerwie, kiedy już całkowicie przejęliśmy kontrolę nad spotkaniem. 
W każdym meczu emocje nie powinny nam przeszkadzać w grze. 
Staramy się spokojnie grać to, co trenujemy.

Witalij Nat, trener Chrobrego Głogów
– Gratuluję Azotom zwycięstwa. W meczu mieliśmy różnicę klas. O ile 
w pierwszej części jeszcze wynik był na styku, o tyle w drugiej już gospo-
darze nam odjechali. Zagraliśmy osłabieni. W drugiej linii miałem 
wpisanych do protokołu pięciu zawodników, z czego trzech nie nadawało 
się do gry. Dlatego chwała mojej drużynie za to, że podjęła walkę z brązo-
wym medalistą ubiegłego sezonu.

NOT. GROM
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Bez Gola stracili 
cztery gole

Kibice Górnika Łęczna muszą przełknąć kolejną gorzką pigułkę. 
Grając przez 55 minut w osłabieniu, po dwóch żółtych kartkach 
Janusza Gola, przegrali z Lechią Gdańsk 0:4

P I Ł K A R S K A  I I  L I G A  15

Remis przerwał serię
Koniec zwycięskiej passy piłkarzy Motoru. Po czterech wygranych 
z rzędu żółto-biało-niebeiscy podzielili się punktami z Pogonią 
Grodzisk Mazowiecki. Wynik na 1:1 ustalił w końcówce Michał 
Fidziukiewicz
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Górnik bez Gola i bramek
PIŁKARSKA PKO BP EKSTRAKLASA Kibice Górnika Łęczna muszą przełknąć 

kolejną gorzką pigułkę. Tym razem Maciej Gostomski i jego koledzy ulegli u siebie 
Lechii Gdańsk 0:4, grając przez 55 minut w osłabieniu, po dwóch żółtych kartkach 

Janusza Gola

Po zeszłotygodniowej 
wyjazdowej porażce 
z Legią Warszawa, 
kiedy momentami 

zespół trenera Kamila Kie-
resia potrafił zagrozić eki-
pie mistrza Polski, Górnik 
wrócił na swój stadion by 
powalczyć o kolejne punkty 
z będącą w wysokiej formie 
Lechią Gdańsk. Zielono-
-czarni w tym meczu musie-
li radzić sobie bez swojego 
najlepszego snajpera – Bar-
tosza Śpiączki, pauzującego 
za nadmiar żółtych kartek.

Tuż po rozpoczęciu spo-
tkania goście pokazali, że 
będą chcieli jak najszybciej 
zdobyć gola, ale próby Kac-
pra Sezonienki i Conrado 
okazały się nieskuteczne. 
W odpowiedzi dobrą wrzut-
ką z lewej strony popisał się 
Jason Lokilo, a akcję strza-
łem zamknął Marcel Wę-
drychowski. Dusan Kusiak 
wyszedł jednak z opresji 
obronną ręką i zatrzymał 
uderzenie młodzieżowca 
z Łęcznej. W 18 minucie Ma-
ciej Gostomski pokazał swój 
kunszt, broniąc strzał głową 
Flavio Paixao, a później Ja-
nusz Gol sprawdził czujność 
Kuciaka strzałem z dystansu.

W kolejnych minutach Gol 
dał o sobie znać, ale nie z po-
zytywnej strony. Doświad-
czony pomocnik kilka razy 
spóźnił się z interwencją 
i zobaczył żółtą kartkę, a kil-
kadziesiąt sekund po tym 
zdarzeniu sfaulował Łuka-
sza Zwolińskiego i za drugie 
„żółtko” musiał przedwcze-
śnie zejść do szatni. Goście 
skrzętnie skorzystali z braku 
Gola i przed przerwą zdobyli 
dwie bramki. Najpierw po 
dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego piłkę strzałem głową 
do bramki łęcznian skiero-

wał zupełnie niepilnowany 
Zwoliński, a następnie jego 
wyczyn skopiował Paixao 
i po 45 minutach goście pro-
wadzili dwoma trafieniami.

W przerwie trener Kamil 
Kiereś zdecydował się na aż 
cztery zmiany desygnując do 
gry w miejsce Leandro, Loki-
lo, Wędrychowskiego i Woj-
ciechowskiego pojawili się: 
Sergiej Krykun, Michał Mak, 
Kryspin Szcześniak i Daniel 
Dziwniel. I w początkowej 
fazie drugiej odsłony spo-
tkania zielono-czarni ze-
pchnęli rywali do defensywy. 
Ci jednak przetrwali napór 
i rozegrali piękną akcję skła-
dającą się z kilku podań na 
jeden kontakt, którą pew-
nym strzałem zakończył So-
zonienko. To nie był jednak 

koniec strzeleckich popisów 
gdańszczan. W 72 minucie 
wynik spotkania ustalił Pa-
ixao dobijając piłkę po nie-
pewnej interwencji Gostom-
skiego. – Lechia jest w bardzo 
dobrej formie i świetnie grali 
przeciwko nam w piłkę. Do-
staliśmy jeszcze w pierwszej 
połowie czerwoną kartkę. Po 
przerwie staraliśmy się coś 
zmienić i mieliśmy swoje 
sytuacje, ale nie udało się ich 
wykorzystać – powiedział 
bezpośrednio po końcowym 
gwizdku na antenie nsport+ 
Damian Gąska, pomocnik 
Górnika.

Łęcznianie nie będą mieli 
dużo czasu na rozpamię-
tywanie piątkowej porażki, 
bo już w najbliższy wtorek, 
w ramach Fortuna Pucharu 

Polski, zagrają na wyjeździe 
z pierwszoligowym Górni-
kiem Polkowice.

Górnik Łęczna – Lechia Gdańsk 
0:4 (0:2)
Bramki: Zwoliński (41), Paixao (44, 
71), Sezonienko (55).
Górnik: Gostomski – Orłowski, Bara-
nowski, Pajnowski, Leandro (46 Dziwniel) 
– Gol, Drewniak – Lokilo (46 Krykun), 
Wędrychowski (46 Szcześniak), Gąska 
– Wojciechowski (46 Mak).
Lechia: Kuciak – Kubicki (61 Kryeziu), 
Nalepa, Maloca (68 Żukowski), Conrado 
(61 Pietrzak) – Gajos, Kubicki, Durmus, 
Flavio (74 Zjawiński) – Zwoliński (68 Dia-
bate), Sezonienko.
Żółte kartki: Wędrychowski, Gol 
– Nalepa, Sezonienko. Czerwona 
kartka: Gol (35-za drugą żółtą).
Sędziował: Damian Sylwestrzak 
(Wrocław).

Raków zdobył 
Warszawę

PIŁKARSKA PKO BP 
EKSTRAKLASA W 
hicie kolejki Raków 

Częstochowa pokonał 
przy Łazienkowskiej 

Legię Warszawa. Mecz 
miał bardzo 

dramatyczny przebieg 
– padło w nim pięć 
bramek, a o jedno 

trafienie lepsi okazali się 
goście

Przyjezdni wyszli na pro-
wadzenie po golu z rzutu 
karnego, którego autorem 
był Ivi Lopez. Później do re-
misu doprowadził Mahir 
Emreli, ale następnie bram-
kę dla Rakowa najpierw 
zdobył Fran Tudor, a później 
Lopez kapitalnie przymie-
rzył z rzutu wolnego. Legia 
zdołała odpowiedzieć golem 
Ihora Charatina, a w koń-
cówce spotkania wynik nie 
uległ już zmianie i trzy punk-
ty pojechały do Częstocho-
wy. – Wygrać w Warszawie 
na Łazienkowskiej nie jest 
łatwo, dlatego bardzo się cie-
szymy z tej wygranej. Przed 
meczem mieliśmy problemy 
kadrowe i w związku z tym 
nieco zmieniliśmy nasz spo-
sób gry. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że nie możemy je-
dynie bronić i nasz plan się 
sprawdził – ocenił spotkanie 
Marek Papszun, trener Legii. 
– Dobrze, że po bramce na 
2:3 udało nam się przeciw-
stawić rywalom i „dowieźć” 
zwycięstwo do samego 
końca – dodał szkoleniowiec 
Rakowa.

PIŁKARSKA PKO BP 
EKSTRAKLASA

Bruk-Bet Termalica Nieciecza 
– Górnik Zabrze 3:1 (Piotr Wlazło 
68-karny, 76-karny, Kacper 
Śpiewak 70 – Rafał Janicki 55) • 
Jagiellonia Białystok – Lech 
Poznań 1:0 (Jesus Imaz 71) • 
Legia Warszawa – Raków Często-
chowa 2:3 (Mahir Emreli 33, Ihor 
Charatin 70 – Ivi Lopez 29-karny, 
57, Fran Tudor 53) • Stal Mielec 
– Radomiak Radom 1:0 (Grzegorz 
Tomasiewicz 45-karny) • Warta 
Poznań – Zagłębie Lubin 0:2 
(Tomas Zajic 45, Patryk Szysz 66) 
• Górnik Łęczna – Lechia Gdańsk 
0:4 (Łukasz Zwoliński 41, Flavio 
Paixao 44, 71, Kacper Sezonienko 
55) • Śląsk Wrocław – Wisła Płock 
3:1 (Mateusz Praszelik 25, Robert 
Pich 35-karny, 84-karny – Anton 
Krywociuk 30) • Wisła Kraków – 
Pogoń Szczecin 0:1 (Jean Carlos 
15) • Piast Gliwice – Cracovia 
dzisiaj o 18.

1. Lech 9 18 18-6
2. Śląsk 9 17 14-8
3. Lechia 9 16 15-8
4. Pogoń 9 16 12-7
5. Zagłębie 8 15 11-12
6. Raków 7 14 14-11
7. Jagiellonia 9 12 10-11
8. Wisła K. 9 11 13-15
9. Stal  9 11 8-13
10. Wisła P. 9 10 15-13
11. Radomiak 8 10 8-7
12. Piast 8 10 10-10
13. Górnik Z. 8 10 9-12
14. Legia 7 9 9-9
15. Cracovia 8 9 9-13
16. Warta 9 7 8-10
17. Bruk-Bet 8 6 9-12
18. Górnik Ł. 9 5 7-22

1-3 października: Cracovia 
– Stal • Górnik Z. – Wisła P. • 
Lech – Śląsk • Lechia – Legia • 
Piast – Wisła K. • Pogoń – Gór-
nik Ł. • Radomiak – Bruk-Bet • 
Raków – Warta • Zagłębie – 
Jagiellonia.

Górnik Łęczna przegrał u siebie z Lechią Gdańsk 0:4
FOT. PIOTR MICHALSKI

POWIEDZIELI PO MECZU

Kamil Kiereś, trener 
Górnika

– Nie ma co opowiadać 
po meczu z Lechią, że jest 
dobrze, kiedy przegrywamy 
czterema bramkami u siebie. 
Nie zaczęliśmy tego meczu 
na takim poziomie jak prze-
ciwko Wiśle Płock i Legii 
Warszawa. Nie byliśmy wy-
starczająco agresywni dy-
namiczni i wybiegani. Kiedy 
zaczęliśmy grać w osłabie-
niu rywale szybko zaczęli 
wprowadzać piłkę w boczne 
sektory boiska. My nie potra-
filiśmy tego zabezpieczyć. 

Jesteśmy w trudnym mo-
mencie. Kibice przycho-
dzą na stadion i mają swoje 
oczekiwania, a my nie mo-
żemy się po meczu z Lechią 
niczym pochwalić. Musimy 
to przegryźć i przygotować 
się do meczu Pucharu Pol-
ski z Górnikiem Polkowice, 
a następnie ligowej potyczki 
z Pogonią Szczecin i walczyć 
dalej.

Tomasz Kaczmarek, 
trener Lechii

– W drodze na mecz do 
Łęcznej zdarzył się tragicz-
ny wypadek, w którym zgi-
nął jeden z naszych kibiców. 
Były też osoby ranne. To dla 
nas trudne i chciałem złożyć 
kondolencje dla rodziny tej 
osoby i kibiców Lechii. W ta-
kich chwilach piłka nożna 
jest najmniej istotna. Mam 
nadzieję, że osoby poszko-
dowane wrócą do zdrowia. 
Zespół bardzo docenia to, że 
na naszych meczach są ki-
bice i bardzo nas wspierają, 
także na wyjazdach.

Co do meczu to chcę po-
gratulować moim zawod-
nikom, bo mamy za sobą 
dobry tydzień. Mecze na 
terenie beniaminków są za-
wsze trudne. Nie wszystko 
co robimy na boisku jest ide-
alne, ale widać, że drużyna 
bardzo chce wygrywać.

PIŁKARSKIE LIGI ZAGRANICZNE

Anglia
Southampton – Wolverhampton 
0:1 (Jimenez 61) • Arsenal 
– Tottenham 3:1 (Smith Rowe 12, 
Aubameyang 27, Saka 34 – Son 
79) • Brentford – Liverpool 3:3 
(Pinnock 27, Janelt 63, Wissa 82 
– Jota 31, Salah 54, Jones 67) • 
Everton – Norwich 2:0 (Townsend 
29-karny, Doucoure 77) • Leeds 
– West Ham United 1:2 (Raphinha 
19 – Firpo 67-samobójcza, 
Antonio 90) • Leicester – Burnley 
2:2 (Vardy 37, 85 – Vardy 12-sa-
mobójcza, Cornet 40) • Watford 
– Newcastle 1:1 (Sarr 72 – Long-
staff 23) • Chelsea – Manchester 
City 0:1 (Gabriel Jesus 53) • 
Manchester United – Aston Villa 
0:1 (Hause 88) • Crystal Palace 
– Brighton dzisiaj.
 1. Liverpool 6 14 15-4
 2. Man. City 6 13 12-1
 3. Chelsea 6 13 12-2
 4. Man. United 6 13 13-5
 5. Everton 6 13 12-7
 6. Brighton 5 12 7-4
 7. West Ham 6 11 13-8
 8. Aston Villa 6 10 9-7
 9. Brentford 6 9 8-5
 10. Arsenal 6 9 5-10
 11. Tottenham 6 9 4-9
 12. Watford 6 7 7-9
 13. Leicester 6 7 7-10
 14. W’hampton 6 6 3-5
 15. Crystal Palace 5 5 5-8
 16. Southampton 6 4 4-7
 17. Newcastle 6 3 7-14
 18. Leeds 6 3 6-14
 19. Burnley 6 2 5-11
 20. Norwich 6 0 2-16

Francja
Olympyque Lyon – Lorient 1:1 
(Ekambi 50 – Lauriente 20) • PSG 
– Montpellier 2:0 (Gueye 14, 
Draxler 88) • Strasbourg – Lille 
1:2 (Sissoko 75 – David 23, 
57-karny) • Saint Etienne – Nice 
0:3 (Gouiri 15, Stengs 54, Delort 
83) • Bordeaux – Rennes 1:1 
(Mexer 88 – Laborde 56) • Brest 
– Metz 1:2 (Faivre 67-karny – De 
Preville 26, Centonze 74) • Reims 
– Nantes 3:1 (Foket 51, Ekitike 72, 
78 – Simon 62) • Troyes – Angers 
1:1 (Balde 22 – Mangani 65-
karny) • Clermont – AS Monaco 
1:3 (Bayo 6 – Ben Yedder 25, 
Volland 48, Diop 90) • Olympyque 
Marsylia – Lens zakończył się po 
zamknięciu tego wydania.
 1. PSG 8 24 22-7
 2. Marsylia 6 14 12-5
 3. Nice 7 13 15-3
 4. Angers 8 13 11-7
 5. Lorient 8 13 9-8
 6. Lens 7 12 11-8
 7. Lyon 8 12 13-12
 8. Monaco 8 11 11-11
 9. Lille 8 11 11-14
 10. Nantes 8 10 11-10
 11. Reims 8 10 10-9
 12. Strasbourg 8 10 12-13
 13. Rennes 8 9 10-9
 14. Montpellier 8 9 15-15
 15. Clermont 8 9 11-19
 16. Bordeaux 8 7 11-17
 17. Troyes 8 6 8-12
 18. Metz 8 6 9-16
 19. Brest 8 4 9-16
 20. St. Etienne 8 3 7-17

Hiszpania
Real Madryt – Villarreal 0:0 • 
Sevilla – Espanyol 2:0 (En Nesyri 
13, Mir 87) • Valencia – Athletic 
Bilbao 1:1 (Andre 90 – Martinez 
65) • Alaves – Atletico Madryt 1:0 
(Laguardia 4) • Mallorca – Osasu-
na 2:3 (Rodriguez 11, Nino 45 
– Cote 9, Perez 58, Martinez 89) • 
FC Barcelona – Levante 3:0 (Depay 
6- karny, de Jong 14, Fati 90) • 
Real Sociedad – Elche, Rayo 
Vallecano – Cadiz i Betis – Getafe 
zakończyły się po zamknięciu tego 
wydania • Celta Vigo – Granada 
dzisiaj.
 1. Real 7 17 21-8
 2. Sevilla 6 14 10-2
 3. Atletico 7 14 9-6
 4. Sociedad 6 13 9-6
 5. Barcelona 6 12 11-5
 6. Valencia 7 11 12-8
 7. Osasuna 7 11 10-11
 8. Vallecano 6 10 10-6
 9. Athletico 7 10 6-4
 10. Betis 6 9 9-7
 11. Villarreal 6 8 6-3
 12. Mallorca 7 8 6-12
 13. Cadiz 6 6 6-8
 14. Elche 6 6 4-7
 15. Espanyol 7 6 4-7
 16. Celta 6 4 6-10
 17. Levante 7 4 6-12
 18. Granada 6 3 5-11
 19. Alaves 6 3 2-11
 20. Getafe 6 0 2-10

Niemcy
Borussia Moenchengladbach 
– Borussia Dortmund 1:0 (Zakaria 
37) • Union Berlin – Arminia 
Bielefeld 1:0 (Behrens 88) • Bayer 

Leverkusen – Mainz 1:0 (Wirtz 62) 
• Eintracht Frankfurt – FC Koeln 
1:1 (Borre 45 – Skhiri 14) • RB 
Lipsk – Hertha Berlin 6:0 (Nkunku 
16, 70, Poulsen 23, Mukiele 45, 
Forsberg 60-karny, Haidara 77) • 
Hoffenheim – VfL Wolfsburg 3:1 
(Kramarić 45, Baumgartner 74, 
Kaderabek 81 – Baku 25) • 
Greuther Furth – Bayern Mona-
chium 1:3 (Itten 88 – Mueller 10, 
Kimmich 31, Griesbeck 68-samo-
bójcza) • VfL Wolfsburg – Eintracht 
Frankfurt 1:1 • Bochum – VfB 
Stuttgart 0:0 • SC Freiburg – FC 
Augsburg 3:0 (Kubler 6, Holer 25, 
Grifo 33-karny).
 1. Bayern 6 16 23-5
 2. Bayer 6 13 16-7
 3. Wolfsburg 6 13 8-5
 4. Dortmund 6 12 17-12
 5. Freiburg 6 12 9-4
 6. Mainz 6 10 6-3
 7. Koeln 6 9 10-8
 8. Union 6 9 8-8
 9. Hoffenheim 6 8 11-8
 10. Lipsk 6 7 12-7
 11. M’gladbach 6 7 6-9
 12. Hertha 6 6 7-18
 13. Stuttgart 6 5 9-12
 14. Eintracht 6 5 6-9
 15. Augsburg 6 5 2-11
 16. Arminia 6 4 3-6
 17. Bochum 6 4 4-13
 18. Furth 6 1 4-16

Włochy
Genoa – Verona 3:3 (Criscito 
77-karny, Destro, 85 – Simeone 8, 
Barak 49-karny, Kalinić 90) • Inter 

– Atalanta 2:2 (Martinez 5, Dżeko 
71 – Malinovsky 30, Toloi 38) • 
Spezia – AC Milan 1:2 (Verde 80 
– Maldini 48, Diaz 86)• Juventus 
– Sampdoria 3:2 (Dybala 10, 
Bonucci 43-karny, Locatelli 57 
– Yoshida 44, Candreva 83) • 
Empoli – Bologna 4:2 (Bonifazi 
1-samobójcza, Pinamonti 32, 
Bajrami 53, Ricci 90 – Barrow 11, 
Arnautovic 77) • Sassuolo 
– Salernitana 1:0 (Berardi 54) • 
Udinese – Fiorentina 0:1 (Vlahović 
16-karny) • Lazio – AS Roma 3:2 
(Milinkovic-Savic 10, Pedro 19, 
Anderson 63 – Ibanez 41, Vereto-
ut 69-karny) • SSC Napoli – Ca-
gliari zakończył się po zamknięciu 
tego wydania • Venezia – Torino 
dzisiaj.
 1. Milan 6 16 12-3
 2. Napoli 5 15 14-2
 3. Inter 6 14 20-7
 4. Roma 6 12 14-8
 5. Fiorentina 6 12 9-9
 6. Lazio 6 11 15-9
 7. Atalanta 6 11 8-6
 8. Empoli 6 9 9-10
 9. Juventus 6 8 10-10
 10. Bologna 6 8 9-14
 11. Torino 5 7 8-5
 12. Sassuolo 6 7 6-7
 13. Udinese 6 7 6-8
 14. Verona 6 5 11-14
 15. Sampdoria 6 5 7-10
 16. Genoa 6 5 10-15
 17. Spezia 6 4 8-15
 18. Venezia 5 3 3-10
 19. Cagliari 5 2 7-13
 20. Salernitana 6 1 4-15
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ZDANIEM TRENERÓW

Marek Saganowski 
(Motor Lublin)

– W pierwszej połowie 
stworzyliśmy sporo sytuacji, 
ale mieliśmy za mało zawod-
ników w polu karnym. Szyb-
ko straciliśmy bramkę, a to 
pozwoliło Pogoni na kontro-
lowanie meczu, szczególnie 
w defensywie. Wychodzili 
z dobrymi kontrami, a my 
nie mogliśmy sobie z tym 
poradzić. Pierwsza połowa 
trochę przespana przez nasz 
zespół. Po przerwie zagrali-
śmy już zdecydowanie bar-
dziej ofensywnie i udało się 
dogonić przeciwnika na 1:1. 
Zaraz po bramce mieliśmy 
sytuację i szkoda, że jej nie 
wykorzystaliśmy. Czasami 
jest jednak tak, że jak się nie 
da wygrać to trzeba zremi-
sować. Myślę, że niektórzy 
zawodnicy odczuwali jesz-
cze trudy meczu z Podbe-
skidziem. Było widać, że nie 
było tej dynamiki. Szcze-
gólnie w ataku pozycyjnym 
graliśmy dosyć wolno, co 
ułatwiało rywalowi dobrą or-
ganizację w defensywie.

Krzysztof Chrobak 
(Pogoń Grodzisk Mazowiecki)

– Mam mieszane odczucia 
po tym meczu. Bardzo się 
obawialiśmy tego spotkania, 
bo wiadomo, że Motor jest 
czołowym zespołem w na-
szej lidze, myślę, że jednym 
z faworytów do awansu. 
Zdawaliśmy sobie sprawę 
z siły rywala, który dodat-
kowo miał ostatnio bardzo 
dobrą serię. Mecz znakomi-
cie się jednak dla nas ułożył, 
bo zdobyliśmy szybko gola, 
a do tego potrafiliśmy neu-
tralizować akcje ofensywne 
Motoru. Rywale byli groźni 
głównie po stałych frag-
mentach. Patrząc na drugą 
połowę wydawało się, że 
jesteśmy w stanie dowieźć 
wynik do końca, bo graliśmy 
poprawnie w obronie. Po-
pełniliśmy jednak błąd przy 
stałym fragmencie i rozegra-
niu. Motor wyrównał, ale my 
bardzo cenimy ten rezultat. 
Pogratulowałem piłkarzom, 
bo myślę, że niewiele ze-
społów będzie się cieszyło 
z punktów w konfrontacji 
z zespołem z Lublina.

(LUKISZ)

Jak nie możesz wygrać, 
to zremisuj

EWINNER II LIGA Koniec zwycięskiej passy piłkarzy Motoru. Po czterech wygranych z rzędu żółto-
biało-niebiescy podzielili się punktami z Pogonią Grodzisk Mazowiecki. Beniaminek długo prowadził, ale 

w końcówce wynik na 1:1 ustalił Michał Fidziukiewicz, który przy okazji zdobył 13 gola w tym sezonie

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej połowie 
goście spisywali się 
słabo. W siódmej mi-
nucie skończyła się 

też dobra passa Sebastiana Madej-
skiego. „Madej” wskoczył do bramki 
przy okazji meczu z Olimpią Elbląg. 
I od tamtej pory nie puścił ani jed-
nego gola. Aż do soboty. Po około 
460 minutach bez straty bramki mu-
siał sięgnąć do siatki.

Wojciech Błyszko wybił piłkę 
głową na środek boiska, a miejscowi 
szybko rozegrali akcję na lewe skrzy-
dło, skąd w pole karne dośrodkował 
Mateusz Lisowski. Jean Franco Sar-
miento z łatwością uwolnił się spod 
opieki Pawła Moskwika i z pięciu me-
trów głową skierował piłkę do siatki. 
W 24 minucie Wojciech Kalinowski 
na skrzydle ograł Moskwika i zde-
cydował się na zaskakujący strzał 
z linii pola karnego. Madejski ładnie 
„pofrunął” jednak w bramce i zdołał 
odbić piłkę. 

Żółto-biało-niebiescy odrobinę 
przebudzili się w końcówce pierw-
szej odsłony. I wreszcie coś zaczęło 
się dziać pod bramką Pogoni. W 34 
minucie Tomasz Swędrowski wy-
walczył rzut wolny, a po chwili sam 
wrzucił miękko w pole karne, a nie-
wiele do szczęścia zabrakło Najem-
skiemu, który główkował tuż obok 
słupka. 

Niedługo później dwie akcje „Mo-
torowców” naprawdę dobrze się za-
powiadały. Najpierw szarżującego 
Damiana Sędzikowskiego tuż przed 
szesnastką powstrzymał rywal, 
a później dobre podanie od młodzie-
żowca gości w pole karne dostał Ce-
glarz. Niestety, jego zagranie wzdłuż 
bramki nie dotarło do żadnego z ko-
legów. Futbolówkę przejął jeszcze 
„Swędro”, ale i on podawał niecelnie.

Druga część zaczęła się od dobre-
go dośrodkowania Swędrowsiego, a 
o mały włos bramkarza nie ubiegłby 
Błyszko. Ostatecznie „zarobił” jed-

nak dla swojego zespołu tylko ko-
lejny rzut rożny. Chwilę po godzinie 
gry Sarmiento biegł sam na Madej-
skiego, ale dogonili go jeszcze obaj 
stoperzy ekipy z Lublina i z groźnej 
sytuacji kompletnie nic nie wyszło.

Przy niekorzystnym wyniku szko-
leniowiec Motoru zdecydował się 
zagrać na dwóch napastników. Na 
boisko wszedł Maciej Firlej i szybko 
miał swoją szansę na gola. Poradził 
sobie z dwoma rywalami i huknął 
zza pola karnego, ale jego uderzenie 
na rzut rożny sparował bramkarz Po-
goni. 

Przyjezdni naciskali i naciskali 
aż w 78 minucie dopięli swego. Vi-

tinho i Adam Ryczkowski do spół-
ki przejęli piłkę na swojej połowie 
i lublinianie wyszli z szybką kontrą. 
Fidziukiewicz wymienił podania 
z Firlejem, a na koniec ten drugi za-
grał w polu karnym do najlepszego 
snajpera II ligi, a „Fidziu” bez pro-
blemów uderzył do siatki. 

W końcówce to beniaminek 
potrafił jednak przenieść grę na 
połowę żółto-biało-niebieskich 
i kilka razy pod bramką Madejskie-
go zrobiło się gorąco. Ostatecznie 
wynik nie uległ jednak zmianie 
i obie drużyny dopisały do swoich 
kont po „oczku”. – Jak nie możesz 
wygrać, to zremisuj – mówił po 

końcowym gwizdku trener Saga-
nowski

Pogoń Grodzisk Mazowiecki – Motor 
Lublin 1:1 (1:0)
Bramki: Sarmiento (7) – Fidzukiewicz (78).
Pogoń: Haluch – Zimmer, Choroś, Gładysz (46 Ze-
mbrowski), Theus (46 Maślanka), Kalinowski (69 
Jaroń), Owczarek, Kołaczek, Wrzesiński (90 Kobiera), 
Lisowski, Sarmiento (76 Sacharuk).
Motor: Madejski – Kusiński, Błyszko, Najemski, Mo-
skwik (69 Ryczkowski), Wójcik (46 Vitinho), Swędrow-
ski (69 Firlej), Król (56 Kołbon), Ceglarz, Sędzikowski 
(46 Polak), Fidziukiewicz.
Żółte kartki: Zimmer, Kołaczek, Choroś – Kusiński, 
Błyszko, Ceglarz.
Sędziował: Paweł Kukła (Kraków).

Promyk nadziei w Tomaszowie
PIŁKARSKA III LIGA Szósta próba, ale beniaminek z Tomaszowa Lubelskiego nadal pozostaje bez zwycięstwa na swoim stadionie. W sobotę niebiesko-biali 

i tak nie powinni strasznie narzekać na wynik meczu z Koroną. Rywale prowadzili już 2:0, a mimo to Tomasovia uratowała punkt w ostatniej akcji spotkania

Paweł Babiarz nie 
mógł skorzystać 
z pauzującego za 
kartki Jakuba Szuty, 

a także z kontuzjowanych: 
Patryka Dorosza, Piotra 
Chodziutki oraz Patryka Sło-
twińskiego. A to wszystko 
ważni piłkarze pierwszego 
składu.

Do przerwy było 0:1. Do-
środkowanie rywali Łukasz 
Bartoszyk odbił przed siebie, 
a z okazji skorzystał Jaromir 
Skiba, który w zasadzie wpa-
kował piłkę do „pustaka”. Tuż 
po godzinie gry wydawało 
się, że Tomasovia w szóstym 
występie u siebie będzie mu-
siała pogodzić się z czwartą 
porażką. Po rzucie rożnym 
na 0:2 trafi Paweł Piątek.

Niebiesko-biali nie za-
mierzali się jednak pod-

dawać. W 70 minucie na-
dzieje na korzystny wynik 
odżyły. Gospodarze długo 
utrzymywali się przy piłce, 
aż w końcu Bartłomiej Ple-
skacz minął jednego ry-
wala na skrzydle, świetnie 
dośrodkował w pole karne, 
gdzie z sześciu metrów 
Smoła głową zaliczył kon-
taktowe trafienie. Piłkarze 
trenera Babiarza walczyli 
do końca o remis i w ostat-
niej chwili jednak dopięli 
swego. Wszystko zaczęło się 
od wyrzutu z autu. Po cen-
trze Jakuba Czarnieckiego 
o piłkę w polu karnym Ko-
rony walczyli: Smoła i Da-
mian Chmura, a akcję ide-
alnym strzałem po długim 
rogu sfinalizował Maciej 
Orzechowski. To już była 
naprawdę ostatnia akcja, bo 

w polu karnym gości znalazł 
się także Bartoszyk.

– Wystąpiliśmy w okrojo-
nym składzie, dlatego liczy-
my, że ten gol na 2:2 będzie 
dla nas takim płomykiem 
nadziei i motywacji do dal-
szej pracy w kolejnych ty-
godniach. Sukces rodzi się 
w bólach, ale wierzę, że ta 
drużyna po wyeliminowa-
niu pewnych błędów będzie 
w stanie punktować. Trzeba 
przyznać, że już od meczu 
z Wisłoką gramy naprawdę 
dobrze pod względem pił-
karskim i potrafimy dłużej 
utrzymywać się przy piłce. 
Cieszy, że drużyna chce 
dalej pracować i znaleźć 
sposób na wyciągnięcie nas 
z dołka – ocenia Paweł Ba-
biarz.

(LUKISZ)

Tomasovia Tomaszów Lubelski 
– Korona Rzeszów 2:2 (0:1)
Bramki:  Smoła (70), Orzechowski 
(90+4) – J. Skiba (18), Piątek (61).
Tomasovia: Bartoszyk – Turek, Chmura, 
Zozulia, Czarniecki, Lasota (64 Pleskacz), 
M. Skiba (82 Lis), Kycko (73 Kurzępa), 
Orzechowski, D. Szuta, Smoła.
Korona: Pawlus – Kardyś, Kocój, Drozd, 
Padiasek, Maślany (75 Bober), J. Skiba, 
Kantor, Karwacki (75 Dudzik), Kawalec 
(55 Cholewa), Piątek.
Żółte kartki: Zozulia, Pleskacz, Kraw-
czyk (na ławce) – Padiasek, Piątek.
Sędziował: Aleksander Kozieł (Kielce).

Opłaciło się walczyć do 
końca, bo Tomasovia 

w ostatniej akcji meczu ura-
towała remis w starciu 

z Koroną Rzeszów
FOT. TOMASZÓW.PL

Motor po czterech zwycięstwach z rzędu musiał się zadowolić remisem FOT. MOTOR LUBLIN
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EWINNER II LIGA 
Garbarnia Kraków – GKS 
Bełchatów 1:0 • Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki – Motor 
Lublin 1:1 • KKS 1925 Kalisz 
– Hutnik Kraków 2:0 • Wigry 
Suwałki – Śląsk II Wrocław 1:0 
• Sokół Ostróda – Ruch 
Chorzów 1:3 • Chojniczanka 
Chojnice – Pogoń Siedlce 3:0 • 
Radunia Stężyca – Wisła 
Puławy 2:2 • Mecze: Olimpia 
Elbląg – Lech II Poznań i Stal 
Rzeszów – Znicz Pruszków 
zakończyły się po zamknięciu 
tego wydania.
 1. Ruch 10 24 17-6
 2. Stal 9 22 19-6
 3. Motor 10 18 23-10
 4. Chojniczanka 10 18 22-10
 5. KKS 10 16 12-10
 6. Radunia 10 16 14-13
 7. Wisła 10 15 18-15
 8. Olimpia 9 15 8-8
 9. Wigry 10 14 8-11
 10. Śląsk II 10 13 15-15
 11. Garbarnia 10 13 15-16
 12. Pogoń G. M. 10 13 13-14
 13. Lech II 9 12 8-10
 14. Znicz 9 11 12-15
 15. Pogoń 10 11 14-18
 16. Bełchatów 10 6 9-17
 17. Hutnik 10 5 5-16
 18. Sokół 10 0 3-25

GKS Bełchatów został ukarany 
odjęciem czterech punktów za 
zaległości finansowe.
1-3 października: Wisła 
– Olimpia (sobota, godz. 16) • 
Motor – Chojniczanka (sobota, 
godz. 17) • Znicz – Radunia • 
Ruch – Stal • Śląsk II – Sokół • 
Hutnik – Wigry • Pogoń Siedlce 
– KKS • GKS Bełchatów 
– Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
• Lech II – Garbarnia.

NAJLEPSI STRZELCY
13 bramek – Michał Fidziu-
kiewicz (Motor Lublin) • 7 
bramek – Adrian Paluchowski 
(Wisła Puławy) • 5 bramek 
– Tomasz Foszmańczyk (Ruch 
Chorzów) • 4 bramek – Jean 
Franco Sarmiento (Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki), Piotr 
Giel (KKS 1925 Kalisz), Maciej 
Górski (Pogoń Siedlce), Łukasz 
Janoszka (Ruch Chorzów), 
Wojciech Kalinowski (Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki), Woj-
ciech Łuczak (Radunia 
Stężyca).

Horror z happy-endem
EWINNER II LIGA To się nazywa ciekawe widowisko. Do przerwy Wisła przegrywała z Radunią Stężyca 

0:2. I wydawało się, że w szóstym występie u siebie gospodarze zgarną szósty komplet punktów. 
Puławianie mieli jednak swoje plany i po przerwie wyrównała stan meczu. W końcówce mogli wygrać 

jedni, mogli i drudzy, ale skończyło się remisem

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej połowie 
obie ekipy miały swoje 
szanse, ale górą była 
drużyna Sebastiana 

Letniowskiego. W 19 minucie Bar-
tosz Kuźniarski wykończył akcję Ja-
kuba Lizakowskiego i z bliska poko-
nał Pawła Sochę. Niedługo później 
na 2:0 podwyższył Wojciech Łuczak 
po zbyt krótkim wybiciu rywali. Wy-
starczyło pół godziny, a beniaminek 
miał w zapasie dwa gole. Trzeba 
dodać, że w pięciu poprzednich wy-
stępach stracił tylko jedną bramkę 
u siebie, dlatego zanosiło się na pod-
trzymanie dobrej passy.

Po stronie gości najgroźniejszy był 
Carlos Daniel. Portugalczyk dwa razy 
uderzał głową, ale jego strzały bronił 
Kacper Tułowiecki. Dlatego pod-
opieczni Mariusza Pawlaka schodzili 
na przerwę w kiepskich nastrojach. 
Po wznowieniu gry szkoleniowiec 
Dumy Powiśla od razu wymienił 
dwóch zawodników. Bliżej trzeciego 
trafienia byli jednak miejscowi.

Najpierw Socha poradził sobie 
z próbą Radosława Stępnia. A po 
godzinie gry puławianie mieli sporo 
szczęścia, bo Radunia zmarnowała 
kapitalną okazję na 3:0 po rzucie roż-
nym. Socha świetnie wznowił jednak 
grę dalekim wykopem do Adriana 
Paluchowskiego. Doświadczony na-
pastnik próbował przedrzeć się pod 
bramką między dwoma rywalami, 
ale był faulowany i sędzia wskazał na 
„wapno”. Z 11 metrów nie pomylił się 
Carlos Daniel i zanosiło się na cieka-
we, ostatnie pół godziny meczu.

Goście ruszyli do ataku i kolejne 
akcje dobrze się zapowiadały, ale 
Dumie Powiśla wyraźnie brakowa-
ło ostatniego podania. W 70 minu-
cie w polu karnym, po ciekawym 
rozegraniu rzutu wolnego padł 
Dominik Cheba, ale tym razem 
gwizdek arbitra milczał. Po chwi-

li naprawdę groźnie zrobiło się po 
centrze z rzutu rożnego Łukasza 
Kacprzyckiego, ale Paluchowskie-
go w ostatniej chwili ubiegł jeden 

z obrońców. W 77 minucie ważną 
interwencję zaliczył Lukas Kuban, 
który odbił piłkę po zgraniu Jakuba 
Letniowskiego. Gdyby nie Czech, to 

pewnie padłby trzeci gol dla miej-
scowych.

Zamiast 3:1 błyskawicznie zrobiło 
się jednak po dwa! Sprytem wykazał 
się Kacper Kondracki, który szybko 
rozpoczął grę od rzutu wolnego. Za-
grał do Dylana Ruiza-Diaza, który 
dopiero co pojawił się na murawie. 
Australijczyk „złamał” akcję do środ-
ka, minął przy okazji jednego rywala 
i uderzył z około 16 metrów do siatki.

Końcówka dostarczyła wielu emocji, 
bo żadna z drużyn nie była zadowolo-
na z remisu. Wydawało się, że szalę 
na stronę gości przechyli Kacprzycki. 
„Mały” prawie wszystko zrobił do-
brze, prawie, bo po tym, jak przedarł 
się w szesnastkę oddał fatalny strzał. 
W odpowiedzi dobrą akcję zepsuł 
Dawid Retlewski. W trzeciej minucie 
doliczonego czasu gry Kondracki miał 
piłkę na linii pola karnego, ale jego 
uderzenie odbił Tułowiecki. Po chwili 
byliśmy już pod drugą bramką, gdzie 
w piłkę nie trafił Łukasz Wiech, co 
pozwoliło wyjść sam na sam z Sochą 
Retlewskiemu. Jakimś cudem zamiast 
gola napastnik gospodarzy wywalczył 
jednak tylko rzut rożny.

Radunia Stężyca – Wisła Puławy 2:2 
(2:0)
Bramki: Kuźniarski (19), Łuczak (30) – Carlos Daniel 
(61-z karnego), Ruiz-Diaz (81).
Radunia: Tułowiecki – Lizakowski, Szur, Murawski, 
Kosznik, Kuźniarski (64 Witek), Łuczak (64 Miller), 
Deja, Letniowski (87, Szuprytowski), Stępień (75 Wo-
jowski), Surdykowski (75 Retlewski).
Wisła: Socha – Kuban, Wiech, Wawszczyk, Cheba (73 
Ruiz-Diaz), Banach (46 Kacprzycki), Carlos Daniel (79 
Drozdowicz), Lisowski (89 Czelny), Puton, Ednilson (46 
Kondracki), Paluchowski.
Żółte kartki: Stępień – Ednilson, Carlos Daniel.
Sędziował: Szymon Lizak (Poznań).

Punkt był blisko
PIŁKARSKA III LIGA Piłkarze Rafała Borysiuka nie przestraszyli się wyżej 
notowanego rywala z Krakowa. Wicelider grupy czwartej, czyli rezerwy 
Cracovii przegrywały z Podlasiem 0:1, ale jeszcze przed przerwą „Pasy” 

odwróciły losy spotkania. W końcówce świetną okazję na wyrównanie mieli 
też goście i wcale nie musieli wracać do domu z pustymi rękami

P
ierwsze pół godziny to 
szanse z jednej i drugiej 
stronie, ale bez stuprocen-

towych sytuacji. W 33 minucie 
niespodziewanie to go-ście 
objęli prowadzenie. I można 
chyba zaryzykować stwierdze-
nie, że to był gol z niczego. 
Michał Nowak wybił daleko 
piłkę spod swojej bramki. 
Jeden z obrońców „Pasów” 
wygrał głowę z rywalem, ale 
futbolówkę przejął Maciej 
Wojczuk i zdecydował się na 
za-skakujący strzał z około 30 
metrów. Piłka idealnie „skoczy-
ła” i „Wojo” świetnym uderze-
niem posłał ją do siatki. Szkoda 
tylko, że biało-zieloni cieszyli 
się jakieś 150 sekund. Po 
rzucie rożnym w polu karnym 
dobrze znalazł się Filip Piszczek 
i strzelił głową tuż przy słupku. 
Ciekawa była sama końcówka 
pierwszej odsłony. W 41 
minucie mogło być już 2:1, ale 
Patryk Zaucha w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem przy-
jezdnych uderzył tuż nad 

poprzeczką. Niedługo później 
odpowiedzieli białczanie. Po 
rzucie rożnym strzał oddał 
Tomasz Andrzejuk, ale został 
zablokowany. Piłkarze Rafała 
Borysiuka reklamowali zagra-
nie ręką, ale sędzia nie prze-
rwał gry. Akcja szybko przenio-
sła się pod drugą bramkę, 
gdzie Michał Wiśniewski 
w bardzo dobrej sytuacji huknął 
prosto w Nowaka.
Kiedy wydawało się, że obie 
drużyny zejdą do szatni przy 
wyniku remisowym Cracovia II 
jednak dopięła swego. I to 
w nieco-dziennych okoliczno-
ściach. Rubio przejął piłkę 
bliska środka boiska i niespo-
dziewanie strzelił z około 40 
metrów. Bramkarz Podla-sia 
nie sięgnął futbolówki.
W drugiej połowie wynik długo 
nie ulegał zmianie. To zespół 
z Krakowa zmarnował kilka 
dogodnych okazji. Chociażby 
Mate-usz Supron, który minął 
już bramkarza, ale w porę 
z asekuracją zdążył jeden 

z obrońców. W 84 minucie 
centymetrów zabrakło za to, 
żeby drugi raz na listę strzelców 
wpisał się Wojczuk. Po centrze 
z lewego skrzydła „Woja” 
główkował minimalnie obok 
słupka. I niestety drużynie 
z Białej Podlaskiej nie udało się 
już wyrównać. W efekcie, 
zanotowali trzecią porażkę 
w tym sezonie, a rywale 
umocnili się na drugim miejscu 
w tabeli.

(LUKISZ)

Cracovia II Kraków – Podlasie 
Biała Podlaska 2:1 (1:1)
Bramki: Piszczek (36), Rubio (45) – Woj-
czuk (33).
Cracovia II: Wilk – Stachera, Supryn, 
Bracik, Ziemnik, Zaucha, Kanach, Ożóg, 
Wiśniewski, Rubio (90 Nowicki), Piszczek 
(90 Bociek).
Podlasie: Nowak – Salak, Jarzynka, 
Idzikowski, Pigiel, Andrzejuk, Nieścieruk, 
Bahonko (78 Spring), Wojczuk, Mierzwiń-
ski, Tuttas.
Żółta kartka: Tuttas (Podlasie).
Sędziował: Jakub Pych (Rzeszów).

Czarna niedziela
PIŁKARSKA III LIGA Dwie przykre niespodzianki w niedzielnych meczach 

naszych drużyn. Avia dwa razy prowadziła na wyjeździe z Sokołem Sieniawa, 
ale przegrała 2:3. Ani jednego „oczka” nie zdobyli też piłkarze Orląt Spomlek. 
Biało-zieloni przegrali u siebie z najgorszym zespołem grupy czwartej, Wisłą 
Sandomierz 2:4. A trzeba dodać, że rywale wcześniej mieli na koncie ledwie 

trzy punkty

Ż
ółto-niebiescy otworzyli wynik 
w Sieniawie już w ósmej 
minucie po celnej główce 

Rafała Kursy. Niestety, rywale 
szybko wyrównali po rzucie 
karnym. Nie minęło pół godziny, 
a Avia znowu prowadziła. Tym 
razem sprytem w polu karnym 
wykazał się Wojciech Białek 
i zdobył swoją piątą bramkę w tym 
sezonie. Do przerwy nic się już nie 
zmieniło, ale w drugiej połowie 
strzelał już tylko Sokół. I niespo-
dziewanie to gospodarze zgarnęli 
trzy punkty po wygranej 3:2. 
Kiepski występ zaliczyły też 
Orlęta. Podopieczni Mikołaja 
Raczyńskiego ostatnio nie 
potrafili dowieźć do końca 
korzystnego wyniku. Tym razem 
musieli gonić. Do przerwy było 
0:1, ale Arkadiusz Maj tuż po 
zmianie stron wyrównał. I to dwa 
razy, bo po golu Jakuba Mażysza 
napastnik biało-zielonych strzelił 
w 65 minucie na 2:2. Problem 
w tym, że minęło kilkadziesiąt 
sekund, a z trzeciego trafienia 
cieszył się Szymon Rak. Gospo-

darzy dobił Kamil Bełczowski. 
A to oznaczało, że ostatnia 
w tabeli Wisła sprawiła kibicom 
w Radzyniu Podlaskim psikusa.

(LUKISZ)

Orlęta Radzyń Podlaski – Wisła 
Sandomierz 2:4 (1:1)
Bramki: Maj (50, 65) – Stańczyk (4), Ma-
żysz (59), Rak (66), Bełczowski (77).
Orlęta: Rosiak – Chaliadka, Chyła, Mysz-
ka, Bryja (66 Kołtunowicz), Kamiński, 
Mnatsakanyan (61 Bożym), Rycaj, Ćwik 
(82 Kuźma), Cartella (46 Koszel), Maj.

Sokół Sieniawa – Avia Świdnik 
3:2 (1:2)
Bramki: Lis (18), Kaczyński (68), Skała 
(82) – Kursa (8), Białek (28).
Avia: Sobieszczyk – Góralski, Kursa, My-
kytyn, Świech (70 Popiołek), Dobrzyński, 
Zając (63 Najda), Uliczny, Poleszak (46 
Drozd), Oziemczuk (60 Kompanicki), Białek.

Pozostałe wyniki i tabela 
grupy czwartej: Wisłoka Dębica 
– Chełmianka Chełm 0:2 • ŁKS 
Łagów – Podhale Nowy Targ 2:2 
• Cracovia II – Podlasie Biała 
Podlaska 2:1 • Siarka Tarno-
brzeg – Stal Stalowa Wola 1:0 • 

Tomasovia Tomaszów Lubelski 
– Korona Rzeszów 2:2 • Czarni 
Połaniec – Unia Tarnów 2:1 • 
KSZO 1929 Ostrowiec Święto-
krzyski – Wólczanka Wólka 
Pełkińska 1:3.
 1. Siarka 10 24 25-10
 2. Cracovia II 10 23 22-9
 3. ŁKS 10 19 20-12
 4. Chełmianka 10 18 19-11
 5. Orlęta 10 16 17-12
 6. Podhale 10 16 22-19
 7. Stal 10 14 12-16
 8. Korona 9 13 17-13
 9. Unia 10 13 18-16
 10. Czarni 10 13 13-15
 11. KSZO 10 12 11-10
 12. Wisłoka 10 12 19-21
 13. Avia 10 11 12-13
 14. Sokół 9 10 10-23
 15. Podlasie 10 9 9-13
 16. Tomasovia 10 6 16-21
 17. Wólczanka 10 6 9-21
 18. Wisła 10 6 13-29
2-3 października: Wólczanka 
– Wisłoka • Unia – KSZO • 
Korona – Czarni • Avia – Toma-
sovia • Stal – Sokół • Wisła 
– Siarka • Podlasie – Orlęta • 
Podhale – Cracovia II • Cheł-
mianka – ŁKS.

Dylan Ruiz-Diaz zapewnił Wiśle 
remis w niedzielnym meczu z Ra-
dunią Stężyca 

FOT. KS WISŁA PUŁAWY
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Lotto (25.09)
4, 15, 19, 24, 41, 48.

Lotto Plus (25.09)
3, 8, 15, 18, 31, 41.

Lotto (23.09)
1, 14, 24, 31, 42, 47.

Lotto Plus (23.09)
6, 8, 12, 13, 17, 44.

Multi Multi (26.09), godz. 14
5, 7, 10, 13, 17, 18, 20, 21, 27, 
36, 41, 44, 47, 48, 52, 55, 67, 
69, 72, 77. Plus 17.

Multi Multi (25.09), godz. 
21.50
1, 5, 6, 9, 10, 12, 13, 16, 17, 
18, 23, 27, 35, 40, 47, 51, 52, 
55, 61, 76. Plus 10.

Multi Multi (25.09), godz. 14
1, 2, 4, 17, 18, 26, 27, 28, 39, 
43, 44, 45, 49, 53, 56, 64, 67, 
71, 74, 75. Plus 18.

Multi Multi (24.09), godz. 
21.50
2, 7, 9, 11, 17, 21, 28, 29, 41, 
42, 44, 45, 47, 50, 54, 61, 66, 
73, 78, 79. Plus 17.

Multi Multi (24.09), godz. 14
4, 13, 18, 22, 30, 35, 38, 41, 
45, 46, 48, 51, 52, 60, 62, 63, 
64, 66, 69, 78. Plus 78.

Multi Multi (23.09), godz. 
21.50
3, 6, 8, 14, 15, 22, 23, 27, 30, 
32, 34, 36, 38, 47, 54, 56, 62, 
68, 78, 80. Plus 54.

Mini Lotto (25.09)
6, 10, 20, 36, 38.

Mini Lotto (24.09)
13, 16, 27, 35, 37.

Mini Lotto (23.09)
2, 4, 6, 27, 36.

Ekstra Pensja (25.09)
13, 14, 15, 23, 28 – 1.

Ekstra Pensja (24.09)
5, 7, 11, 14, 22 – 4.

Ekstra Pensja (23.09)
4, 9, 10, 14, 20 – 2.

Ekstra Premia (25.09)
7, 22, 25, 29, 34 – 3.

Ekstra Premia (24.09)
6, 17, 19, 30, 34 – 1.

Ekstra Premia (23.09)
2, 20, 22, 30, 34 – 4.

Eurojackpot (24.09)
12, 22, 35, 38, 49 – 5, 10.

Kaskada (26,09), godz. 14
2, 3, 5, 8, 9, 11, 13, 17, 18, 20, 
21, 24.

Kaskada (25.09), godz. 21.50
1, 4, 6, 7, 8, 12, 13, 16, 19, 20, 
22, 24.

Kaskada (25.09), godz. 14
1, 3, 8, 9, 10, 11, 12, 15, 18, 
21, 23, 24.

Kaskada (24.09), godz. 21.50
4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 13, 18, 19, 
22, 23.

Kaskada (24.09), godz. 14
1, 3, 5, 6, 9, 13, 15, 17, 19, 20, 
21, 23.

Kaskada (23.09), godz. 21.50
4, 7, 8, 9, 11, 12, 15, 17, 19, 
21, 22, 23.

Super Szansa (26.09), godz. 
14
2, 0, 1, 3, 8, 4, 5.

Super Szansa (25.09), godz. 
21.50
4, 6, 3, 1, 8, 6, 7.

Super Szansa (25.09), godz. 
14
2, 5, 8, 3, 3, 1, 5.

Super Szansa (24.09), godz. 
21.50
4, 2, 3, 2, 0, 5, 4.

Super Szansa (24.09), godz. 
14
3, 4, 9, 2, 8, 7, 0.

Super Szansa (23.09), godz. 
21.50
7, 1, 7, 9, 5, 3, 9.

Chełmianka nadal 
w formie

PIŁKARSKA III LIGA Trwa dobra passa drużyny z Chełma. Tym razem biało-zieloni ograli na wyjeździe 
Wisłokę Dębica 2:0. W pięciu ostatnich spotkaniach ligowych Michał Wołos i spółka wywalczyli 13 

punktów

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Już do przerwy podopieczni 
Tomasza Złomańczuka powin-
ni mieć przynajmniej jedną 
bramkę w zapasie. Mieli kilka 

dobrych okazji, a najlepszą z nich 
zmarnował Ezana Kahsay. Boha-
ter ostatniego spotkania w Nowym 
Targu stanął oko w oko z bramka-
rzem Wisłoki, ale ten pojedynek 
przegrał.

Poza tym o gole mogli się pokusić: 
Bartosz Zbiciak i Dawid Brzozowski. 
Pierwszy dobrze znalazł się w szesna-
stce Wisłoki i po rzucie rożnym ude-
rzał z bliska, ale golkiper rywali zdołał 
odbić piłkę. Z kolei „Brzoza” za bardzo 
wygonił się do boku i kiedy szykował 
się do strzału obrońca wślizgiem wybił 
futbolówkę. Najgroźniejszy po stro-
nie gospodarzy był Błażej Radwanek, 
który dwa razy próbował zaskoczyć 
Sebastiana Ciołka. Golkiper ekipy 
z Chełma był jednak na posterunku.

„Izi” nie wykorzystał swojej szan-
sy przed przerwą, ale szybko po 
zmianie stron zachował się dużo le-
piej. Chociaż trzeba też przyznać, że 
otworzył wynik w znacznie trudniej-
szej sytuacji. Jakub Bednara zagrał 
do Kahsaya, ten wpadł w pole karne, 
minął jednego obrońcę i z bardzo 
ostrego kąta jakimś cudem zmieścił 
piłkę między słupkiem i bramka-
rzem rywali. A dzięki temu biało-
-zielonym grało się już łatwiej. Co do 
26-latka z Erytrei, to trzeba dodać, 
że właśnie zaliczył trzecie spotkanie 
z rzędu, w którym wpisał się na listę 
strzelców. W sumie w dziewięciu me-
czach uzbierał już sześć trafień.

Wynik długo nie ulegał jednak 
zmianie, a wiadomo, że jedna 

bramka zaliczki, to żadna zaliczka. 
Dopiero w 90 minucie Chełmianka 
upewniła się, że zabierze do domu 
wszystkie trzy punkty. Piotr Piekar-
ski zagrał idealnie wzdłuż bramki, 
a akcję przyjezdnych na dalszym 
słupku zamknął Paweł Myśliwiec-
ki. „Myśliwy” już kilka chwil wcze-
śniej powinien wpakować piłkę do 
siatki. Poświstnej centrze Kacpra 
Wiatraka główkował jednak prosto 
w bramkarza.

Ciekawie zapowiadają się naj-
bliższe tygodnie dla zespołu trenera 
Złomańczuka. Jego podopieczni naj-
pierw zmierzą się z ŁKS Łagów, a na-
stępnie z rezerwami Cracovii, czyli 
dwoma czołowymi ekipami w grupie 
czwartej. A później będzie jeszcze 
starcie z Orlętami Spomlek Radzyń 
Podlaski.

Wisłoka Dębica – Chełmianka Chełm 
0:2 (0:0)

Bramki: Kahsay (54), Myśliwiecki (90).
Wisłoka: Matoga – Król, Cabała, Kozłowski, Zyg-
munt, Górecki (27 Radwanek), Słoma (60 Łanucha), 
Fedan, Rębisz, Palonek (60 Smoleń), Siedlik (80 Ma-
tofij).
Chełmianka: Ciołek – Budzyński, Mazurek, Zbi-
ciak, Brzozowski (72 Grądz), Wołos, Wiatrak, Bednara 
(84 Kanarek), Czułowski (67 Piekarski), Myśliwiecki, 
Kahsay.
Żółta kartka: Cabała (Chełmianka).
Sędziował: Bartosz Pałetko (Kraków).

Nie było pogromu
HUMMEL IV LIGA Po laniu w Milejowie, gdzie 
Huragan przegrał z Górnikiem II Łęczna aż 1:7 

piłkarze Damiana Panka odpowiedzieli 
zwycięstwem. W sobotę pokonali u siebie 

Włodawiankę 3:2. Wygrana mogła być jednak 
bardziej okazała, ale skuteczność pod bramką 

przeciwnika nie była mocną stroną ekipy 
z Międzyrzeca Podlaskiego

Gospodarze w przeciągu 90 
minut zmarnowali sporo 
dogodnych sytuacji. 

Trzeba jednak przyznać, że 
pierwsi na listę strzelców 
powinni się wpisać podopieczni 
Mirosława Kosowskiego. W 38 
minucie goście wykonywali rzut 
karny, ale Patryk Błaszczuk nie 
znalazł sposobu na Sebastiana 
Czarneckiego. To zemściło się 
kilka chwil później, kiedy 
Mariusz Chmielewski wpako-
wał piłkę do siatki i zdobył 
bramkę do szatni.
W drugiej odsłonie piłkarze 
z Międzyrzeca Podlaskiego 
szybko poprawili wynik. W 55 
minucie na listę strzelców wpisał 
się Mateusz Konaszewski, a tuż 
po godzinie gry trafienie numer 
trzy zaliczył Chmielewski. I w tym 
momencie można było sobie 
zadawać tylko jedno pytanie: jak 
wysoko wygrają miejscowi? 
Pogromu jednak nie było, bo 
końcówka zawodów niespodzie-

wanie należała do gości, którzy 
zdobyli jeszcze dwa gole. 
Najpierw Czarneckiego pokonał 
Piotr Waszczyński, a w ostatniej 
akcji meczu Błaszczuk zrehabili-
tował się za wcześniejsze pudło 
z karnego.  (LUKISZ)

Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Włodawianka Włodawa 3:2 
(1:0)
Bramki: Chmielewski (42, 63), Kona-
szewski (55) – Waszczyński (67), Błasz-
czuk (90+3).
Huragan: Czarnecki – Grochowski (70 
Panasiuk), Mirończuk, Konaszewski, 
Komar, Mikołajewski (86 Mikołajewski), 
Goździołko (67 Magier), Czumem (67 
Całka), H. Łukanowski (90 Felczak), Radzi-
szewski, Chmielewski.
Włodawianka: Paszkiewicz – Kwiat-
kowski (87 Misiura), Błaszczuk, Nielipiuk, 
Naumiuk, Czarnota (72 Marczuk), Borcon, 
Chrześcijanek, Sowisz (60 Lipski), Kołacz-
kowski (57 Szady).
Żółta kartka: Lipski (Włodawianka).
Sędziował: Patryk Zielant (Biała Pod-
laska).

Wiatr sprzyjał lepszym
HUMMEL IV LIGA Po wpadce w Różańcu trzy punkty do swojego konta 
dopisała Świdniczanka. Drużyna Pawła Pranagala pokonała u siebie Gryfa 
Gmina Zamość 2:0. – Mam nadzieję, że teraz w końcu się już odblokujemy 

– mówi szkoleniowiec klubu ze Świdnika

B ohaterem gospodarzy był 
Piotr Pacek, który zdobył 
obie bramki. Pierwsza 

padła w nietypowych okolicz-
nościach. W 33 minucie były 
zawodnik Włodawianki 
zdecydował się na dośrodko-
wanie z rzutu rożnego, a piłka 
przy pomocy wiatru wylądowa-
ła pod poprzeczką. Taka 
bramka podcina skrzydła. 
Goście wcale się jednak nie 
załamali i jeszcze przed 
przerwą mogli doprowadzić do 
wyrównania. W polu karnym 
Świdniczanki zrobił się porząd-
ny „kocioł”, a Damian Dołba 
o mały włos nie wpakował piłki 
do siatki.
W drugiej połowie wynik długo 
nie ulegał zmianie, ale w 77 
minucie jeden z faworytów do 
awansu wreszcie mógł ode-
tchnąć. Pacek dostał podanie 
na skrzydło, wpadł w pole 
karne i idealnie uderzył po 
długim rogu. Gryf nie był już 
w stanie odpowiedzieć i musiał 
się pogodzić z porażką.
– Na pewno mieliśmy mecz 
pod kontrolą. Wiadomo, że 
o każde punkty, czy to zdobyte 

u siebie, czy na wyjeździe 
trzeba się mocno postarać. 
O dziwo uważam, że lepszy 
mecz zagraliśmy w środę 
z Gromem. To był zresztą 
jeden z naszych lepszych 
występów w tym sezonie. 
Niestety, nie przywieźliśmy 
stamtąd żadnego punktu. 
Byłem naprawdę zadowolony 
z gry, ale z wyniku już nie. 
Swoje zrobiły jednak kontro-
wersyjne decyzje arbitra. Taki 
jest jednak sport, a ludzie się 
mylą. W sobotę może nie 
mieliśmy tylu okazji, ale liczy 
się, że tym razem dwa razy 
wpakowaliśmy piłkę do siatki. 
Liczymy, ze teraz już naprawdę 
się odblokujemy i z optymi-
zmem patrzymy na kolejne 
spotkania – ocenia Paweł 
Pranagal, trener ekipy ze 
Świdnika.
Drużyna Sebastiana Literka na 
tygodniu też wybiegła na 
boisko. I na pewno miała co 
świętować. W ramach Pucharu 
Polski wyeliminowała trzecioli-
gową Tomasovię. W sobotę 
musiała jednak uznać wyższość 
rywala. – Gospodarze byli 

skuteczniejsi. My nie graliśmy 
źle w piłkę, ale wracamy bez 
punktów. Mieliśmy swoje 
szanse, ale ich nie wykorzystali-
śmy. Taka jest piłka. W środę 
się cieszyliśmy, a tym razem 
trzeba przełknąć gorycz poraż-
ki. W porównaniu do meczu 
z Tomasovią za mało agresyw-
nie szliśmy do przodu po 
odbiorze. Wyciągamy wnioski 
i szykujemy się do kolejnego 
ligowego meczu na swoim 
boisku – mówi trener Luterek 
na klubowym portalu Gryfa.

(LUKISZ)

Świdniczanka Świdnik – Gryf 
Gmina Zamość 2:0 (1:0)
Bramki: Pacek (33, 77).
Świdniczanka: Gosik – Kowalski, Duda, 
Żmuda, Pryimak, Plesz (61 Kopyciński), 
Szczerba, Zuber, Pacek (85 Kucybała), Ma-
zurek, Milcz (77 Orzędowski).
Gryf: P. Dobromilski – A. Cymerman, D. 
Dobromilski, Żukowski, Myszka, Panas 
(77 Klimkowski), Woźniak, Kierepka (85 
Tomasiak), Dębicki (46 Baran), Sałamacha 
(74 Posikata), Dołba.
Żółte kartki: Duda, Żmuda, Plesz, Milcz 
– Myszka, Baran, Żukowski.
Sędziował: Hubert Chmura (Zamość).

Chełmianka po wygranej w Dębicy umocniła się w czołówce grupy czwartej FOT. CHEŁMIANKA CHEŁM/FACEBOOK
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Zadyszka 
Motoru II

GRUPA I HUMMEL IV LIGI 
W trzech ostatnich meczach 
drugi zespół klubu z Lublina 
zdobył tylko dwa punkty. 
W niedzielę Motor II musiał 
uznać wyższość rezerw Górnika 
Łęczna (0:1).
Żółto-biało-niebiescy od dawna 
przewodzili tabeli grupy pierw-
szej, ale w sobotę po wygranej 
Lublinianki stracili fotel lidera. 
Mieli szansę go odzyskać, ale 
musieli wygrać z Górnikiem II. 
Lepsi na stadionie przy Al. 
Zygmuntowskich okazali się 
jednak rywale. Jedynego gola 
zdobył Aleksander Jagiełło. 
Przebudziła się za to Lutnia 
Piszczac. Po siedmiu kolejkach 
Damian Artymiuk i spółka 
zamykali tabelę, ale w dwóch 
ostatnich meczach zgarnęli 
sześć punktów i opuścili 
ostatnie miejsce. W niedzielę 
pokonali u siebie Orlęta Łuków 
2:0, a na listę strzelców oprócz 
Artymiuka wpisał się również 
Daniel Korol. (LUKISZ)

WYNIKI 9. KOLEJKI
Lublinianka Lublin – Sparta 
Rejowiec Fabryczny 2:0 • 
Opolanin Opole Lubelskie 
– Powiślak Końskowola 1:1 • 
Lewart Lubartów – POM Iskra 
Piotrowice 1:2 • Lutnia Pisz-
czac – Orlęta Łuków 2:0 • 
Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Włodawianka Włodawa 3:2 • 
Motor II Lublin – Górnik II 
Łęczna 0:1.
 1. Lublinianka 9 22 23-5
 2. Motor II 9 20 24-10
 3. Huragan 9 17 19-18
 4. Górnik II 9 14 20-14
 5. Opolanin 8 12 11-11
 6. Orlęta 9 12 14-16
 7. Sparta 9 11 8-12
 8. Powiślak 9 11 18-18
 9. POM 8 9 10-21
 10. Lewart 9 9 9-12
 11. Lutnia 9 8 12-16
 12. Włodawianka 9 6 6-21
29 września: POM – Opolanin. 2-3 
października: Sparta – Górnik II • 
Włodawianka – Motor II • Orlęta 
– Huragan • POM – Lutnia • 
Powiślak – Lewart • Lublinianka 
– Opolanin.

Wykorzystali prezenty od rywali
HUMMEL IV LIGI Nie było łatwo, ale drużyna Jacka Ziarkowskiego jednak wygrała ósmy ligowy mecz z rzędu. W sobotę 

Kryształ pokonał u siebie Kłosa Gmina Chełm 3:2. Goście mieli do siebie sporo pretensji, bo po prostych błędach oddawali 
rywalom gole za darmo

Ekipa z Werbkowic 
prowadziła już od 
szóstej minuty. Za 
krótkie podania do 

bramkarza skończyło się 
faulem Łukasza Kozłowskie-
go i oczywiście rzutem kar-
nym. A jedenastkę na gola 
zamienił Stanisław Rybka. 
Gospodarze poszli za cio-
sem i jeszcze przed przerwą 
podwoili swój dorobek. Tym 
razem po stałym fragmencie 
gry na listę strzelców wpisał 
się Adrian Wołoch.

Dwa gole przewagi po 
pierwszej połowie? Wyda-
wało się, że nic ciekawego 
w tym meczu już się nie wy-
darzy. Zupełnie inne plany 
mieli jednak goście. Wystar-
czył ciut ponad kwadrans, 
a już zrobiło się 2:2. Najpierw 
kontaktowe trafienie zaliczył 
Dominik Dąbrowski, a do 
remisu szybko doprowadził 
Paweł Fornal.

Drużyna Jana Konojac-
kiego złapała wiatr w żagle 
i pewnie goście po cichu li-
czyli, że w Werbkowicach po-
walczą jeszcze o zwycięstwo. 
Bramka owszem padła, ale 
dla Kryształu. Po rzucie roż-
nym bohaterem gospoda-
rzy został Arkadiusz Sas. Do 
końca pozostawało jeszcze 
ponad 20 minut jednak pił-
karze Kłosa nie byli już w sta-
nie zmienić wyniku.

– My powinniśmy ten 
mecz wygrać. Trudno jednak 
myśleć o komplecie punk-
tów, jeśli dajemy przeciw-
nikowi prezenty w postaci 
dogodnych sytuacji. Za dużo 
było tych błędów i niestety 
wszystko skończyło się po-
rażką. Szacunek jednak dla 
chłopaków, że dogoniliśmy 
gospodarzy. Liczyliśmy na 
ten punkt, ale zabrakło kon-
centracji przy stracie trzecie-
go gola. Podkreślam, że chło-

paki zasłużyli na pochwałę, 
jeżeli wyeliminujemy proste 

błędy, to będziemy w stanie 
regularnie zdobywać punk-

ty. Jest niedosyt, ale trzeba 
się szybko pozbierać i po-

walczyć w kolejnych spotka-
niach – mówi Jan Konojacki, 
opiekun Kłosa.

(LUKISZ)

Kryształ Werbkowice – Kłos 
Gmina Chełm 3:2 (2:0)
Bramki: Rybka (6-z karnego), Wołoch 
(45), Sas (67) – Dąbrowski (52), Fornal 
(64).

Kryształ: Stachyra – Mulawa, Śmiał-
ko, Borys, Wójtowicz (54 Sas), Jarosz 
(53 Wanarski), Pupeć (56 Reszczyński), 
Rybka, Denkiewicz, Oleszczuk (75 Omań-
ski), Wołoch (46 Otręba)

Kłos: Kozłowski – Rutkowski, Jabłoński 
(46 Gierczak), E. Poznański, P. Poznański, 
K. Rak, Adamski, Krawiec (74 J. Rak), 
Mazur (85 Carlos Moreno), Kuśmierz (61 
Fornal), Dąbrowski (61 Drzewicki).

Żółte kartki: Jarosz, Śmiałko, Den-
kiewicz, Kaczoruk (na ławce) – P. Poznań-
ski, E. Poznański, Gierczak.

Sędziował: Artur Piórkowski (Lu-
blin).

Wrócili na fotel lidera
HUMMEL IV LIGA Lublinianka zdominowała rywali z Rejowca Fabrycznego, ale 
długo nie mogła otworzyć wyniku. Udało się tuż po zmianie stron. W końcówce 
podopieczni Roberta Chmury upewnili się, że trzy punkty zostaną na Wieniawie 

i ostatecznie wygrali 2:0. A skoro swój mecz przegrał Motor II, to gospodarze wrócili 
na pierwsze miejsce w tabeli

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej po-
łowie mecz 
wyglądał do-
kładnie tak, 

jak można się było tego spo-
dziewać. Tomasz Brzyski 
i spółka byli zdecydowanie 
groźniejsi. Długo niewie-
le jednak z tego wynikało. 
W pierwszej części spotka-
nia gospodarze nie mogli 
wpakować piłki do siatki. 
A próbowali przynajmniej 
kilka razy.

Niecelnie główkował Do-
minik Ptaszyński po centrze 
Tomasza Brzyskiego. „Brzy-
twa” sam mógł pokusić się 
o dwa gole. Dwa razy bez 
powodzenia próbował też 
Grzegorz Fularski, a swoją 
okazje mieli: Sidik Atcha, 
czy Karol Kalita. Goście też 
postraszyli faworyzowane-
go przeciwnika. W ósmej 
minucie Jakub Krajewski 
odbił na rzut rożny „główkę” 
Aleksieja Piatrenki. A w 23 
minucie naprawdę groź-
nie pod bramką Lublinian-
ki było po rzucie wolnym 
i wrzutce Karola Bujaka. 
Krajewski z problemami, ale 
jednak zażegnał niebezpie-
czeństwo.

Drużyna trenera Chmury 
nie mogła otworzyć wyni-
ku, ale z pomocą przyszli… 
rywale. W 53 minucie po 
serii błędów w defensywie 
Przemysław Huk ratował 
sytuację faulem na Kalicie. 
A że sytuacja miała miejsce 
w polu karnym, to sędzia 
nie miał wątpliwości, że 
miejscowym należała się 
jedenastka. Z „wapna” nie 
pomylił się Fularski i upra-
gniona bramka na Wienia-
wie w końcu padła.

Później rezultat powinni 
poprawić: Kalita i Brzyski, ale 
znowu nic z tego nie wyszło. 
Wreszcie 84 minucie Wiktor 
Makowski, który po godzinie 
gry zameldował się na mura-
wie wykończył akcję: Kality 
i Joe Dearmana. W doliczo-
nym czasie gry młodzież 
ekipy z Lublina zepsuła dwie 
kolejne akcje, które powinny 
zakończyć się golami. Naj-
pierw spudłował Jakub Wa-
dowski, a niedługo później 
Mateusz Miśkiewicz

– Dopóki się nie strze-
li, to przeciwnik się broni. 
Ma swoje szanse i nadzie-
je na korzystny wynik. My 
mieliśmy jednak mnóstwo 
sytuacji, ale długo nie po-
trafiliśmy ich wykorzystać. 

Graliśmy jednak bez na-
pastników, bo Michał Paluch 
jest kontuzjowany, a Wiktor 
Makowski był chory i nie był 
w stanie zagrać 90 minut. 
Byliśmy groźni zarówno 
w pierwszej, jak i drugiej po-
łowie. Najważniejsze jednak, 
że mamy trzy kolejne punkty 
– ocenia Robert Chmura.

Szkoleniowiec gości też 
nie miał wątpliwości, że ry-
wale w pełni zasłużyli na 
pełną pulę. – Lublinianka 
była lepsza. Szkoda, że u nas 
też brakowało kilku chło-
paków, bo może gdybyśmy 
mieli więcej opcji w druży-
nie, to udałoby się powalczyć 
mocniej. Trzeba też dodać, 
że we znaki dał nam się ma-
raton spotkań z trudnymi 

rywalami w lidze, a to tego 
Puchar Polski na tygodniu 
– wyjaśnia Bartosz Bodys.

Lublinianka Lublin – Sparta 
Rejowiec Fabryczny 2:0 (0:0)
Bramki: Fularski (54- karnego), Ma-
kowski (84).

Lublinianka: Krajewski – Rasiński 
(88 Jakimiński), Atcha (89 Wójtowicz), 
Świderski, Ptaszyński, Niegowski, Fular-
ski (72 Dearman), Brzyski, Banachiewicz 
(60 Makowski), Miśkiewicz, Kalita (88 
Wadowski).

Sparta: Kamiński – Borówka, Figura, 
Huk, Rutkowski, Kwiatosz (73 Głowacki), 
Bujak (82 Grzechnik), Piatrenka, Bara-
basz, Wołos, Jasiński.

Żółte kartki: Niegowski – Huk.
Sędziował: Patryk Kędzior (Biała 
Podlaska).

Kryształ z problemami, ale jednak pokonał Kłosa
FOT. MLKSKRYSZTAL.FUTBOLOWO.PL

Lublinianka zasłużenie pokonała w sobotę Sparta
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Remis na 
szczycie

GRUPA II HUMMEL IV LIGI 
W niedzielę na boisku w Bychawie 
doszło do ciekawego pojedynku 
pomiędzy tamtejszym Granitem, 
a Stalą Kraśnik, czyli drużynami 
z miejsc dwa i trzy. Lepiej zawody 
rozpoczęli goście, ale ostatecznie 
obie ekipy dopisały do swoich kont 
po punkcie (1:1).
Już w 12 minucie na 0:1 strzelił 
Jakub Gajewski. Jeszcze przed 
przerwą gospodarze zdołali jednak 
doprowadzić do wyrównania. Po 
przerwie wydawało się, że spadko-
wicz z III ligi ponownie wyjdzie na 
prowadzenie, ale ostatecznie 
bramka Dariusza Cygana nie 
została uznana. A z okazji skorzy-
stał Kryształ, który po wygranej 
z Kłosem umocnił się na pierw-
szym miejscu w tabeli grupy 
drugiej. Wicelider z Kraśnika 
w środę rozegra jednak zaległy 
mecz z Huczwą i może zmniejszyć 
starty do zespołu Jacka Ziarkow-
skiego.
Trwa też dobra passa Gromu 
Różaniec. W niedzielę podopieczni 
Marka Grelaka przegrywali już 
w Tyszowcach 0:2, ale zdołali 
uratować punkt dzięki bramkom: 
Jakuba Paćkowskiego i Kamila 
Przybysławskiego. A to już czwarty 
mecz z rzędu bez porażki. Trzeba 
jeszcze dodać, że trzy poprzednie 
Grom wygrał. (LUKISZ)
WYNIKI 9. KOLEJKI

Granit Bychawa – Stal Kraśnik 1:1 
• Kryształ Werbkowice – Kłos 
Gmina Chełm 3:2 • Igros Krasno-
bród – Hetman Zamość 4:1 • Brat 
Siennica Nadolna – Start Krasny-
staw 0:4 • Świdniczanka Świdnik 
– Gryf Gmina Zamość 2:0 • 
Huczwa Tyszowce – Grom 
Różaniec 2:2.
 1. Kryształ 9 24 27-9
 2. Stal 8 18 19-7
 3. Granit 9 17 23-13
 4. Grom 9 17 20-12
 5. Start 9 14 20-9
 6. Huczwa 8 12 15-11
 7. Świdniczanka 9 12 13-15
 8. Gryf 9 11 16-16
 9. Igros 9 10 14-21
 10. Kłos 9 9 9-18
 11. Hetman 9 4 10-25
 12. Brat 9 0 11-41
29 września: Stal – Huczwa. 2-3 
października: Stal – Grom • Gryf 
– Huczwa • Start – Świdniczanka 
• Hetman – Brat Cukrownik • Kłos 
– Igros • Granit – Kryształ.
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Popsuli koledze urodziny
KEEZA CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA Frassati Fajsławice i Unia Rejowiec powiększyły punktowy dorobek. Wysoka 

porażka Znicza Siennica Różana z Orłem Srebrzyszcze. Hat-trick Mateusza Boczulińskiego dla Agrosu Suchawa i Michała Gałki 
dla Ruchu Izbica. Patryk Bąk strzelił cztery gole, a Karol Knot trzy dla Ogniwa Wierzbica. 

Spółdzielca Siedliszcze 
przegrała drugi mecz z 
rzędu. Przed tygodniem 
uległa na wyjeździe Rucho-

wi Izbica 0:4, a w sobotę musiała 
uznać wyższość Frassatiego Faj-
sławice. Jedyną bramkę miejscowi 
stracili w drugiej połowie. Trzeba 
przyznać, że było to piękne ude-
rzenie Karola Przebirowskiego. – 
Nasz bramkarz mógł zachować się 
lepiej przy interwencji. Wybił piłę 
przed siebie, a ta trafia pod nogi 
zawodnika rywali. Przeciwnik po-
pisał się ładnym strzałem pod po-
przeczkę – relacjonuje szkolenio-
wiec Spółdzielcy Dariusz Kuchta.

Mecz był wyrównany. Więcej z 
niego wyciągnęli przyjezdni. – Moja 
drużyna rozczarowuje. Widać, że 
wpadliśmy w dołek. Przeciwko 
Frassatiemu oddaliśmy tylko dwa 
strzały w światło bramki, to zde-
cydowanie za mało – mówi Kuch-
ta. Gospodarze kończyli mecz w 
osłabieniu po czerwonej kartce dla 
Damiana Dziewulskiego. – Będąc w 
osłabieniu radziliśmy sobie nawet 
lepiej niż w pełnym składzie. Szko-
da, że nie potrafiliśmy strzelić gola 
– mówi opiekun Spółdzielcy.

Spółdzielca Siedliszcze – Frassati 
Fajsławice 0:1 (0:0)
Bramka: K. Przebirowski (52).

Czerwona kartka: Damian Dziewulski 
(Spółdzielca) w 58 min, za drugą żółtą.

Spółdzielca: Pawlak – Daniel Orłowski (60 
Żuk), Borek, Osoba, Damian Orłowski (80 Pasternak), 
Lechowski (75 Gomółka), Sawicki, Dziewulski, Mróz 
(60 Karwat), Antonowicz (63 Poliszuk), Jędruszak.

Frassati: Urbańczyk – Krzykała (46 Karol 
Błaziak), P. Przebirowski, Suszek, Ciempiel (86 B. 
Błaziak), K. Przebirowski, Chruściel, Dunda, Gęca, 
Kostka (84 S. Gieracz), J. Gieracz (75 Przybylski).

Goście przyjechali w roli lidera, 
a po spotkaniu stracili pierwsze 
miejsce w tabeli. Miejscowi wyko-
rzystali atut swojego boiska i dopi-
sali cenne trzy punkty. – Wiedzie-
liśmy o co gramy. Sprężyliśmy się, 
byliśmy lepsi, wygraliśmy zasłuże-

nie – cieszy się Marcin Palonka, kie-
rownik Unii Rejowiec.

Po wygranej zespół z Rejowca 
zdetronizował lidera. Unia jest 
w bardzo komfortowej sytuacji, 
ma bowiem do rozegrania zaległy 
mecz ze Zniczem Siennica Różana 
z czwartej kolejki. – Nie planowa-
liśmy walki o pierwsze miejsce. W 
każdym meczu gramy o zwycię-
stwo, a że przy okazji jesteśmy wy-
soko w tabeli to tylko możemy się z 
tego cieszyć – mówi Palonka.

Przyjezdni nie byli w nastroju. – Z 
racji nietypowej godziny meczu – 
12 – i to jeszcze w sobotę, nie mo-
głem skorzystać z pełnego składu. 
Nie zagrali Mateusz Chwedoruk, 
Karol Kryjak i Dawid Pietrasik. Z 
powodu odbywającego się w tym 
czasie meczu juniorów nie mogłem 
skorzystać z młody zawodników. 
Myślę, że gospodarze złośliwie po-
dali tak wczesną godzinę spotka-
nia – tłumaczy Paweł Oponowicz, 
szkoleniowiec Bugu. Goście nie 
dali rady gospodarzom. Powód? – 
Byliśmy bardzo nieskuteczni, rywal 

był od nas lepszy – ocenia trener 
gości.

Unia Rejowiec – Bug Hanna 3:1 (2:0)
Bramki: A. Czerwiński (2), Kloc (14), Rossa (65) 
– J. Jaworski (60).

Czerwona kartka: Wojciech Więcaszek 
(Bug) w 77 min, za drugą żółtą.

W 24 min (Bug) Krystian Mikulski nie wykorzystał 
rzutu karnego (strzał w słupek).

Rejowiec: Pastuszak (46 Maciejewski) – J. 
Czerwiński, Kloc, Bohuniuk (75 Wiewióra), 
Brzezicki, Paśnik (46 Rossa), Chybiak (90 Palonka), 
Pawlicha, Szajduk, A. Czerwiński, Szczepanik.

Bug: Żmudziński – Trochimiuk, Żakowski, 
Babkiewicz, Masztaleruk, J. Jaworski (83 Ignatiuk), 
Wysokiński, Mikulski, Sthybel, Więcaszek, A. 
Jaworski. 

Aż siedem goli padło w starciu 
Znicza Siennica Różana i Orła 
Srebrzyszcze. Gospodarze okazali 
się bardzo gościnni dając sobie 
strzelić aż pięć bramek. Z takiego 
wyniku nie mógł cieszyć się Damian 
Kamiński ze Znicza, który w dniu 
meczu obchodził 20. urodziny.

Znicz Siennica Różana – Orzeł 
Srebrzyszcze 2:5 (1:2)

Bramki: M. Dobosz (5), Piotr Mazurek (79) – 
Nestorowicz (4, 76), A. Olender (20, 73), M. Olender 
(z karnego 61). 

Znicz: Karczmarek – Furtak, Pylak, Basiński (80 
Kamiński), Tywoniuk (65 D. Dobosz), Kniażuk, K. 
Mazurek, Olszyna, Piotr Mazurek, Drzewiecki, M. 
Dobosz.

Orzeł: Kuryś – Ł. Tatysiak (80 Betiuk), Rzeszut, 
D. Trusiuk, M. Olender (70 Nazaruk), Malinowski, 
Wójcicki, Tomaszewski, Kwietniewski (62 Sz. 
Tatysiak), A. Olender (88 Kopeć), Nestorowicz (85 
Czapla).

Hetman Żółkiewka – Granica 
Dorohusk 6:1 (3:1)
Bramki: Rycerz (5), K. Prus (28), Sawicki (31), 
Małek (66, 88), Mielniczuk (90+1) – Słomka (24).

Hetman: Ścibak – Ździebło, Gieleta, Widz, 
Szymonek, Małek, Rycerz (88 P. Prus), Puchala, 
Sawicki, Basiak (80 Mielniczuk), K. Prus (60 Amerla). 

Granica: Kopeć (83 Chwyć) – P. Ruszkiewicz, 
Marek Grzywna, Gregorczuk, Piotrowski, Swatek 
(46 Krupa), Alikowski (68 Maliszewski), A. Antoniak, 
M. Antoniak, Pieczykolan (75 W. Ruszkiewicz), 
Słomka.

Hutnik Dubeczno – Agros Suchawa 
0:5 (0:1)
Bramki: Mikulski (z karnego 1), Boczuliński (56, 
71, 74), B. Staszewski (61).

Hutnik: Jaworski – Zamościński (78 Antoniuk), 
Jędruszak, Cieszko, Struski, Kończal, Gałąska, 
Kaczanowski, P. Stalbowski, G. Korzeniowski (80 
Wylotek), Nowicki.

Agros: Oreńczuk – Mikulski (85 Kowalski), B. 
Staszewski, Karczewski, Lejko, Boczuliński (85 
Kukiełka), Hrycak, K. Staszewski, Tomaszewski 
(77 Gruszczyński), Sekulski (80 Piotrowski), S. 
Staszewski (65 Baj).

Start-Regent Pawłów – Ogniwo 
Wierzbica 0:9 (0:6)
Bramki: Bąk (2, 36, 42, 58), Knot (25, z karnego 
29, 44), Chlebiuk (74), Krzyżanowski (86)

Start-Regent: Skrzypa – Jarzębski, Remiś, 
Mazurek, Żukowski, Sulowski (75 Bobrowski), 
Studziński (46 Krystian Kister), Kozioł (46 Woźniak), 
Błaziak, Stasiak, Siepsiak.

Ogniwo: Zagraba (46 Wojnowski) – Kłos, 
Pilipczuk, Pełczyński, Siwek, Klimowicz (70 
Krzyżanowski), Chlebiuk, Sobów (60 Stańczuk), 
Knot (60 Dzierba), Jusiuk (60 Szanfisz), Bąk.

Unia Białopole – Ruch Izbica 2:3 (0:2)
Bramki: Gąsiorowski (73), G. Piekaruk (85) – 
Gałka (z karnego 27, z karnego 29, 74).

Białopole: Wojtowicz – Bureć, K. Piekaruk 
(70 K. Cor), Domińczuk, Steciuk, Zdybel, J. 
Łukaszewski, Sz. Łukaszewski (65 G. Piekaruk), 
S a r z y ń s k i ,  G ą s i o ro w s k i ,  O s t ro w s k i  ( 7 5 
Skorupa).

Ruch: Sasim – Kalita (77 D. Jaremek), Blonka, 
Frącek, Czochrowski, P. Lewandowski (50 Babiarz), 
G. Lewandowski, Śliwa (88 Binek), Pawlak (60 B. 
Jaremek), Wlizło, Gałka.

 1. Ogniwo 7 17 32-8

 2. Rejowiec 6 15 24-6

 3. Ruch 7 15 15-13

 4. Bug 7 14 27-14

 5. Frassati 7 13 16-12

 6. Hetman 7 12 22-17

 7. Agros 7 11 17-11

 8. Białopole 7 10 13-7

 9. Spółdzielca 7 7 11-15

 10. Granica 7 7 15-19

 11. Orzeł 7 6 11-22

 12. Znicz 6 5 12-24

 13. Hutnik 7 4 12-27

 14. Start 7 0 7-39

2-3 października: Frassati – 
Rejowiec • Ogniwo – Bug • Agros 
– Start-Regent • Orzeł – Hutnik • 
Granica – Znicz • Ruch – Hetman • 
Spółdzielca – Białopole.

(GROM)

Bratanek lepszy od stryja
KEEZA BIALSKA KLASA OKRĘGOWA W rodzinnym meczu bramkarz Unii Krzywda Dariusz Dadasiewicz okazał się lepszy od stryja Artura Dadasiewicza, 

trenera Unii Żabików

G olkiper Unii Krzywda to 
najstarszy syn Andrzeja, 
brata Artura Dadasiewi-
cza. – Cóż, przegraliśmy. 

Oczywiście przybiliśmy piątkę z 
Darkiem – mówi Artur Dadasie-
wicz, szkoleniowiec Unii Żabików. 
Gospodarze objęli prowadzenie 
po strzale Sebastiana Bobera. 
Jeszcze przed przerwą goście wy-
równali.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w końcówce. Akcję miejscowych 
celnym strzałem z siedmiu me-
trów wykończył Damian Nankie-
wicz. – W pierwszej połowie mie-
liśmy fajne widowisko. Po prze-
rwie tempo nieco spadło. Darek 
w bramce też miał kilka udanych 
interwencji. Wynik jest sprawie-
dliwy, choć technicznie lepiej pre-
zentowali się rywale – mówi Zbi-
gniew Lamek, trener Unii Krzyw-
da. – Coś ostatnio nam nie idzie. 
Z konieczności musieliśmy zagrać 
cały mecz dwoma młodzieżow-
cami, nie było możliwości zmian. 
Z różnych powodów nie wystąpi-
li też Bartosz Kozłowski, Hubert 
Antoniuk, Mikołaj Golec i Łukasz 

Frączek – tłumaczy trener Dada-
siewicz.

Unia Krzywda – Unia Żabików 2:1 
(1:1)
Bramki: S Bober (20), Nankiewicz (89) – 
Niewęgłowski (43).

Czerwona kartka: Jakub Pieńko (Unia 
Żabików), w 90 min, za drugą żółtą.

Krzywda: D. Dadasiewicz – M. Piszcz, Filip, 
S. Bober, Chmiel (50 Rosłoń), A. Białach, Cieślak, 
Komar (85 Kryczka), Łukasik, P. Bober (50 
Nankiewicz), G. Piszcz (80 Wojtaś).

Żabików: Dąbkowski – Pieńko, Kępa, Palica, 
Niewęgłowski, Kałuski (60 Wachnik), Drygiel, 
Koczkodaj, Pawelec, Rybak, Ptaszyński.

LKS Agrotex Milanów – Sokół 
Adamów 1:4 (0:1)
Bramki: Pawlak (z karnego 68) – Bosek (32), 
M. Dzido (z karnego 53), Mateusz Baran (55), Proch 
(83). 

Czerwona kartka: Grzegorz Romaniuk 
(Milanów) w 65 min, za niesportowe zachowanie. 

LKS Agrotex: Kozieł – Antoniuk, Pawlak, E. 
Romaniuk, Dąbrowski, Ostapiuk, G. Romaniuk, 
Pieńkus, Wlazły, Podgajny, Gil (76 Bonik).

Sokół: M. Dzido – Miszta, K. Nowicki, Skórka, 
Piotrowski (85 Łączek), Wierzbicki, Czubek, 
Jarosław Bosek, Jakub Bosek, Domański (75 
Sokołowski), Mateusz Baran (80 Proch).

ŁKS Łazy – Bizon Jeleniec 7:1 (4:1)
Bramki:  Kir yło (6),  Młynarcz yk (13), 
Janaszek (17, 28), Krukow (48), Wysokiński (60), 
Wereszczyński (58) – Jankowski (40).

ŁKS: Klimczyk – Gałach, Zarzycki, Janaszek 
(65 Soćko), Młynarczyk, Wereszczyński (80 
Zdanikowski), Ebert, Kiryło, Kierych (46 Gomółka), 
Wysokiński, Krukow (70 Stelmach).

Bizon: Kopeć – Michalak, A. Gajownik, Gryczka 
(75 Okuń), Osiak, Wietrak, Adenekan, Olek, 
Piotrowski, Jankowski, E. Gajownik.

Bad Boys Zastawie – Młodzieżówka 
Radzyń Podlaski 4:3 (3:1)
Bramki: Stosio (8), Miszta (30), M. Nurzyński 
(43), Borkowski (52) – Mazurek (25), Dymek (z 
karnego 63), Kobojek (74).

Bad Boys: Bojanek – A. Nurzyński, Miszta, 
Świętochowski, A. Borkowski (75 Kępka), P. 
Nurzyński (70 Kajda), Niedziółka, Mateusz Cizio, 
Stosio, M. Nurzyński (80 Grochowski), Wołoszka. 

Młodzieżówka: N. Łukaszuk – Reszka, 
Kobojek, Dymek, Burda, Wierzbicki, Fijałek, Pliszka 
(60 Dorosz), Drygiel, M. Łukaszuk (15 Kryjak, 80 
Chudek), Mazurek.

LZS Dobryń – Grom Kąkolewnica 0:1 
(0:0)
Bramka: Lecyk (47).

Dobryń: T. Andrzejuk – Konrad Mądry, Cydejko, 
Kamil Mądry, Maksymiuk (71 Golec), Rybaczuk, 

Kozakiewicz, Korneluk (50 Goławski), Marczuk, 
Kozłowski (70 Snochowski), Demidziak. 

Grom: Kaczmarek – P. Zieliński, R. Zieliński, 
Lecyk, Musiatowicz (90 Dobrowolski), Rycaj 
(88 Kot), Pękała, Samociuk, Madejski, Marczuk, 
Niedźwiecki (81 Zdyb).

Ar-Tig Huta Dąbrowa – Orzeł 
Czemierniki 1:1 (1:1)
Bramki: P. Łukasiak (37) – Kacper Dobosz (36).

Ar-Tig: Tomasik – Koślacz, Mazurek, K. Pawlak, 
Grzyb, Dawidek, Gnyszka, J. Nowek, Pietrzak, Osial, 
P. Łukasiak. 

Orzeł: Bocian – Sosnowski, Jarzynka, Konrad 
Dobosz (46 Wójtowicz), Orzechowski, Wójcik, 
Powałka (67 Zarzecki), Pliszka, Cholewa, Kacper 
Dobosz, Baryła.

Tytan Wisznice – Kujawiak Stanin 1:2 
(1:2)
Bramki: Semeniuk (45) – Zabłocki (15), Osiak 
(31).

Ty t a n :  M a k a r u k  ( 4 6  D e m i d ow i c z )  – 
Bancarzewski (55 Pasternak), Bujnik, Jakubiuk, 
Oniszczuk, Semeniuk (85 Szydło), Gromysz, M. 
Kobyliński (65 Iwaszko), Kisiel, K. Kobyliński, 
Banaszczuk (70 Klimkowicz).

Kujawiak: J. Dadasiewicz – Dębiak, Kąkol, 
Goławski, Osiak, Abramek, Maciej Skwarek (70 
Strzelec), Chromiński, Adamiak, Michał Skwarek 
(74 Marcin Skwarek), Zabłocki. 

Az-Bud Komarówka Podlaska – 
Granica Terespol 4:1 (1:0)
Bramka dla Granicy: Sawicki (61).

Granica:  Sterniczuk – Roślik (80 Zajko), 
Lewczuk, Kurasiński, Sawicki(84 Paderewski), 
Tymon, Sawtyruk, Gregoruk, Zasiuk (46 Wójciak), 
Demczuk (74 Sarnacki), Jaszczyk.

 1. Grom 7 19 16-1

 2. Az-Bud 7 16 16-6

 3. ŁKS 7 16 21-3

 4. Bad Boys 7 15 16-14

 5. Sokół 6 13 14-7

 6. Kujawiak 7 13 12-10

 7. Krzywda 6 9 8-6

 8. Żabików 6 9 10-5

 9. Dobryń 6 7 12-10

 10. Tytan 7 6 13-15

 11. Młodzieżówka 7 6 12-21

 12. Orzeł 5 5 6-12

 13. Milanów 7 4 10-25

 14. Bizon 6 4 7-18

 15. Ar-Tig 7 3 10-21

 16. Granica 6 1 5-14

3  p a ź d z i e r n i k a :  S o k ó ł  – 
Kujawiak • Orzeł – Tytan • Żabików 
– Ar-Tig • Grom – Krzywda • 
Młodzieżówka – Dobryń • Az-Bud 
– Bad Boys • Bizon – Granica • 
Milanów – ŁKS.

(GROM)

Frassati Fajsławice wywiózł 
komplet punktów z terenu 
Spółdzielcy Siedliszcze

FOT. FRASSATI FAJSŁAWICE
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POZOSTAŁE WYNIKI LUBELSKIEJ KLASY OKRĘGOWEJ

LKS Stróża – Polesie 
Kock 1:3 (0:0)

Bramki: Kuciński (63) – Pożarowszczyk (61), Adamczuk (75), Muzyka (83).
Stróża: Pisarski – Kuciński, Kowalczyk (81 Darski), K. Kowalik, Kasica, Chomczyk, Wojta-
szek, D. Kowalik (85 Piekarz), Siudy, Kuligowski, Szczuka.
Polesie: Parzyszek – Golda, Feret, Dobosz, Zieliński, Rukasz (80 Kwiatkowski), Poża-
rowszczyk (86 Ogórek), Adrian Pikul, Kobiałka (80 Muzyka), Adamczuk, M. Białek (87 
Domański).
Żółte kartki: Wojtaszek, D. Kowalik, Kuligowski – Zieliński, Dobosz, Pożarowszczyk. Sę-
dziował: J. Komendarski. Widzów: 100.

Wisła II Puławy – Wisła 
Annopol 5:3 (2:0)

Bramki: Pionka (7), Kacper Pyska (18), Corbo (67, 77), Konc (90+3) – Kaczanowski (56), 
Żyłka (72), Pawłowski (89) .
Wisła II: Owczarzak – Gębala (85 Bulzacki), Korpysa, Soleniec, Abramczyk, Kacper Pyska, 
Nadzieja (46 Karasiński), Konc, Pionka, Corbo, Podkówka (75 Nowak).
Wisła: Ziętek – Wójcik, Kontapka, Zamriienko, Trębacz (46 Żyłka), Sitarski, Mazurek, Gar-
bacz, Sębniewski (66 Stępień), Kaczanowski, Pawłowski.
Żółte kartki: Owczarzak, Korpysa, Gębala, Corbo – Stępień, Ziętek. Sędziowała: 
Walczyńska. Widzów: 20.

Avia II Świdnik – Sygnał 
Lublin 3:3 (1:1)

Bramki: Lenard (19, 50), Baran (59 samobójcza) – Machowski (14), Karwat (53, 90+3).
Avia II: Łobejko – Dmitruk, Bzowski, J. Wójcik (77 Szeremeta), Wdowicz, Świdnik (65 M. 
Walczyński), Krawiec (46 Sterniczuk), Leszczyński (46 Giza), Lenard (86 Borowiec), O. Wal-
czyński, Saad Morssy.
Sygnał: Furman – Mazur (73 Strzyżewski), Piwowarski, Machowski, Książek, Kosidło (30 
Mordziński), Karwat, Grabias, Bober (77 Paszczuk), Baran, Jabłoński.
Żółte kartki: Krawiec, Giza, Saad Morssy – Bober. Sędziował: Marciniak. Wi-
dzów: 50.

Błękit Cyców – Sokół 
Konopnica 3:1 (1:1)

Bramki: Zieliński (12, 55), Serafin (85) – Sowiński (23).
Błękit: Kaczmarek – Tkacz, Szachoń, C. Zawrotniak, Sowa (30 R. Bronowicki), G. Brono-
wicki (80 Paź), Mroczek (60 Serafin), Maleszyk (75 Radko), Bednaruk, Zieliński, Orysz (85 
Wezgraj).
Sokół: Koleniec (46 Jargiełło) – Łapko, Sowiński, J. Wójcik, W. Ryba, Robaczyńśki (77 Za-
błocki), Aftyka, Próchniak (46 S. Ryba), Kufrejski (46 Caban), D. Wójcik, Wrzyszcz (66 Jęczeń).
Żółte kartki: Zieliński, Orysz, Sowa, Wezgraj, G. Bronowicki – J. Wójcik, D. Wójcik, W. 
Ryba. Sędziował: Mucha.. Widzów: 200. 

Stal Poniatowa – 
Piaskovia Piaski 2:1 (0:1)
Bramki: Gąsiorowski (67 z karnego, 90+1) – K. Nowak (11).
Stal: Tomczyk – Gąsiorowski, Hurenko (46 Radziejewski), Filipczuk, Poleszak, Murat, Piku-
ła, Stalęga (57Kucharczyk), Parada (38 Żyszkiewicz), Tkaczyk, Sebastian Pyda I.
Piaskovia: Snizhko – Bednarek, Muda, Adamiec, R. Wójcik, T. Nowak (78 Dominik Ja-
rosz), Walęciuk, Bomba, Olender, Szczepanik, K. Nowak.
Żółte kartki: Gąsiorowski, Radziejewski, Parada, Tkaczyk – Olender, K. Nowak, T. 
Nowak, Adamiec. Czerwona kartka: Tkaczyk (90+3 min za dwie żółte). Sędzio-
wał: Porębiak.. Widzów: 200.

KS Cisowianka Drzewce 
– Unia Bełżyce 6:0 (3:0)

Bramki: Radzikowski (3, 35), Pięta (43), Łakomy (59, 67), Kędra (74).
Cisowianka: Frąg – Krzysztoszek (59 Szymanek), Łakomy, Antoniak, Pacocha, Giziń-
ski (59 Kędra), Wankiewicz, Pięta, Szczotka (69 Kamola), Kobus (79 Żak), Radzikowski (59 
Chwiszczuk).
Unia: Bogusz – Sieńko, Suski, Rudzki, Bartoszcze, Pomorski, Tatara, Zieliński, Baran, Sto-
jak (50 Kołodziejczyk), Wójtowicz (60 Nieróbca).
Żółte kartki: Krzysztoszek – Suski, Bartoszcze, Tatara, Wójtowicz, Sieńko, Baran. Sę-
dziował: Ciupek.. Widzów: 200.

 1. Stal 7 21 21-3
 2. Janowianka 7 17 36-6
 3. Cisowianka 7 16 29-6
 4. Sygnał 7 13 22-14
 5. Orion 7 12 13-13
 6. Piaskovia 7 12 14-15
 7. Ruch 7 12 17-19
 8. Błękit 7 9 16-16
 9. Unia 6 9 13-18
 10. Garbarnia 7 8 9-13
 11. Stróża 7 7 13-19
 12. Polesie 6 6 13-16
 13. Wisła II 7 6 18-26
 14. Avia II 7 5 11-19
 15. Sokół 7 3 7-23
 16. Wisła 7 3 9-35
2-6 października: Unia – Sokół • Orion – Błękit • Sygnał – Ruch • Piaskovia – Avia II • 
Janowianka – Stal • Polesie – Garbarnia • Wisła – Stróża • Cisowianka – Wisła II.

Czasem trzeba dotknąć dna
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Ruch Ryki odniósł trzecie zwycięstwo z rzędu. Tym razem 

podopieczni Sebastiana Kozdroja sensacyjnie pokonali Orion Niedrzwica

Czasami trzeba dotknąć 
dna, aby móc się od niego 
spektakularnie odbić. Taka 
historia stała się udziałem 
piłkarzy Ruchu w tym se-
zonie. 11 września piłkarze 
z Ryk na własnym terenie 
przegrali aż 1:8 z Błękitem 
Cyców. Dla beniaminka lu-
belskiej klasy okręgowej były 
to wówczas pierwsze punkty 
w tym sezonie. W tamtym 
momencie wydawało się, że 
Ruch właśnie skazał się na 
grę tylko i wyłącznie o utrzy-
manie.

Podopieczni Sebastiana 
Kozdroja szybko wyprowa-
dzili ekspertów z błędu. Naj-
pierw efektownie ograli re-
zerwy Avii Świdnik, później 
rozgromili Sokoła Konop-
nica, aż wreszcie w sobotę 
sensacyjnie pokonali Orion 
Niedrzwica. – To ostatnie 
zwycięstwo chyba jest naj-
bardziej prestiżowe – przy-
znał Sebastian Kozdrój.

Skąd taka odmiana? Wy-
tłumaczeniem wydaje się 
być powrót Bartłomieja 
Bułhaka. 23-letni napastnik 

na początku sezonu prze-
bywał zagranicą i do Polski 
wrócił dopiero kilkanaście 
dni temu. Nie przepracował 
okresu przygotowawczego, 
co nie przeszkodziło mu w 
byciu najlepszym strzelcem 
zespołu. W ostatnich trzech 
meczach trafiał już 5 razy do 
siatki przeciwników. Z jego 

powrotu cieszy się też Woj-
ciech Kępka. Chociaż to dwa 
różne pokolenia piłkarzy, 
to na boisku rozumieją się 
znakomicie. Doświadczony 
snajper i młody talent z Ryk 
wspólnie wypracowali w 
sobotę oba trafienia i spra-
wiedliwie podzielili się go-
lami. – Bartek to znakomity 

zawodnik i mam nadzieję, 
że będzie jeszcze długo grał 
w Rykach. Z nim w składzie 
ten zespół funkcjonuje bar-
dzo dobrze. Jest w wysokiej 
formie, ale uważam, że jego 
możliwości są jeszcze więk-
sze. Potrzebuje jednak czasu 
po przerwie związanej z po-
bytem poza Polską – przeko-
nuje Sebastian Kozdrój. 

(KK)

MKS Ruch Ryki – Orion 
Niedrzwica 2:1 (1:1)
Bramki: Bułhak (25), Kępka (76) – E. 
Sobiech (34).

Ruch: Troshupa – Długaszek, Kuchnio, 
Gąska, Głodek, Kryczka, Gałązka (85 
Piotrowski), Rafeld, Oleksiuk (55 Darnia), 
Bułhak, Kępka.

Orion: T. Talarek – Szymuś, Bielak, 
Paździor, J. Talarek, Garbaty (46 Choina), 
Żarnowski, E. Sobiech, Ł. Sobiech (55 
Adamczuk), Dziwulski, Piorun.

Żółte kartki: Kryczka (60), Bułhak, 
Gałązka, Troshupa – Szymuś. Czerwo-
ne kartki: Kryczka (60 min za dwie 
żółte) – Szymuś (73 min za dwie żółte). 
Sędziował: Komorek. Widzów: 
200.

Piłkarze Ruchu Ryki (w zielono-białych strojach) osiągnęli 
wysoką formę

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Dni prawdy dopiero przed nimi
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Janowianka Janów Lubelski niespodziewanie 

straciła punkty w Kurowie

Kamil Kozioł

Zespół Ireneusza Zarczuka przy-
jechał do Kurowa w roli wiel-
kiego faworyta. Janowianka w 
tym sezonie gra znakomicie i 

w pierwszych 6 kolejkach zdobyła aż 
16 punktów. Jedyne potknięcie miało 
miejsce w konfrontacji z najlepszą 
na papierze w całej lidze Cisowianką 
Drzewce, z którą Janowianka zremi-
sowała po zaciętym spotkaniu. Gar-
barnia o tak fantastycznych wynikach 
może tylko pomarzyć, a jej trener 
Robert Mirosław miał ostatnio bar-
dzo trudny okres. Jego podopieczni 
w poprzedniej kolejce przegrali 1:3 z 
Piaskovią Piaski. Zagrali w tym spotka-
niu koszmarnie słabo, więc Mirosław 
podczas treningów robił wszystko, aby 
zmienić ich postawę.

Udało mu się to znakomicie, bo w 
sobotę kibice w Kurowie zobaczyli Gar-
barnię, która „gryzie trawę”. Wprawdzie 
to goście przeważali, ale miejscowi 
bardzo mądrze się bronili. Janowianka 
długo biła głową w mur. Udało się jej go 
rozbić dopiero w 45 min, kiedy pięk-
nym strzałem popisał się Robert Widz.

Po zmianie stron nie zmienił się 
obraz gry. Piłkarze z Janowa Lubel-
skiego dążyli do zdobycia drugiej 
bramki i zamknięcia tego spotkania. 
Nie przeszkodziła im nawet czerwo-
na kartka, którą w 70 min otrzymał 
Dariusz Kuliński. Problemy stwarzał 
im za to Jakub Baran. Golkiper Gar-
barni był w rewelacyjnej dyspozycji 
i zagrał chyba najlepszy mecz w tym 
sezonie. Śmiało można stwierdzić, że 
to on utrzymał w grze zawodników z 
Kurowa. Remis dał jednak Mateusz 
Bieniek, który wykończył pięknym 
strzałem z półobrotu akcję przepro-
wadzoną wspólnie z Rafałem Wała-
chem i Damianem Kopciem. – Muszę 
pochwalić mój zespół za właściwy 
poziom koncentracji oraz olbrzymie 
zaangażowanie. Graliśmy do końca i 
nawet przez moment nie było w nas 
zwątpienia. Widać, że ten zespół lubi 
grać z mocnymi przeciwnikami – po-
wiedział Robert Mirosław.

Jego podopiecznych w najbliż-
szych tygodniach czekają rzeczywi-
ste dni prawdy. Celem Garbarni jest 

utrzymanie w lubelskiej klasie okrę-
gowej, więc punkt wywalczony w 
konfrontacji z Janowianką jest tylko 
miłym dodatkiem. Ligowy byt na 
pewno w zdecydowanie większym 
stopniu zapewnią im zwycięstwa w 
spotkaniach z ekipami pokroju Po-
lesia Kock czy Wisły Annopol, a więc 
najbliższych rywali Garbarni.

Garbarnia Kurów – Janowianka Janów 
Lubelski 1:1 (0:1)
Bramki: Bieniek (90+4) – Widz (45).

Garbarnia: Baran – Dajos (46 Kusyk), Dados, Figiel, 
Sieklicki, Żaba (46 Łubek), Głowacki (80 Lubisz), Wolszczak 
(60 Wałach), Gałka, Kopeć, Bieniek.

Janowianka: Janicki – Bodziuch, Kuliński, T. Sa-
dowski, Szafraniec (75 P. Sadowski), A. Pawełkiewicz (80 
Kamiński), Birut, W. Branewski, M. Pawełkiewicz, Widz (65 
Golec), Perin (90 P. Branewski).

Żółte kartki: Gałka, Figiel, Wałach, Sieklicki – Ku-
liński, Birut, W. Branewski, Perin, Janicki. Czerwona 
kartka: Kuliński (70 za dwie żółte kartki). Sędzio-
wał: Kachniarz. Widzów: 100.

Mateusz Bieniek zapewnił Garbarni Kurów punkt w starciu z Janowianką 
Janów Lubelski

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



21 poniedziałek 27 września 2021piłka nożna

Remis w szlagierze
KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA W najciekawiej zapowiadającym się 
meczu siódmej kolejki Łada 1945 Biłgoraj podzieliła się punktami z Błękitnymi 

Obsza, ratując punkt w doliczonym czasie gry

Faworytem spotka-
nia byli gospodarze, 
którzy w tym sezo-
nie nie ukrywają, że 

ich celem jest wywalczenie 
awansu do czwartej ligi. Jed-
nak jak dotąd wyniki Łady 
nie powalają – w pięciu me-
czach ekipa trenera Jaro-
sława Czarnieckiego zano-
towała trzy wygrane jeden 
remis i przegraną.

Przed przerwą kibice nie 
doczekali się bramek. Na-
tomiast po zmianie stron to 
goście wyszli na prowadze-
nie. Po faulu w polu karnym 
na Vladyslavie Shukailo sę-
dzia wskazał na 11 metr. Do 
piłki podszedł Tomasz Stel-
mach i pewnym strzałem 
umieścił ją w siatce. Łada 

starała się odpowiedzieć 
głównie poprzez grę skrzy-
dłami. Mijały jednak kolejne 
minuty, a efektu nie było. 
I gdy wydawało się, że spo-
tkanie zakończy się wygraną 
ekipy z Obszy w trzeciej mi-
nucie doliczonego czasu gry 
gola wagę podziału punktów 
zdobył Maksymilian Kubik.

– Przed meczem cieszył-
bym się z remisu, ale już 
po końcowym gwizdku nie 
mogę tak powiedzieć – zdra-
dza Piotr Paluch, trener Błę-
kitnych. – Mieliśmy przed 
tym spotkaniem pewne pro-
blemy kadrowe, ale udało 
nam się z nimi poradzić. 
Mecz mógł się podobać. 
Co prawda oba zespoły nie 
stworzyły sobie zbyt wielu 

okazji do zdobycia bramek, 
ale walki i zaangażowania 
nie można było nikomu od-
mówić. Ja cieszę się, że moja 
drużyna wytrzymała trudy fi-
zyczne tego spotkania i szko-
da jedynie, że straciliśmy 
bramkę już w doliczonym 
czasie gry. Niemniej, punkt 
zdobyty na bardzo trudnym 
terenie także może okazać się 
bardzo cenny w kontekście 
całej rundy jesiennej – dodaje 
szkoleniowiec ekipy z Obszy.

– Moim zdaniem z prze-
biegu spotkania byliśmy 
drużyną lepszą, szczególnie 
w pierwszej połowie. Błękit-
ni przyjechali do nas nasta-
wieni głównie na defensy-
wę i skutecznie się bronili. 
Straciliśmy gola po głupim 

faulu w polu karnym, ale 
w końcówce udało nam się 
rzutem na taśmę doprowa-
dzić do wyrównania, dlatego 
musimy szanować ten punkt 
– skomentował z kolei Jaro-
sław Czarniecki, trener Łady.

Łada 1945 Biłgoraj – Błękitni 
Obsza 1:1 (0:0)
Bramki: Kubik (90) – Stelmach (63-
karny).
Łada: Szawara – Szarlip, Konopka, Kupiec, 
Myszak, Nawrocki , Goncharevich, Czerw, 
Kapuśniak (80 Hanas), Skubisz (80 Kubik), 
Czok (65 Cleiton).
Błękitni: Piwowarczyk – Tadra, Kiełba-
sa, P. Mazurek, Ł. Mazurek – Kuzovliev (90 
A. Delia), Shukailo, Stelmach, Żybura (83 
Wojtowicz), Jonak (90 Padiasek) – Robak 
(71 Kukiełka).
Sędziował: Konrad Łukiewicz. 

Derbowe przełamanie Korony

Błękitni Obsza wywieźli z Biłgoraja jeden punkt FOT. DW

KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Korona Łaszczów po serii meczów bez zwycięstwa wreszcie 
sięgnęła po komplet punktów. W meczu z rewelacyjnie spisującą się Granicą Lubycza Królewska 

podopieczni trenera Piotra Gozdka wygrali 2:1, a kluczowym momentem spotkania okazał się 
niestrzelony przez gości rzut karny

W popr zednim 
sezonie ekipa 
z Łaszczowa 
spisywała się 

rewelacyjnie i zakończy-
ła rozgrywki na czwartym 
miejscu. Nie dziwne więc, 
że zarówno apetyty kibiców 
jak i samych zawodników 
przed kolejnymi rozgrywka-
mi były mocno rozbudzone. 
Tymczasem Korona w sezon 
weszła nie najlepiej i przed 
meczem z Granicą miała na 
koncie zaledwie dwa zwycię-
stwa, remis i aż cztery prze-
grane.

W derbach powiatu toma-
szowskiego gospodarze nie 
zamierzali zwlekać i szybko 
otworzyli wynik. Dobre po-
danie otrzymał Michał Du-
dziński i po minięciu obroń-
cy znalazł się sam na sam 

z bramkarzem rywali i trafił 
na 1:0. Goście odpowie-
dzieli w 33 minucie. Wów-
czas piłkę ręką we własnym 
polu karnym zagrał Michał 
Wasyl, a jedenastkę na gola 
zamienił Mateusz Bojaczuk. 
Jednak jeszcze przed prze-
rwą na 2:1 dla miejscowych 
bramkę zdobył Bartosz Jam-
roż wykazując się zimną 
krwią w pojedynku sam na 
sam z golkiperem przyjezd-
nych.

W drugiej połowie spotka-
nia Granica miała wyśmieni-
tą szansę do wyrównania. Sę-
dzia po raz drugi podyktował 
bowiem rzut karny dla gości. 
Do piłki podszedł Bojarczuk, 
ale tym razem zamiast umie-
ścić ją w siatce trafił w po-
przeczkę. To był kluczowy 
moment spotkania, bo jak 

się niebawem okazało więcej 
bramek nie padło i Korona 
wygrała trzecie spotkanie 
w tym sezonie.

– Za nami ciężki mecz. 
Co prawda przeciwnik nie 
stworzył sobie w nim zbyt 
wielu okazji, ale postawił 
nam bardzo twarde warunki 
– mówi Artur Umer, kierow-
nik Korony. – Mieliśmy przed 
tym spotkaniem pewne 
problemy kadrowe. Zagra-
liśmy jednak dobry mecz 
i mieliśmy jeszcze kilka oka-
zji do zdobycia bramek. Bar-
dzo nas cieszy, że doszło do 
przełamania. Po nieudanym 
początku sezonu powiedzie-
liśmy sobie w szatni kilka 
istotnych słów i to też przy-
niosło efekty. W kolejnych 
meczach chcemy regularnie 
punktować i poprawić swoją 

pozycję w ligowej tabeli – do-
daje Umer.

Korona Łaszczów – Granica Lu-
bycza Królewska 2:1 (2:1)
Bramki: Dudziński (10) Jamroż (45) 
– Bojarczuk (33).
Korona: Fedyna – Borowiak (75 Szpet), 
A. Krawczyk (90 Długosz), Piatnoczka, 
Kramarczuk, Dudziński, Budzaj, P. Kraw-
czyk (90 Matwiejczuk), Krzysztofczyk (85 
Umer), Wasyl, Jamroż.
Granica: Skiba – J. Kulpa, Czapla, M. 
Nazarowicz (90 J. Nazarowicz), Łazar, 
Krawczyk (46 Szymański), Chmielowiec 
(46 Olenkiewicz), Surmacz, Bojarczuk, 
Szuper (61 Stefanik, 78 Frąc), B. Kulpa.
Sędziował: Mikołaj Łaba.

Piotr Borowiak i jego kole-
dzy wygrali u siebie z Grani-

cą Lubycza Królewska
FOT. DW

KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA

Olimpia Miączyn – Tanew 
Majdan Stary 0:2 (0:2)

Bramki: Ł. Kusiak (35), 
Rymarz (43).
Olimpia: Filipczuk – Cisek, D. 
Muzyczka, B. Zieliński, Markie-
wicz, K. Muzyczka, Łyp, Podgór-
ski, Kisiel, M. Zieliński, Wia-
trzyk.
Tanew: Kniaź – Skubis (86 
Janda), Rymarz (46 Róg), Raduj 
(74 Wilkos), Margol, Siembida, 
Papierz, A. Kusiak, Ł. Kusiak, T. 
Blicharz, K. Blicharz.
Czerwona kartka: B. Zieliński 
(90-za dwie żółte).
Sędziował: Mariusz Słoboda.

Metalowiec Goraj – Roztocze 
Szczebrzeszyn 0:2 (0:1)
Bramki: Bożek (42), Misiarz 
(87).
Metalowiec: Witko – Żółw (20 
Sykuła, 76 Maksim), J.Czajka, 
P. Papierz, Omiotek (46 
Białas), M.Papierz, B. Sowa, 
Pawelec, Łazur, Sz. Czajka, 
Spólnik
Roztocze: Lembryk – Bożek 
(83 Olech), Alterman (78 
Wróbel), Brodaczewski, Misiarz 
(90 Dziuba), Fiedor, Dycha, 
Ligaj, D. Kurzawa, S. Kurzawa 
(61 Bajek), Dziewa (90 Pupiec).
Sędziował: Bartosz Barda.

Pogoń 96 Łaszczówka – 
Olimpiakos Tarnogród 0:1 (0:0)
Bramka: Klecha (67-karny).
Pogoń: Beńko – Bukowski, 
Pisarczyk, Ozkavak, Małka (75 
Czerwonka), Kłos, Jędrzejew-
ski, Lasota, Babiarz (82 
Garbula), Zawiślak (70 Bry-
tan), Stożek.
Olimpiakos: Alfimov – Zio-
mek, A. Mazurek, Niedzielski, 
Klecha, Gancarz, Dydyński, 
Cios, Szczerba, Świtała, Stet-
skiv.
Czerwona kartka: Lasota 
(86-za dwie żółte).
Sędziował: Bernard Kostru-
biec.

Sparta Łabunie – Andoria 
Mircze 1:5 (0:3)
Bramki: Krukowski (80) – 
Barszczewski (8), A. Mac 
(21-karny, 31-karny, 75), Smal 
(81).
Sparta: Szczepuch – Wróbel, 
Wójcicki, Dudek, Krukowski, 
Sokołowski, Pilipczuk, Palikot, 
Nowak, Bosiak, Przyczyna.

Andoria: P. Mac (90 J. Pryl) 
– Sitarz (46 Smal), Baran, 
Lizun, Kaczyński, Sioma, Pacaj, 
Pąk, Barszczewski, Szumlański 
(83 Surmacz), A. Mac.
Sędziował: Jarosław Jasina.

Włókniarz Frampol – Omega 
Stary Zamość (0:1)
Bramki: Nizioł (35).
Włókniarz: Stec – Dycha, D. 
Swatowski, P. Papierz, B. 
Dyjach, Kawęcki, Osiński, J. 
Papierz, R. Swatowski, Myszak, 
Pyda.
Omega: Jędruszko – P. Tchórz, 
Mikulski, B. Mazur, Baran, 
Bojar (62 Wajdyk), Bubeła, Sz. 
Dyrkacz (85 Dywański), Olech 
(83 Pieczykolan), Nizoł, Samu-
lak (81 D. Tchórz).
Sędziował: Krzysztof Kuryj.

Tur Turobin – Victoria Łukowa 
4:0 po meczu zweryfikowany 
na 0:3 ze względu na 
dokonanie sześciu zmian przez 
zespół gospodarzy.
Bramki: Kosidło, Majkut, M. 
Brodaczewski, Dziewa.
Tur: Doliński – Podkościelny 
(90 Gałka), Śledź, Antończak 
(75 Wrzyszcz), Dropek (90 
Biziorek), Bogusiewicz (60 
Żyśko), Majkut, Kosidło (85 
Niemiec), Stachera (46 D. 
Brodaczewski), M. Brodaczew-
ski, Dziewa.
Victoria: Hyz – Sowa, Deriabin, 
Tucki, Ćwik (80 Horajski), 
Larwa, Molenda, Watanabe, 
Baran, Holko, Marczak
Sędziował: Wojciech Szew-
czuk.
1. Omega 8 22 25-7
2. Tanew 8 20 21-6
3. Olimpiakos 8 19 16-8
4. Błękitni 8 15 11-6
5. Granica 8 13 11-11
6. Olimpia 8 12 11-11
7. Łada 7 12 17-10
8. Andoria 8 11 16-13
9. Roztocze 8 11 10-12
10. Korona 8 10 11-14
11. Sparta 8 9 13-22
12. Metalowiec 8 7 7-15
13. Włókniarz 8 6 14-20
14. Pogoń 7 5 12-10
15. Victoria 8 4 11-22
16. Tur  8 1 5-24

2-3 października: Olimpiakos 
– Łada • Andoria – Pogoń • 
Tanew – Sparta • Omega – 
Olimpia • Granica – Włókniarz 
• Roztocze – Korona • Victoria 
– Metalowiec • Błękitni – Tur.
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Wyniki 4. kolejki: Azoty 
Puławy – Chrobry Głogów 
40:28 (20:15) • Handball 
Stal Mielec – Sandra Spa 
Pogoń Szczecin 27:30 
(12:17) • Łomża Vive Kielce 
– Energa MKS Kalisz 37:29 ( 
20 :15) • Torus Wybrzeże 
Gdańsk – Gwardia Opole 
23:23 (10:7), rzuty karne 2:4 
• MMTS Kwidzyn – Górnik 
Zabrze 19:22 (6:11) • 
Zagłębie Lubin – Piotrkowia-
nin Piotrków Trybunalski 
32:25 (14:11) • Grupa Azoty 
Unia Tarnów – Orlen Wisła 
Płock, przełożony na 5 
października.
 1. Vive 4 12 141-94
 2. Płock 3 9 105-70
 3. Puławy 4 9 133-105
 4. Piotrkowianin 4 9 109-110
 5. Górnik 4 8 103-108
 6. Zagłębie 4 6 111-112
 7. Kalisz 4 6 112-114
 8. Gwardia 4 5 100-119
 9. Wybrzeże 4 4 104-113
 10. Chrobry 4 4 120-132
 11. Kwidzyn 4 3 93-101
 12. Tarnów 3 3 78-87
 13. Pogoń 4 3 99-118
 14. Stal 4 0 95-120

9 października: Piotrkowianin 
– Puławy • Płock – Zagłębie • 
Pogoń – Tarnów • Gwardia – 
Stal • Górnik – Wybrzeże • 
Kalisz – Kwidzyn • Chrobry – 
Vive.

Avia poszła 
za ciosem

TAURON 1. LIGA SIATKARZY W drugiej kolejce Polski Cukier Avia Świdnik 
pokonała Olimpię Sulęcin 3:1. MVP wybrany został przyjmujący świdniczan Kamil 

Kosiba

P r zed pier wszym 
gwizdkiem w lep-
szych nastrojach 
byli gospodarze. Na 

inaugurację Olimpia poko-
nała na wyjeździe Norwida 
Częstochowa 3:1. Z kolei 
żółto-niebiescy męczyli się 
u siebie z ZAKSĄ Strzelce 
Opolskie. Podopieczni tre-
nera Witolda Chwastyniaka 
przegrywali już 1:2 w setach, 
a mimo to zakończyli spo-
tkanie zwycięstwem 3:2 i 
odetchnęli z ulgą.

Umiejętności Olimpii i 
Avii już w pierwszym secie 
przełożyły się na duże emo-
cje w bezpośrednim starciu. 
Zwycięzca partii otwarcia 
wyłoniony został dopiero po 
walce na przewagi. Lepiej w 
końcówce zaprezentowali 

się żółto-niebiescy, którzy 
wygrali 29:27. 

Triumf w partii otwarcia 
jakby uśpił gości, którzy w 
kolejnej musieli uznać wyż-
szość miejscowych (25:19). 
Jak się później okazało poraż-
ka podziałała mobilizująco 
na podopiecznych trenera 
Chwastyniaka. W dwóch ko-
lejnych odsłonach górą byli 
już przyjezdni. Przebudowa-
na przed sezonem ekipa ze 
Świdnika wygrała kolejno: 
25:20 i 25:19. Takie rozstrzy-
gnięcie sprawiło, że spotka-
nie zakończyło się zwycię-
stwem Avii 3:1. (GROM)

Olimpia Sulęcin – Polski Cukier 
Avia Świdnik 1:3 (27:29, 25:19, 
20:25, 19:25)
Olimpia: Krysiak, Lipiński, Wójcik, 

Cichosz-Dzyga, Godlewski, Zrajkowski, 
Pogłodziński (libero) oraz Koliński, 
Polczyk, Nawrot, Błażej, Turek, Sawerwain 
(libero).
Polski Cukier Avia: Durski, 
Kosiba, Siwicki, Obermeler, Rećko, Seliga, 
Guz (libero) oraz Kuś (libero), Machowicz, 
Walawender, Urbanowicz, Żywno, Toma, 
Kalinowski. 

Pozostałe wyniki: ZAKSA 
Strzelce Opolskie – KPS Sie-
dlce 0:3 (16:25, 20:25, 19:25) 
• Norwid Częstochowa – 
Krispol Września 3:1 (25:22, 
25:18, 24:26, 25:21) • SMS 
PZPS Spała – BBTS Bielsko-
-Biała 1:3 (17:25, 20:25, 25:22, 
15:25) • Mickiewicz Klucz-
bork – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki przełożony na 
6 października • AZS AGH 
Kraków – Chrobry Głogów • 
Legia Warszawa – Gwardia 

Wrocław, przełożone na 27 
października • MKS Będzin 
– Visła Bydgoszcz przełożony 
na 14 grudnia. 
 1. Avia 2 5 6:3
 2. Siedlce 1 3 3:0
 3. Lechia 1 3 3:0
 4. BBTS 1 3 3:1
 5. Będzin 1 3 3:1
 6. Norwid 2 3 4:4
 7. Olimpia 2 3 4:4
 8. Krispol 2 2 4:5
 9. Gwardia 1 1 2:3
 10. ZAKSA 2 1 2:6
 11. Spała 2 0 2:6
 12. Chrobry 1 0 0:3

30 września: Visła – BBTS 
• 2 października: Spała 
– Kluczbork • Gwardia – 
Będzin • Norwid – Legia • 
Avia – Września • Siedlce – 
Olimpia • Chrobry – ZAKSA • 
Lechia – Kraków, przełożony 
na 24 listopada.

Drugi komplet akademików
I LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH AZS AWF Biała Podlaska pokonał na wyjeździe MUKS 

Zagłębie ZSO 14 Sosnowiec 29:25

Po wygranej na inaugurację 
z MKS Grudziądz bialczanie 
wystąpili na boisku rywala. 

Podopieczni grającego trenera 
Marcina Stefańca dopisali 
komplet punktów. Po kwadran-
sie akademicy prowadzili 9:5. 
Pod koniec pierwszej połowy 
przewaga stopniała do jednej 
bramki.
Losy meczu rozstrzygnęły się 
w drugiej części drugiej odsłony. 
W 45 min AZS prowadził 20:19. 
Po skutecznej grze w kolejnym 
kwadransie akademicy powięk-
szyli przewagę i zwyciężyli 29:25.

MUKS Zagłębie ZSO 14 Sosno-
wiec – AZS AWF Biała Podlaska 
25:29 (12:13)
AZS BP: Adamiuk, Wiejak, Ostrowski 
– Maksymczuk 1, Łazarczyk 7, Urbaniak 
2, Ziółkowski 1, Niedzielenko 4, Stefaniec 
2, Mazur, Tarasiuk 1, Kandora 6, Antoniak 
3, Sałuda, Lewalski 1, Wójcik 1. Kary: 4 
minuty.

Pozostałe wyniki: KPR Ostrovia 

Ostrów Wielkopolski – MSPR 
Siódemka-Miedź-Huras Legnica 
24:23 (12:8) • MKS Grudziądz 
– ORLEN Upstream SRS Prze-
myśl 26:32 (13:15) • Nielba 

Wągrowiec – Budnex Stal 
Gorzów 29:31 (14:18) • Warmia 
Energa Olsztyn – MKS Wieluń 
23:22 (11:10) • SPR GKS 
Autoinwest Żukowo – Śląsk 

Wrocław i KPR Legionowo – MKS 
Padwa Zamość, zakończyły się 
zamknięciu wydania. 

 1. AZS BP 2 6 61-52
 2. Ostrovia 2 6 47-42
 3. Legionowo 1 3 29-22
 4. Padwa 1 3 23-21
 5. Warmia 2 3 44-45
 6. Wieluń 2 3 53-48
 7. Gorzów 2 3 53-58
 8. Legnica 2 3 56-51
 9. Przemyśl 2 3 51-49
 10. Żukowo 1 0 35-34
 11. Zagłębie 2 0 59-64
 12. Śląsk 1 0 25-31
 13. Nielba 2 0 56-64
 14. Grudziądz 2 0 53-64

30 września: AZS AWF Biała 
Podlaska – Żukowo (godzina 18) 
• 2 października: Śląsk – War-
mia • Gorzów – Ostrovia • 
Wieluń – Legionowo • Legnica 
– Grudziądz • Nielba – Padwa 
(zmiana gospodarza, godzina 18) 
• 3 października: Przemyśl 
– Zagłębie.

(GROM)

Wystartuje 
w Oslo

ZAPASY Zawodniczka Cementu-Gryfa Katarzyna 
Krawczyk będzie reprezentować Polskę 

w mistrzostwach świata

Światowy czempionat 
zostanie rozegrany 
w Oslo, od 2 do 10 
października. Cheł-

mianka wystartuje w stolicy 
Norwegii w kategorii do 53 
kg. Pięciokrotna medalistka 
mistrzostw Europy, olim-
pijka z Rio de Janeiro nie 
miała okazji zaprezentować 
się podczas igrzysk olimpij-
skich Tokio 2020, czego bar-
dzo jej było żal. Teraz będzie 

mieć okazję sprawdzić się 
z najlepszymi zawodnicz-
kami świata. Podopieczna 
trenerów Dariusza Kuchar-
skiego i Igora Lobasa zde-
cydowanie wygrała krajową 
rywalizację o miejsce w re-
prezentacji na MŚ. Obecnie 
najlepsza zawodniczka Ce-
mentu-Gryfa Chełm przy-
gotowuje się podczas zgru-
powania kadry we Władysła-
wowie.  (GROM)

Polski Cukier Avia pokonała 
Olimpią Sulęcin 3:1

FOT. TAURON 1. LIGA

AZS AWF Biała Podlaska wygrał na wyjeździe z Zagłębiem 
Sosnowiec FOT. AZS AWF BIAŁA PODLASKA

Katarzyna Krawczyk wystartuje w MŚ w Oslo
FOT. CEMENT-GRYF CHEŁM

Odjechali 
po przerwie
EKSTRALIGA RUGBY 

Po dobrym meczu 
Edach Budowlani 

pokonali na wyjeździe 
Juvenię Kraków 31:11

Po przegranej 10:11 pierwszej 
połowie w drugiej lublinianie 
dali popis gry w rugby. W 

ciągu 10 minut wykonali trzy 
przyłożenia, każde podwyższając. 
Tym samym wygrali 31:11. 
Edach Budowlani utrzymali 
czwarte miejsce w tabeli.

Juvenia Kraków – Edach 
Budowlani Lublin 11:31 
(11:10)
Punkty dla Juvenii: Daniel Toma-
nek 6, Deanne Makoni 5.
Punkty dla Edach Budowla-
nych: Berend Potgieter 15, Maciej Gra-
bowski 6, Stanisław Kasprzak 5, Michał 
Węzka 5.
Żółte kartki: Deanne Makoni, Maciej 
Dorywalski (obaj Juvenia), Jakub Bobruk, 
Maciej Grabowski (obaj Budowlani).

Pozostałe wyniki: Lechia Gdańsk 
– Arka Gdynia 30:26 (12:19) • 
Orkan Sochaczew – Posnania 
Poznań 47:18 (28:13) • Awenta 
Pogoń Siedlce – Ogniwo Sopot 
14:57 (7:26) • Up Fitness Skra 
Warszawa – Master Pharm Rugby 
Łódź SA 25:16 (5:6). (GROM)
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Pusto, chociaż 
już mniej strasznie

ENERGA BASKET LIGA Polski Cukier Pszczółka 
Start Lublin z kolejną porażką. Tym razem od ekipy 

Davida Dedka lepszy okazał sie Trefl Sopot

O ile trzy poprzednie 
porażki były prze-
rażające ze wzglę-
du na styl gry dru-

żyny, to w czwartek nieliczni 
kibice obejrzeli już mecz na 
dobrym poziomie. Polski 
Cukier Pszczółka Start Lublin 
przegrał zasłużenie, chociaż 
pechowo. Trefl tego dnia 
był zespołem lepszym, ale 
brakowało mu konkretów. 
W końcówce gospodarze byli 
blisko dogonienia przeciw-
nika, ale o wszystkim prze-
sądził kapitalny rzut z dy-
stansu Brandona Younga. 
– Zabrakło nam koncentracji 
do samego końca meczu. 
Wydawało się, że po pierw-
szej połowie zawody mamy 
pod kontrolą, ale w drugiej 
połowie zaczęliśmy dawać 
rywalom zbyt łatwo zdoby-
wać punkty. To ich napędziło. 
Ostatecznie o naszej porażce 
zadecydował jeden rzut. To 
boli, bo potrzebujemy tego 
zwycięstwa jak tlenu – powie-
dział Roman Szymański, cen-
ter Startu.

Władze Startu, oprócz fa-
talnych wyników, muszą też 
pochylić się nad tragiczną 
frekwencją na czwartkowym 
spotkaniu. Oczywiście, pust-
ki na trybunach można tłu-
maczyć meczem żużlowców 
Motoru. „Czerwono-czarni” 
jednak nie wygrali rywaliza-
cji o kibica nawet z kobiecą 
drużyną Pszczółki Polski 
Cukier AZS UMCS, na której 
meczu ze spartakiem liczba 
fanów była bardzo podobna. 
 (KK)

Polski Cukier Pszczółka Start 
Lublin – Trefl Sopot 70:73 
(17:18, 18:13, 13:19, 22:23)
Start: Carter 18 (5x3), Lamb 17 (1x3), 
Kostrzewski 6 (1x3), Taylor 5, Davis 

4 oraz Dziemba 9 (1x3), Jeszke 4 (1x3), 
Szymański 4, De Cosey 4, B. Pelczar 0.
Trefl: Franke 25 (6x3), Sharma 10, 
Moten 10, Kolenda 2, Szlachetka 
0 oraz Young 19 (2x3), Davis 4, Gruszecki 
3 (1x3), Leończyk 2.
Sędziowali: Kowalski, Kom Njilo, To-
maszewski. Widzów: 700.

Pozostałe wyniki: King 
Szczecin – Enea Zastal BC 
Zielona Góra 86:96 • Twarde 
Pierniki Toruń – GTK Gli-
wice 99:85 • Legia Warsza-
wa – PGE Spójnia Stargard 
84:86 • Anwil Włocławek 
– Enea Abramczyk Astoria 
Bydgoszcz 77:58. Mecze 
Asseco Arka Gdynia – WKS 
Śląsk Wrocław i Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk – Arged 
BM Slam Stal Ostrów Wiel-
kopolski zakończyły się po 
zamknięciu wydania naszej 
gazety. Spotkanie MKS Dą-
browa Górnicza – Polski Cu-
kier Pszczółka Start Lublin 
zostało przełożone na 2 paź-
dziernika, a mecz Trefl Sopot 
– HydroTruck Radom na 5 
października.
 1. Zastal 6 10 525:505
 2. Anwil 4 8 320:270
 3. Trefl 4 7 347:311
 4. Toruń 4 7 328:347
 5. Legia 4 6 343:291
 6. Dąbrowa Górnicza 4 6 323:308
 7. Czarni 3 6 240:225
 8. King 4 6 362:356
 9. Spójnia 4 6 318:330
 10. Stal 3 5 232:226
 11. Radom 4 5 356:356
 12. Śląsk 4 5 303:315
 13. Astoria 4 5 309:324
 14. Gliwice 4 5 298:360
 15. Start 4 4 269:306
 16. Asseco 2 2 133:176

30 września - 4 paździer-
nika: Stal – King • Radom 
– Legia • Toruń – Spójnia 
• Astoria – Czarni • Śląsk 
– Anwil • Gliwice – Asseco. 
Awansem: Zastal – Dąbrowa 
Górnicza 91:79.

Zeszły z chmur
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS FunFloor Perła Lublin przegrał 

w Kobierzycach

Kamil Kozioł

Robienie z tej porażki 
tragedii nie ma naj-
mniejszego sensu, 
bo MKS FunFloor 

Perła Lublin przegrał po bar-
dzo dobrej grze. Pogromca 
lublinianek to też nie jest 
przypadkowa drużyna, 
bo popularne Kobierki od 
kilku lat pukały do grona 
czołowych ekip w Polsce. 
Wreszcie udało im się tam 
dostać w poprzednim sezo-
nie, kiedy na finiszu sezonu 
wyprzedziły MKS i zdobyły 
srebrne medale. - Przez cały 
mecz popełniłyśmy zbyt 
dużą ilość własnych błędów. 
To my stanowiłyśmy dla sie-
bie największe zagrożenie. 
Myślę, że ten mecz to cenny 
materiał szkoleniowy przed 
wtorkową rywalizacją z Za-
głębiem Lubin. Taki kubeł 
zimnej wody był potrzebny 
i pomoże nam nieco zejść 
z chmur – przyznała na klu-
bowym facebooku Monika 
Marzec, opiekunka MKS.

Pa t r z ą c  n a  p r z e b i e g 
czwartkowej konfrontacji, 
to trudno tym słowom nie 
przyklasnąć. Przyjezdne 
wprawdzie przed przerwą 
prawie cały czas goniły ry-
walki, ale do szatni schodzi-
ły będąc na plusie. Co wię-
cej, po zmianie stron udało 
się im wyjść nawet na pię-
ciobramkowe prowadzenie. 
I dlatego tej porażki jest tak 
szkoda – zwycięstwo było po 
prostu na wyciągnięcie ręki. 
Gospodynie jednak walczy-
ły do samego końca i w 53 
min odrobiły straty. Później 
górę wzięły już wspomnia-
ne przez Monikę Marzec 
błędy własne, a w roli kata 
lublinianek wystąpiła Mał-
gorzata Buklarewicz, która 

je bezlitośnie wykorzysty-
wała. W efekcie KPR Gminy 
Kobierzyce wygrał 29:27 
i wyprzedził w tabeli lubel-
ski zespół.

Za czwar tkowy mecz 
słowa pochwały należą 
się Jaqueline Anastacio. 
Brazylijska rozgrywająca 
w poprzednim sezonie była 
w kiepskiej formie. Było to 
po części spowodowane grą 
całej drużyny, a po części 
stanem zdrowotnym za-
wodniczki. W efekcie Ana-
stacio przegrała rywalizację 
o miejsce w reprezentacji 
Brazylii na Igrzyska Olim-
pijskie w Tokio. Wolny czas 
przeznaczyła na powrót 
do ojczyzny i pobyt z ro-
dziną. Wyszło jej to na do-
brze, bo od początku tego 
sezonu Anastacio błyszczy 

formą. W czwartek zdoby-
ła aż 6 bramek. Motywację 
do dobrej gry miała zresztą 
wyśmienitą, bo po drugiej 
stronie występowała inna 
zawodniczka z Kraju Kawy, 
Vitoria Macedo. Ona rów-
nież rozegrała wspaniały 
mecz i zdobyła 5 bramek.

KPR Gminy Kobierzyce – MKS 
FunFloor Perła Lublin 29:27 
(13:15)
Kobierzyce: Kowalczyk, Zima - Ma-
cedo 5, Wiertelak 5, Buklarewicz 5, Tom-
czyk 4, Janas 4, Ważna 3, Kozioł 2, Shupyk 
1, Olek, Kucharska, Ivanović, Despodo-
vska, Wicik. Kary: 8 min. 
Lublin: Gawlik, Wdowiak, Razum - 
Anastacio 6, Achruk 6, Gęga 3, Płomińska 
3, Szynkaruk 2, Roszak 2, Tatar 2, Portasiń-
ska 2, Pietras 1. Kary: 12 min.
Sędziowali: Gnyszka, Stonoga. Wi-
dzów: 600.

Pozostałe wyniki: MKS 
Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski – EKS Start Elbląg 
22:22, k. 2:3 • MKS Zagłę-
bie Lubin – Suzuki Koro-
na Handball Kielce 29:25. 
Mecz Młyny Stoisław Ko-
szalin – Eurobud JKS Jaro-
sław zakończył się po za-
mknięciu wydania naszej 
gazety.
 1. Zagłębie 4 12 135-105
 2. Kobierzyce 4 12 105-89
 3. Lublin 4 9 114-93
 4. Start 4 5 90-109
 5. Piotrcovia 4 4 95-101
 6. Młyny 3 2 67-73
 7. Korona 4 1 91-109
 8. Jarosław 3 0 75-93

28-29 września: Lublin 
– Zagłębie (wtorek, godz. 18) 
• Korona – Piotrcovia • Start 
– Jarosław • Młyny – Kobie-
rzyce.

Jaqueline Anastacio (z piłką) na początku sezonu jest w bardzo wysokiej formie
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Dreszczowiec ze szczęśliwym 
zakończeniem

KOSZYKÓWKA – W Moskwie wygramy – nie można Serbce Aleksandrze Stanacev odmówić 
pewności siebie, po tym jak jej Pszczółka Polski Cukier AZS UMCS Lublin pokonała w czwartek 
rosyjski Sparta&k M.R. Vidnoje 62:61 w ramach kwalifikacji do EuroCup. Parkiet lubelskiej hali 

MOSiR pokazał, że lublinianki muszą się mieć na baczności w rewanżu

Krzysztof Kurasiewicz

T rener Krzysztof Szewczyk desygno-
wał do pierwszej „piątki” wyłącznie 
zagraniczne zawodniczki i to na ich 

barkach w dużej mierze spoczywała 
odpowiedzialność za wynik tego spotka-
nia. Co ciekawe, najwięcej do powiedze-
nia miały te koszykarki, które trenowały 
najkrócej z zespołem. Mowa o dwóch 
Amerykankach – Kamiah Smalls 
i Natasha Mack – które zdobyły odpo-
wiednio 21 i 17 punktów.
Atak to jednak tylko część koszykarskie-
go rzemiosła. A za defensywę – przynaj-
mniej w pierwszej połowie meczu 
– również można było pochwalić gospo-
dynie. Niejednokrotnie wyciągały rywal-
kom piłkę z rąk, ale nie potrafiły wykorzy-
stać każdej nadarzającej się okazji do 
powiększenia prowadzenia. Ich gra 
pozycyjna także pozostawiała sporo do 
życzenia. Udało im się jednak zbudować 
skromną przewagę po pierwszej kwarcie 
– 14:12.
Rosjanki nie potrzebowały wiele czasu, 
żeby wyrównać, ale potem serię 7:0 
zanotowały zielono-białe. Świetną techni-

ką popisywała się Kamiah Smalls. 
Momentami można było odnieść wraże-
nie, że Amerykanka wyciągała „trójki” jak 
z rękawa, tyle było w jej grze pewności 
siebie. Ten rytm podłapały też jej koleżan-
ki, a samo widowisko nabrało rumieńców. 
Do połowy „Pszczółki” prowadziły już 
36:25.
Po zmianie stron dawało o sobie dawać 
zmęczenie i pojawiało się coraz więcej 
błędów. Niestety, dla miejscowych 
kibiców nie była to dobra wiadomość, bo 
to ich ulubienice gasły i oddawały pole 
Spartakowi. Przyjezdne powoli, ale 
systematycznie, dokładały kolejne 
punkty do swojej zdobyczy. Wysokie 
umiejętności prezentowała Amerykanka 
Alexis Jones, a wspomagała ją Rosjanka 
Polina Fedorova. Efekt był taki, że 
lublinianki coraz częściej oglądały się za 
siebie, bo pozostało im 7 punktów 
w zapasie – 47:40.
W ostatniej kwarcie gra akademiczek się 
zupełnie załamała. Rosjanki mogły 
wybierać, z której klepki chciały zdoby-
wać punkty – trafiały zza łuku, spod 
kosza piłka też wpadała do obręczy. 

Zaledwie po raz trzeci w tym starciu 
objęły prowadzenie – 57:56. Zrobiły to 
jednak w kluczowym momencie i sku-
tecznie podniosły ciśnienie Krzysztofowi 
Szewczykowi. Po kilku kolejnych akcjach 
szkoleniowiec przywołał do siebie swoje 
podopieczne. Zegar pokazywał nieco 
ponad minutę do końca meczu. Dobrze 
w tej partii spisywała się Emilia Kośla, 
która zdobyła w sumie 10 punktów. Przy 
stanie 61:60 dla Spartaka „za dwa” 
trafiła Kamiah Smalls, dzięki czemu 
Pszczółka wygrała 62:61.
W najbliższy czwartek oba zespoły 
spotkają się ponownie, tym razem 
w Moskwie. Triumfator dwumeczu 
awansuje do rundy zasadniczej EuroCup.

Pszczółka Polski Cukier AZS UMCS Lublin 
– Sparta&k M.R. Vidnoje 62:61 (14:12, 
22:13, 11:15, 15:21)
Pszczółka: Mack 17 (12 zb.), Smalls 21, Stanacev 
4, Fassina 5, Jakubcova – Kośla 10, Niedźwiedzka 5, 
Sklepowicz.
Spartak: Jones 17, Nuritidinova 1, Fedorova 14, 
Repnikova 13, Thompson 12 – Zotkina 4, Balykova, 
Kord, Ignatova.

POWIEDZIELI PO MECZU
Natasha Mack (Pszczółka 
Polski Cukier AZS UMCS 
Lublin)
– Cały czas uczymy się ze sobą 
grać. Dobrze mi się grało z tymi 
dziewczynami. Nie możemy 
tracić rozpędu, tylko trzymać się 
w defensywie. Oddałyśmy im 
zbyt wiele łatwych punktów 
i popełniłyśmy zbyt wiele strat. 
W Moskwie musimy zagrać 
twardo od samego początku do 
końca.
Aleksandra Stanacev 
(Pszczółka Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin)
– To był trudny mecz. Zagrały-
śmy słabo przez kilka minut i to 
nas mogło kosztować zwycię-
stwo. Miałyśmy trochę szczęścia 
i też dzięki temu udało nam się 
wygrać. W pierwszej połowie 
bardziej skupiałyśmy się na obro-
nie i więcej biegałyśmy. Potem 
zaczęłyśmy już czuć zmęczenie 
i nie przemieszczałyśmy się tak 
dużo po parkiecie. To było widać 
w drugiej połowie meczu.
Unique Thompson (Sparta&k 
M.R. Vidnoje)
– Postawiłyśmy twarde warunki. 
W pierwszej połowie popełniły-
śmy zbyt wiele błędów. W drugiej 
było podobnie, ale było zdecydo-
wanie więcej momentów lepszej 
gry. Zagrałyśmy dobrze i zespoło-
wo. Jesteśmy młodą drużyną 
i nie mamy jeszcze dużo do-
świadczenia, ale za to mamy 
więcej energii na całe spotkanie.

Starcie 
na szczycie

PGE EKSTRALIGA Walka 
o złoto Drużynowych 

Mistrzostw Polski wkroczyła 
w decydującą fazę. 

W pierwszej odsłonie 
rywalizacji Motoru Lublin 
z Betard Spartą Wrocław 

byliśmy świadkami niezwykle 
zaciętego i emocjonującego 

sportowego pojedynku

W czwartek rozegrano pierwsze 
spotkanie. Na torze przy Al. Zyg-
muntowskich w Lublinie padł remis 

po 45. Lublinianie mogą mówić o korzyst-
nym wyniku, bo jeszcze przed biegami 
nominowanymi przegrywali 36:42. Co 
więcej, musieli sobie radzić bez Grigorija 
Łaguty, który nie otrzymał od lekarzy 
pozwolenia na start. Za Rosjanina stosowa-
no tzw. zastępstwo zawodnika.
Po stronie gospodarzy fenomenalne 
zawody zaliczy Dominik Kubera, który 
w siedmiu startach zgromadził 16 punktów 
z bonusem. Z kolei w ekipie Sparty najlep-
szy był Maciej Janowski, zdobywca 11 
punktów z bonusem.
Ostatni mecz tego sezonu, który wyłonił 
nowego mistrza Polski, został rozegrany 
w niedzielę o godz. 19.15 we Wrocławiu. 
Zakończył się już po zamknięciu tego 
wydania Dziennika. Relację z niego znajdzie-
cie na stronie www.dziennikwschodni.pl oraz 
we wtorkowym wydaniu. (KYKU)
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KARTKA Z KALENDARZA

1788
Francuz Jean-Pierre 

Blanchard odbył pierwszy 
lot balonem nad Berlinem

1905
Albert Einstein opublikował 
pracę o równoważności 

masy i energii

1908 
początek seryjnej produkcji 

Forda T

1959 
premiera filmu „Lotna” w 
reżyserii Andrzeja Wajdy

1972
urodziła się Gwyneth 
Paltrow, amerykańska 
aktorka, zdobywczyni 
Oscara dla najlepszej 

aktorki pierwszoplanowej 
(„Zakochany Szekspir”)

1983
premiera 1. odcinka 

australijskiego serialu 
„Powrót do Edenu”

1991 
premiera filmu „Trzy dni 
bez wyroku” w reżyserii 

Wojciecha Wójcika

1998
uruchomiono 

wyszukiwarkę Google

2004
z wystawy w paryskim 
Luwrze skradziono dwa 
diamenty warte 11,5 mln 

euro

2008
Zhai Zhigang jako pierwszy 

Chińczyk odbył spacer 
kosmiczny

2283
pasażerów (i 1135 członków 

załogi) zabierał na 
pokład transatlantyk 

„Queen Elizabeth”. Statek 
zwodowano w Glasgow 27 

września 1938 roku 

rozrywka

Wszystko jest możliwe 
MUZYKA Natti Natasha wydała swój drugi album „NattiVidad”. Płytę promuje singiel „Imposible 

Amor” z Malumą.

Zaskoczenia i talenty
DO ZOBACZENIA Marcin Prokop uważa, że dzięki Michałowi Kempie i Janowi Klimentowi program 

wzbogacił się o dwie wyraziste osobowości

Ta edycja „Mam ta-
lent!” może nas 
zaskoczyć licznymi 
zmianami. Oprócz 

Michała u mego boku jako 
juror pojawił się Janek Kli-
ment i wniósł dużo świeżo-
ści do tego programu. Jest 
człowiekiem nieobliczal-
nym i nie ma kompleksów, 
w związku z tym nie jest dla 
niego problemem nagłe wy-
skoczenie na scenę i wyko-
nanie spontanicznego tańca 
z uczestnikiem lub, jeszcze 
lepiej, z uczestniczką – mówi 
agencji Newseria Lifestyle 
Marcin Prokop, prezenter.

Również Małgorzata Fo-
remniak uważa, że Jan Kli-
ment świetnie się sprawdza 
w fotelu jurora. Aktorka 
zapewnia, że już podczas 
pierwszych nagrań udało im 
się nawiązać bardzo dobry 
kontakt.

– Janek jest niezwykle 
dowcipny, bardzo wrażliwy, 
bardzo wnikliwie każdego 
wykonawcę ocenia. Jest też 
bardzo śmieszny, ma wraż-
liwość i szczerość dziecka, 
wspaniale nam się pracuje. 
Myślę, że widzowie to od 
razu ocenią i zobaczą, jaką 
jesteśmy zgraną ferajną. 
Wspaniale się dogadujemy z 
Jankiem – mówi Małgorzata 
Foremniak.

Jurorzy „Mam talent!” 
zgodnie podkreślają, że Jan 
Kliment jest otwarty, ener-
giczny i bardzo przebojo-
wy, a przy tym doskonale 
zna się na tańcu, więc może 
fachowo ocenić uczestni-
ków, którzy przychodzą za-
prezentować właśnie takie 
umiejętności. Tancerz rów-
nież zapewnia, że doskonale 
odnalazł się u boku Agniesz-

ki Chylińskiej i Małgorzaty 
Foremniak.

– Odnalazłem się w jury 
niesamowicie. Naprawdę 
jestem zachwycony tym 
programem, jest w nim tyle 
emocji, poza tym Małgo-
sia i Agnieszka są po prostu 
świetne, są tu od początku 
i czasami uświadamiają mi 
niektóre rzeczy, co mi poma-
ga – mówi Jan Kliment.

Wcześniej Jan Kliment 
przez wiele lat był związany z 
programem „Taniec z gwiaz-
dami”. Teraz przyszedł czas 
na show o nieco innym cha-
rakterze. Tancerz nie ukrywa 
jednak, że z radością i ekscy-
tacją przyjął propozycję bycia 
jurorem w „Mam talent!”, 
bo bardzo ceni sobie ludzi, 
którzy wykazują zdolności 

w różnych dziedzinach. Ki-
bicuje im i uważa, że trzeba 
ich wspierać na drodze do 
kariery.  Podkreśla jednak, że 
będzie szukał w nich nie tylko 
talentu, ale także charyzmy, 
osobowości, wyobraźni i po-
mysłu na siebie.

– Oczywiście, że uda mi się 
odkryć prawdziwe talenty, 
nie tylko mnie, ale i Małgosi 
i Agnieszce. Uczestnicy są 
bardzo ciekawi, kolorowi, 
niektórych rzeczy się nie 
spodziewałem, że tu zoba-
czę, i to jest fajne, że zawsze 
ktoś przychodzi z innym ta-
lentem. Ja jestem choreogra-
fem, sędzią turniejowym i na 
co dzień sędziuję zawodowe 
pary, mistrzostwa różne, 
Czech, Ukrainy, a z kolei tutaj 
jest nieco inaczej, bo są róż-

norodne talenty i muszę je 
porównywać. Ale myślę, że 
jestem otwartym jurorem, 
który ma świeże spojrzenie – 
mówi Jan Kliment.

Zdaniem Marcina Pro-
kopa wartością dodaną w 
tej edycji programu jest też 
łamana polszczyzna, którą 
posługuje się Jan Kliment. 
Często bowiem jego wypo-
wiedzi mają przez to przeza-
bawny wydźwięk. – Mówi po 
polsku nie tylko z wyraźnym 
czeskim akcentem, ale także 
czasami składnią i gramaty-
ką. Momentami mam wraże-
nie, że trzeba będzie puścić 
napisy na ekranie, żebyśmy 
wiedzieli, co miał poeta na 

myśli i to jest absolutnie cu-
downe. Jestem jego fanem. 
Czasami mówi rzeczy, które 
brzmią po polsku bardzo 
dziwnie i kontrowersyjnie, 
ale na szczęście wiemy że 
Janek pochodzi z zagranicy, 
w związku z tym wybacza-
my mu takie potknięcia. Ale 
jakby przetłumaczyć to, co 
on powiedział, dosłownie na 
język polski, to mogą z tego 
wynikać kłopoty ze strony 
Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji. Choćby fakt, że 
„szukać” po czesku znaczy 
coś innego niż po polsku – 
mówi Marcin Prokop.

Program „Mam talent!” 
jest emitowany na antenie 
stacji TVN w soboty o godz. 
20.
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W posiadłości Addamsów
GRAMY Już jest dostępna 

gra „The Addams Family: 
Mansion Mayhem”, która 
opiera pełnometrażowym 
filmie animowanym „Ro-
dzina Addamsów” i jego 
nadchodzącym sequelu 
„Rodzina Addamsów 2”.

W grze musimy pomóc 
Wednesday, Gomezowi, 
Morticii i Pugsleyowi urato-
wać ukochaną rezydencję 
Addamsów.

Gracze mogą przetesto-
wać różne umiejętności 
postaci, aby poruszać się 
po czterech unikalnych i  
upiornych lokacjach.

„To było wspaniałe do-
świadczenie przenieść po-
siadłość rodziny Addam-
sów i najbardziej przeraża-
jącą rodzinę na świecie do 
zupełnie nowej gry przygo-
dowej w 3D” - komentował 
Terry Malham, dyrektor 

generalny Outright Games. 
„Dzięki 4-osobowej koope-
racji i grafice wiernie od-
wzorowującej nowe filmy 
animowane, fani w każ-
dym wieku znajdą coś dla 
siebie podczas wspólnego 
odkrywania sekretów rezy-
dencji”.

Gra jest dostępna na 
PC, PlayStation 4, Xbox se-
ries X i One oraz Nintendo 
Switch.

Debiutując w 1938 roku 
jako komiks, ponadczasowy 
motyw marki The Addams 
Family przeszedł do inspiro-
wania seriali telewizyjnych, 
filmów, komiksów i zaba-
wek. W 2019 roku rodzina 
powróciła do straszenia 
animowanej „Rodzinie Ad-
damsów”. A już 22 paździer-
nika do polskich kin trafi 
„Rodzina Addamsów 2”.

(RAD)

A lbum piosenkarki z Do-
minikany został wypro-
dukowany przez zdo-
bywcę Grammy i Latin 

Grammy Edgara Barrerę, Lunę (z 
duetu Luny Tunes), Dímelo Flow, 
DJ Luiana i Mambo Kingz, a także 
innych topowych latynoskich pro-
ducentów. 

„Pragnę wysłać tym albumem 
mocny komunikat, że kobiety 
mogą mieć wszystko: rodzinę, 
karierę, miłość, szczęście, cele... i 
wiele więcej. Chcę zachęcić inne 

kobiety do robienia tego, co spra-
wia im radość, czym się pasjonu-
ją. Uwierzcie mi, kiedy mówię, 
że wszystko jest możliwe i nie ma 
ograniczeń co do tego, co może-
cie zrobić. Ten album jest tego od-
zwierciedleniem – w życiu nie ma 
granic, a moimi tekstami pokazuję, 
że granic nie posiada również mu-
zyka. Przez cały album śpiewam o 
wielu rzeczach i eksploruję różne 
gatunki muzyczne” – opowiada 
artystka.

Singiel „Imposible Amor” został 

skomponowany m.in. przez Ma-
lumę, Natti Natashę, Edgara Bar-
rerę i Elenę Rose. Teledysk został 
wyreżyserowany przez Marlona P 
i nakręcony w Miami na Florydzie.

Album zawiera również wydany 
podczas pandemii „Que Mal Te 
Fue (Remix)” z J Quiles i Miky 
Woodz, „Las Nenas” i „Antes 
Salga El Sol” z Prince Royce, 
piosenka, która osiągnęła 1. 
miejsce na listach Billboard’s 
Latin Airplay i Latin Pop Air-
play. FO
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